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Nowa 
prezes sądu
Jono Stanowisko p rezesa  sądu  re- 
H w We£0 w Jaro c in ie  zosta ła  m ia- 
fo * *  przez m in is tra  sp raw ied- 

sędzia E lżbieta  Kościel-

ry^laf 8nC^a Prezesa sądu trw a czte- 
a - poprzednio funkcję tę peł- 

Zia Hanna P iekarska. Nowa 
! w ; ^ rezes rozpoczęła swe urzędo- 

e od 1 czerwca.
(ibu.)

Barbara Wachowicz 
^ Smiełowie

0 £°dz*n ie 17.00 w Mu- 
W ie aaiłla Mickiewicza w Śmie­
le ^arba? 2̂ 0071110 się spotkanie 
:<*nyCh ^ .W a ch o w icz  - au torką li­
t y c h  S13żek, reportaży history- 
Jycji r’J ĉ.enariuszy filmowych, au- 
ł 1edzielni°Wych 1 telewizyjnych, 
^ o n e  ^ ^ p.otkanie autorskie po-

rt;Ay je ^ t^ VMf ie z Promocją książki 
. achowi -J d ro w ie ” , w której B. 

:Ĉ st\va  iCZj0P0wiada o latach dzie- 
l^n tyzm  poetów epoki ro-
i§aniz a t o r ^ ”G a z e ta ” Je s t w sPÓłor-

° rem  spotkania.
(jn)

Wybory sam orządowe ’94

Komu mandat?
W gm inie Jarocin o jeden m andat radnego ubiega  

się średnio sześć osób. Najmniej aktyw ni w  tym  
w zględzie są m ieszkańcy gm iny Kotlin, gdzie na 
jedno m iejsce w  radzie przypada 2,1 kandydata.

19 cze rw c a  w y b ie rz e m y  n o ­
w y c h  ra d n y c h . B y ć  m oże  n ie z u ­
p e łn ie  „ n o w y c h ” . W iększość  d o ­
ty c h c z a so w y c h  cz ło n k ó w  ra d

a rg u m e n tu ją c  fa k t, że  n ie  s ta r ­
tu je  p o n o w n ie  w  w y b o ra c h  do 
n o w o m ie jsk ie j r a d y  g m in y . 

O cen y  p ra c y  do tychczaso-

Czy zamierza pan/pani glosować w wyborach samorządowych ?
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TAK NIE NIE WIEM

m ie jsk ic h  czy  g m in n y c h  b ę d zie  
s ię  b o w ie m  u b ie g a ć  o m a n d a t 
p o w tó rn ie . S ą  je d n a k  ta c y , k tó ­
rz y  w y co fa li s ię  z d z ia ła ln o śc i 
s am o rząd o w e j. N a jm n ie j j e s t  ich 
w  g m in a c h  K o tlin  i Ż e rk ó w . 
W k a żd e j z ty c h  g m in  ty lk o  je d e n  
z d o ty c h c za so w y c h  ra d n y c h  n ie  
k a n d y d u je  p o w tó rn ie . W  g m in ie  
J a ro c in  je s t  ta k ic h  ra d n y c h  sześ­
ciu , w  g m in ie  J a ra c z e w o  - s ie d ­
m iu  a  w  g m in ie  N ow e M iasto
- o śm iu . J e d n i  w y co fa li s ię  
z p rz y c z y n  o so b is ty c h , in n i czu ją  
s ię  z m ęczen i, je sz cze  in n y m  n ie  
o d p o w ia d a  a tm o s fe ra  p a n u ją c a  
w  ra d z ie . W iadom o p rzec ież , że 
w  n ie k tó rc h  sam o rz ą d a c h  d o ­
cho d ziło  do  o s try c h  z a d ra ż n ie ń  
i s ta r ć  m ięd zy  r a d n y m i o ra z  m ię ­
d zy  ra d n y m i a  z a rzą d em . T a k  
b y ło  z p e w n o śc ią  w  J a ro c in ie
i w  N o w y m  M ieście . „ T r u d n o  s ię  
p r a c o w a ło  w  p o p r ze d n ie j  k a ­
d en cji. S ą d zę , że  p r z y s z ła  r a d a  
te ż  n ie  b ęd zie  w o ln a  od  k o n f l ik ­
tó w ” - tw ie rd z i H a lin a  C za rn y ,

w y c h  r a d  są  b a rd z o  ró ż n o ro d n e . 
N a jb a rd z ie j k ry ty c z n e  są  te  o so ­
by  i te  u g ru p o w a n ia  p o lity czn e , 
k tó re  c z te ry  la ta  te m u  n ie  w e sz ­
ły  do  s a m o rz ą d u  i je g o  d z ia ła ­

n io m  p rz y g lą d a ły  s ię  z  b o k u . 
„ B yłem  n a  ses ji b u d że to w e j (w 
J a ro c in ie  - p rz y p . red .)  G łos z a ­
b iera li: U d zik  - P r z e w o ź n a
- U d z ik  - P r z e w o ź n a .. .  a  p o z a  
n im i  n ik t  n ie  m ia ł  n ic  do  p o w ie ­
d z e n ia . (...) R a d n y  O lb iń sk i  
w s ta ł i  p o s ta w i ł  w n io se k  o z a ­
ko ń cze n ie  d y sk u s ji.. .  z a n im  się  
je sz c ze  ro zp o c zę ła . I  r a d n i  to 
p r ze g ło s o w a li”- k o m e n tu je  
H e n ry k  W ieru szew sk i, p rz e w o ­
d n ic z ą c y  K o m ite tu  W yborczego  
S L D . S a m i ra d n i są  o sob ie  n ieco  
lep szeg o  z d an ia . C zasam i ty lk o  
m a ją  p re te n s je  do Z a rząd u . 
„G d y b y  n a le ży c ie  w y k o r z y s ta ­
n o  ś ro d k i z  fu n d u s z u  d la  bez­
ro b o tn ych , w  J a ro c in ie  b y ło b y
o w ie le  w ięce j c h o d n ik ó w  i  d r ó g ”
- m ó w i z ż a lem  ra d n y  S te fa n  
R o g u szc za k , sp o łec z n ik  z o s ied ­
la  700-lecia.

W szyscy  k a n d y d a c i n a  r a d ­
n y c h  d o s trz e g a ją  p o trz e b y  sw o ­
je g o  te r e n u  i k ie d y  ju ż  z o s ta n ą  
ra d n y m i, b ę d ą  je  z a sp o k a jać . 
T a k  p rz y n a jm n ie j p iszą  w  p ro ­
g ra m a c h ...  In n a  s p ra w a , czy  u d a  
s ię  im  z a in te re s o w a ć  i p rz e k o n a ć  
sw o ich  w y b o rcó w .

Im  w ięce j lu d z i u b ie g a  się
o m a n d a t  ra d n e g o , ty m  w ięk sza  
j e s t  s z a n sa  n a  z a in te re s o w a n ie  
s z e ro k ic h  k rę g ó w  w y b o rcó w . 
K a żd y  z k a n d y d a tó w  m a  p rz e ­
cież  k re w n y c h , p rzy jac ió ł, z n a ­
jo m y c h ...  M a też  w ro g ó w . W szy­
scy  o n i n ie  p rz e p u sz c z ą  okazji, 
b y  zam an ife s to w a ć  sw ą  p rz y ­
c h y ln o ść  b ą d ź  n ie p rz y c h y ln o ść . 
B ed ą  to czy ć  p rz e d w y b o rc ze  d y s ­
k u s je , p rz e k o n y w a ć  n ie z d ec y ­
d o w a n y c h , a ta k o w a ć  a d w e rs a ­
rzy . W o s ta tec z n o śc i i ta k  k a ż d y  
w y b ie rz e  za  s ieb ie . I o to  chodzi.

C iąg  d a ls z y  n a  s tr . 4 - 5

P O L -co m m E icB
ji» . r  o . o . vo */7ł

HURTOWNIA SPOŻYWCZO - CHEMICZNA 
Jarocin, ul. Moniuszki 14, tel. 33-48, wewn. 27

NOWY ASORTYMENT W SPRZEDAZY
SEZAMKI ALMANS 28g 1.800,- JAJKA NIESPODZIANKI 4.980,-
SEZAMKI "KNICK KNACK" TRUFLE ZAWIJANE
Z RODZYNKAMI 40g 2.850,- W CZEKOLADZIE 180g 12.600,-
SEZAMKI "KNICK KNACK" 80g 5.600,- BATON KRASNAL 2:300,-
MARKIZY KAKAOWE 220g 8.500,- LIZAK MLECZNY "HIT" 1.800,-
MARKIZY ORZECHOWE 220g 8.500,- CZEKOLADOWE ZOO 80g 8.000,-
MARKIZY DEKORACYJNE CZEKOLADA Z ORZECHAMI
W CZEKOLADZIE 900g 30.200,- LASKOWYMI 100g 10.500,-
GALARETKA OWOCOWA CZEKOLADA MLECZNA 100g 7.000,-
W CZEKOLADZIE LUZ. 1,6kg 57.600,- MILK CHOCOLATE LIKE 50g 3.400,-
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Bez pracy
3 czerwca w jarocińskim  urzędzie 

pracy zarejestrow anych było 5549 
bezrobotnych. W ciągu tygodnia zare­
jestrowało się 85 osób. Spośród 29 wy­
rejestrowanych 23 podjęły pracę.

Rejonowy Urząd Pracy dysponuje 
ofertami pracy dla malarza, murarza 
i księgowej.

(jn)

Urodzenia
Karolina Pólrolniczak 
M artyna Owczarska 
Angelika W awrzyniak 
Emilia Grzegorska 
Adrian Silski 
Paw eł Szym endera 
Monika Potarzycka 
Monika P iętka 
Angelika Lesk 
Tomasz Kręć 
Michał M adaliński 
Grzegorz Łagodziński 
K laudia Szkudłabska 
Jagoda Włodarczyk 
M ateusz Pohl 
Mieczysław Andruszko 
Radek Grzelak 
Jakub  Frączek 
Jakub  Machowiak 
Sandra Bałażyk 
Jakub  Paw lak 
Daniel Gniewoski 
M ariusz Nowak

Śluby
11 czerw ca
Mirosław Kuczyński (Czołnochów) 
Iwona Kowalik (Radlin)
Jarosław  K uropka (Jarocin)
B eata Nowicka (Jarocin)
H enryk Szymczak (Wilkowyja) 
M arzena Tomczak (Kąty)
Grzegorz Szuba (Września)
Lidia Bachorska (Roszkówko) 
Andrzej M atuszak (Tarnowa) 
M arzena Gasik (Tarce)
Wiesław Andrzejewski (Jarocin) 
Urszula Widawska (Jarocin) 
Ireneusz Moch (Nowy Dwór Maz.) 
Lucyna Dziur czy k (Kiwaj ny) 
Robert Pflegel (Magnuszewice) 
Agnieszka Wziętek (Jaraczewo) 
Maciej Tyrakow ski (Jarocin) 
M ałgorzata Kordylasińska (Choci- 
cza)
R obert Anrzejewski (Lisewo) 
M arlena W ydłuba (Dobieszczyzna)

Zgony
M arianna Langner 1. 75 
(Jarocin)
Stanisław  Ratajczak 1. 74 
(Nosków)
Maria M akar 1. 92 
(Witaszyce)
Aniela Dolińska 1. 77 
(Zakrzew)
Czesława Kaleta 1. 73 
(Jarocin)
Wojciech P łużak 1. 81 
(Nosków)
M arianna Łukaszyk 1. 90 
(Chwalęcin)
Kazimierz Bachórz 1. 81 
(Nowe Miasto)
W ładysława Studzińska 1. 75 
(Kruczyn)

Rodzinom  zm arłych  sk ład am y  w y­
razy  w spółczucia

Z targowiska
( ceny w tys. zi z 3 czerw ca ) ;

SPOŻYWCZE
mąka wrocławska 5,5 do 6,5
mączka ziemniaczana 10
cukier 7,9 do 8,2
olej kujawski 25 do 26
majonez 12 do 13
mąka tortowa 7,5 do 7,6
ryż 12
olej z importu 26 do 30
czekolada Alpejska * 8,5
kawa Prima 7,5 do 9,5

Astra 13,5 do 15,5
jajka 28 do 30

KWIATY
gerbery 4 do 7
róże 1 do 6
goździki 3 do 6

ZBOZA
żyto 110
pszenica 150 do 160
owies 130
mieszanka 140

WARZYWA
marchew 4 do 6
pietruszka 20 do 35
cebula 15 do 20
kapusta młoda (gł.) 6 do 10
pomidory 20 do 28
ogórki 20 do 22
seler 12 do 20
rzodkiewka 5
sałata 4
ziemniaki 1 do 1,5

PAPIEROSY
Marlboro 21 do 22
Golden American 25
Mars 8,8 do 11,5'
Mocne 6,4

OWOCE
pomarańcze 17 do 18
cytryny 30
jabłka 2 do 4
banany 26 do 28

ŚRODKI CZYSTOSCI
Pollena TAED 22 do 22,5
OMO 30,5
Bryza Extra 23
E 10 do 21

Wypadek na  skrzyżowaniu ulic Szubianki i Węglowa w Jarocinie (czytaj obok)
Fot. J. Stachowiak

Ż erków

S p o tk a n ie  
z m ie s zk a ń c a m i

Sprawozdanie z minionej kadencji Ra­
dy Miasta i Gminy, a także sprawy zwią­
zane z aktualnie realizowaną budową 
kanalizacji sanitarnej w mieście będą te­
matem spotkania władz gminy z miesz­
kańcami Żerkowa. Zebranie odbędzie się 
w niedzielę 12 czerwca o godz. 15.00 
w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury.

(ea)

Muzyka filmowa 
w ratuszu

W sobotę, 11 czerwca, o godz. 18.00 
rozpocznie się w jarocińskim ratuszu, 
pod patronatem władz samorządo­
wych, III koncert z cyklu ,,Z muzyką 
przez wieki”. Tym razem w programie 
muzyka filmowa w wykonaniu 
uczniów Państwowej Szkoły Muzycz­
nej w Jarocinie.

(al)

W szys tk im  o so bom , 
k tó re  o d p ro w a d z iły  na m ie jsce  o s ta tn ie g o  spo czyn ku

ś - t  P -

J E R Z E G O  W O L C Z Y N S K I E G O

d e le g a c jo m  z a k ła d ó w  pracy 
p rzy ja c io ło m , k o le g o m  i sąs iadom

serdeczn ie  dz ięku ją  
ż o n a  i s y n o w ie

Kronika 
policyjna

We w to rek  (31 m aja) w  godzj 
nach  w ieczornych  w  m ieszkać 
przy  ul. Św. D ucha  znalezione zc' 
s ta ły  zw łoki, znanego jarocińską 
policji, 36-letniego Tadeusza J‘ 
P rzyczyna  zgonu - w  trak c ie  ust* 
lan ia . ,

31 m aja  i 1 czerw ca w  dwo< 
p laców kach  gastronom iczny^ 
w cen trum  Jarocina  policja stwief 
dziła n ie legalną  sp rzedaż  pap ież  
sów bez banderoli. W obec 
cicieli obu lokali prow adzone s- 
po stępow an ia  przygotowawcze-

W środę (l.V I) z zamknięć] 
piw nicy  B olesław a B. na  os. K0ll| 
s ty tuc ji 3 M aja w  Jaro c in ie  sk-tfj 
dziony zosta ł row er „O lim pia” * 
lo ru  różow ego

^  Tego sam ego dn ia  n a  ogr<
k ach  dzia łkow ych  przy  ul. 
znańsk iej n ieznany  sp raw ca¿ . HUl l k l l k l U*  »v fily.
m ał się do k o rn ik a  n a  działce ** 
n ona  K. i sk rad ł pięć k u r. ■

R ów nież w środę, kilka 
n u t po godz. 14-tej, w  Z ak rzep , 
k ie ru jący  m o to row erem  „ J a ^ a ] 
R o b ert G. z Ja ro c in a  n ie zacho^ 
ją c  należy tej ostrożności na  łu*\
drogi z d e r z y ł  się z  samochode 
m ark i „D acia” . M o to r o w e r z y 5 i 
d o z n a ł  z ł a m a n ia  nogi.

^  T rzy  godziny później w  Jar 
cinie na sk rzyżow aniu  ulic SZ 
b ian k i i W ęglowa jadący  
125p M aciej N. nie udzielił P*e*Lj] 
szeństw a p rze jazdu  i doprow ad 
do zderzen ia  z fia tem  126p. SPra.j, 
ca w y padku  oraz k ierow ca j 
ch a” i jad ąca  z nim  dw ójka 
w  w yn ik u  doznanych  obraz 
p rzew iez ien i zosta li do szpitala-

^  Nocą 3 /4  czerw ca dokona 
w łam an ia  do k io sku  „R uchu  1 
u l. W rocław skiej w  J aroCirl&. 
Skradz iono  m . in. papierosy , c 
sop ism a i k osm etyk i w arto j
4 m in  zł. jg1

N astępnej nocy w  Roszko !
m iało m iejsce w łam an ie  do ! 
spożyw czego, z k tó rego  skradz 
no alkoho l, pap ierosy , a rt. sp° y 
wcze, b ile ty  M PK. S tra ty  oszac 
w ano  na  10 m in  zł. ^j)

Pożar w Rusku
2 czerw ca w  R usku  p 

su sza rn ia  w G ospodarstw ie ^  
nym  S k arb u  P ań s tw a. S p npy- 
susz lucerny podczas kwarantai i 
Przyczyną pożaru był sam ozai*^, 
S traty  oszacowano na 15 w-jej 
zł. W gaszeniu uczestniczyły ,̂se:cZej'
Jednostki Ratowniczo-Gasiu ,
z  Jarocina oraz O c h o tn i c z a  ^ 3, 
Pożarna z Jaraczew a, Wojciech 
Noskowa i Ruska. ^jj)

Dyżury aptek
Do 12 czerw ca dyżur nocny ^  ^  

dżinach 20.00 - 8.00 pełni aptej4 
„A sp iry n k a” (Jarocin, Hallera 
tel. 24-34). Od 13 do 19 
dyżurow ać będzie apteka „Coń ^  
la r ia ” (Jarocin, Wolności 7, 
25-63). ĵjj)
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„Centrum” dla gminy
Po długim okresie sporów pomię­

t y  władzami Żerkowa i kaliskim  
ZSMP pojawiła się szansa na przeję­
cie obiektów Młodzieżowego Cent­
e m  Szkolenia i Rekreacji przez gmi- 
nę.

W połowie maja, na spotkaniu Za­
rządu Miasta i Gminy z przedstawicie­
lami Zarządu Wojewódzkiego ZSMP 
w Kaliszu, doszło do znacznego zbliże- 
nia stanowisk obu stron w zakresie 
Przejęcie obiektów MCSiR przez gmi- 

Uzgodniono w zasadzie kwestie 
finansowe. Nadal spore rozbieżności 
stanowisk dotyczą przyszłej obsady 
stanowisk w centrum. Ponadto do roz- 
strzygnięcia pozostało wiele drobnych

szczegółów, które będą negocjowane 
po uzyskaniu pozytywnej opinii Za­
rządu Głównego ZSMP w Warszawie 
w zakresie trybu porozumienia z gmi­
ną.

Zarząd gminy oczekuje również za­
kończenia długotrwałych sporów do­
tyczących wpisów w księdze wieczys­
tej prowadzonej przez Wydział Ksiąg 
Wieczystych Sądu Rejonowego w Ja­
rocinie. Zapewne znaczny krok w kie­
runku polubownego załatwienia pro­
blemów Młodzieżowego Centrum z ak­
tualnym jego użytkownikiem, ułatwi 
szybkie wprowadzenie do ksiąg aktua­
lnego stanu prawnego.

(rea)

W ielkopolska Jakość

Trzecie losowanie
3 czerwca o godzinie 16.00 w  sklepie 

SAM przy ulicy Wojska Polskiego 
odbyło się trzecie losowanie nagród 
w konkursie „Wielkopolska Jakość” 
organizowanym przez Unię Wielko­
polan i „Gazetę Jarocińską” .

Wśród osób, które w minionym mie­
siącu zakupiły jednorazowo produkty 
w specjalnie oznakowanych stoiskach 
za sumę nie mniejszą niż 75 tys. zł, 
rozlosowano dziewięć nagród.

Tym razem fundatorem paczek było 
kaliskie przedsiębiorstwo „HELLE­
NA” - wytwórca soków i napojów owo­
cowych. W obecności personelu skle­
pu, klientów i przedstawicieli miasta

Nie dla wszystkich starczyło miejsca
»£Ua w szystkich starczy miejs- 

a—” Tak rozpoczął się koncert Sta- 
Dobrego M ałżeństwa w środę 

czerwca w Jarocińskim  Ośrodku 
Ul tury. M uzyka, a  właściwie wy- 

Piewywany tekst w yraźnie kontra- 
ował z ciasnotą na sali. Miejsca 

jedzące były zajęte w 100%. Wiele 
°b obejrzało w ystęp na stojąco.

K rzysztof M yszkowski, wokalista
i gitarzysta M ałżeństwa przywitał 
publiczność uwagą, że świat biegnie 
w zdecydowanie złym kierunku. Za­
proponował ucieczkę do „Niebies­
kiej tancbudy”, czyli praw ie dw u­
godzinnego koncertu promującego 
ostatnią płytę zespołu. Eskapada ta

^ are (zawsze) Dobre Małżeństwo Fot. R. Kaźmierczak

Nagroda 
dla „Izolacji”

Zakończonej w  niedzielę 29 
w Katowicach IX edycji Mię- 

*yehar0d0Wych Targów Budowla­
n a  i’I^ar&bud jarocińska „I- 
gf  , została wyróżniona II na- 

** kolorową m asę konser-
Ka?n°^pokryciową

tar£ ‘ należą do naj-
Wrypi ^ ch i najważniejszych krajo- 
roku lrnPrez budowlanych. W tym  
Wyr -^Prezentow ało na nich swoje 

par y P°n ad 500 firm z 22 krajów. 
azbe«?fUrn służy konserwacji płyt 
cjj a f ° Wo'Cementowych, renowa- 
Wyko altowych pokryć dachowych, 
goCir.nywania izolacji przeciwwil- 
W opWych- Produkow any jest 
takżp31^ U °  krajow e surowce. Jest 

ekologicznie bezpieczny.
(rr)

Sukces 
młodych strażaków

W przep row adzonej 28 m aja 
w  L iceum  O gólnokształcącym  
w K ro toszyn ie  XVII E dycji Ogól­
nopolskiego T u rn ie ju  W iedzy P o ­
żarniczej ’’M łodzież zapobiega po­
żarom ” dobrze sp isali się m łodzi 
s trażacy  Ziem i Jarociń sk ie j. W k a ­
tegorii do la t 15 zw yciężył W itold 
A ndrzejczak z W ojciechowa. 
W g ru p ie  zaw odników  do la t 19 
d rug i by ł Tom asz M ichalak z Ż er­
kow a, a  czw arty  M arek Zarzycki 
z W ojciechowa. Zaw ody sk łada ły  
się z dw óch części: p ierw szej p i­
sem nej, z k tó re j p ięciu na jle p ­
szych aw ansow ało  do części d ru ­
giej - ustnej.

W itold A ndrze jczak  będzie re ­
p rezen to w ał w ojew ództw o ka lis­
k ie  w  finale cen tra ln y m  tu rn ie ju .

(kk)

była niezwykle udana. Muzycy, 
oprócz najnowszych kompozycji, za­
grali także wszystkim  dobrze znane 
piosenki. M yszkowski wiele utw o­
rów poprzedzał hum orystyczną in­
terp retacją  tekstu. Przed „Banitą” 
zauważył, że mężczyźni żyją krócej, 
gdyż są bardziej sentym entalni od 
kobiet, k tó re  cechuje pew na doza 
hipokryzji. „Jest już  za późno” , czyli 
„piosenka d la  pesym istów  i optym i­
stów ” została w ykonana z udziałem 
publiki i podziałem na role: pesym i­
ści śpiewali „jest ju ż  za  późno...”, 
optymiści „nie jest za  późno...”. In ­
na, z „cyklu hydrologiczno-meteoro­
logicznego”, czyli „Opadły mgły - 
wstaje nowy dzień” została odśpie­
wana przez całą salę, począwszy od 
piętnastolatków , aż po pięćdziesię- 
ciolatków (bo i tacy byli). Koncert 
muzycy zam ierzali zakończyć 
„Dziękczynieniem ”. Jednak  nie mo­
gli pozostać obojętni na grom kie „Je­
szcze! Jeszcze!...” Na bis wykonali po 
raz drugi „Nie rozdziobią nas” , z re ­
frenem  również w ykonanym  w spól­
nie z publicznością: „R usza j się B ru­
no, idziem y n a  piwo, n ie jeden ju ż  od 
stan ia  zginął...”

Środowy koncert był dowodem na 
to, że na w ystęp dobrego zespołu 
publiczność przyjdzie. Wielkie po­
dziękowania należą się ojcu O kta­
wianowi z parafii Św. Antoniego, 
który  zorganizował imprezę. Już 
w  niedzielę, 19 czerwca, o godz. 20.00 
w  kościele dolnym  oo. Franiszka- 
nów odbędzie się w ystęp Tomasza 
Żółtko.

(rr)

rozlosowano kupony z numerami: 
0701,0623, 0609, 0789. Osoby posiadają­
ce te kupony wylosowały nagrody 
w postaci młynków do kawy o wartości 
300 tys. zł. Natomiast paczki z wyroba­
mi „HELLENY” wylosowali posiada­
cze kuponów z numerami: 0790, 0624, 
0780, 0681, 0626. Wszystkie nagrody 
można odbierać w siedzibie jarocińs­
kiego koła Unii Wielkopolan przy ul. 
ks. kardynała S. Wyszyńskiego 1, co­
dziennie do godziny 15.00. Do odbioru 
są jeszcze nagrody wylosowane za 
miesiąc kwiecień.

Konkurs Unii Wielkopolan i „Gaze­
ty” trwa. Akcja „Wielkopolska Ja­
kość” ma na celu promocję dobrej 
jakości towarów wytwarzanych przez 
wielkopolskie firmy. Warunkiem 
uczestnictwa w następnym losowaniu 
jest zakup produktów za co najmniej 
75 tys. w specjalnych stoiskach w skle­
pie „TOFFIK”, „SEZAM” i „SAM”
w Jarocinie. (jn)

Senator 
M aria Łopatkowa 
w Koźminie

11 czerwca o godzinie 11.00 w sali 
kina „Mieszko” w Koźminie przy ul. 
Boreckiej odbędzie się spotkanie 
z d r Marią Łopatkową - przewod­
niczącą Komisji Nauki i Edukacji 
Narodowej. Spotkanie poświęcone 
jest sytuacji dziecka „innego” w ro­
dzinie i środowisku. Mając na uw a­
dze wagę omawianego problem u, 
organizatorzy, czyli Specjalny O śro­
dek Szkoleniowo - Wychowawczy 
dla Dzieci Upośledzonych Umysło­
wo w Borzęciczkach, liczą na szero­
ki udział rodziców, nauczycieli i w y­
chowawców z naszego regionu.

(aw)

Ognisko 
dla dzieci

18 czerwca o godzinie 14.00 na 
stadionie Miejskiego O środka Spor­
tu  i Rekreacji w  Jarocinie odbędzie 
się ognisko dla dzieci niepełnosp­
raw nych. O rganizatorem  spotkania 
je st Koło Pomocy Dzieciom o Niepe­
łnej Sprawności Ruchowej w  Jaroci­
nie.

(jn)

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KALISZ SPÓŁKA AKCYJNA

ZEK SA
REJON IV JAROCIN

ZAWIADAMIA, że w związku z pracami eksploatacyjnymi nastąpi przer­
wa w  dostawie energii elektrycznej w następujących miejscowościach:

- w  Radlinie w dniach od 1.06 do 30.06 w  godzinach od 8.00 do 16.00 
(szczegółowy plan wyłączeń na plakatach)

- w  Jarocinie na 0s.1000-iecia  w dniu 16.06 w godzinach od 8.00 

do 16.00 (przegląd stacji transformatorowej).
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tza,-

W rodzinie
Telewizor, często sprzężony 

z m agnetow idem , je s t w  wielu 
p rzypadkach  najw ażniejszym  ele­
m en tem  w yposażenia dom u. Ba, 
nierzadko w yłącznym  źródłem  lu ­
dzkiej m owy w  rodzinnym  stadle, 
oraz d la niego jedyną  pożyw ką in ­
te lek tualną. N ajw iększe pow aża­
nie w środow isku w ynika z posia­
dania telew izji sate litarnej. Dozna­
je  się w tedy takiej satysfakcji, jak  
w  chw ili goszczenia u siebie cudzo­
ziemca, którego się nie rozumie.

Gdy w  dom u Poczekalskich zgasł 
e k ran  telew izora, rodzina w padła 
w  popłoch w iększy niż w  pam iętną 
noc w prow adzenia s tan u  w ojenne­
go. W tam tym  czasie telew izja nie 
m iała w  program ie ty lu  seriali.

Z razu pana Poczekalskiego, k tó ­
ry  p rzebyw ał w swoim pokoju po­
grążony w  lek tu rze  papierzysk, za­
stanow iły  odgłosy jak ie jś  biegani­
ny. Wybiegł z pom ieszczenia. 
W hallu  zderzyło się z nim  kilka  
osób. Miał n iejasne w rażenie, że już  
gdzieś je  widział. Usłyszał ja k  ko ­
bie ta  mówi: - Telew izor je s t w po­
rządku. C hyba wyłączyli nam  prąd. 
Zdaje się, że n ie m am y popłaco­
nych rachunków .

P an  Poczekalski puścił mimo 
uszu spostrzeżenie o m ożliwych za-

Oświadczenie
W rozm ow ie red. A .P ilarczyk 

z burm istrzem  Jarocina M arkiem  
P rzym usińskim  („G .J.” n r  21) pad ­
ła  konstatacja  jakoby W ojewoda 
K aliski i podległe m u  jednostk i 
„ ...m iast Jarocin  przyciągnąć, dys­
k rym inu ją  go na  każdym  k ro k u ” .

Rozum iejąc sy tuację  na  finiszu, 
nie m ożem y pozostaw ić w ypow ie­
dzi w  rozm owie zatytułow anej „Na 
fin iszu ” bez pew nego kom entarza. 
U w ażam y w szak, że naw et tak ie 
potrzeby ja k  zbliżające się w ybory, 
n ie upow ażniają do w prow adzania 
w  błąd Czytelników.

W yjaśniam y zatem  spraw ę g ene­
ralną:
W ojewoda n ie uw zględnia w  swych 
decyzjach tego, gdzie gm ina chcia­
łaby należeć (Poznań...) lecz to, 
gdzie dziś jest. A dziś, to znaczy 
wojew ództw o kaliskie i chęć od­

ległościach płatniczych. N atom iast 
bacznie przyjrzał się mówiącej:

- K im  pani jest?
- Jes tem  Anna, tw oja żona.
- Oooo! - zdziwił się pan  Poczeka­

lski. - Czyżby obecne tu  dzieci były 
moje?

- N nno...tak - potw ierdziła pani 
Poczekalska. - G dybyś nie był ciąg­
le poza dom em , w iedziałbyś k to  to 
jest. Jesteś  ta k  zapracow any, w ra ­
casz późno. Żeby ci nie przeszka­
dzać usuw am y się do pokoju te le­
wizyjnego.

- O kurczę, ależ one w yrosły - 
zdziwił się pan Poczekalski, p rzy­
glądając się synowi i córce. - To ile 
one ju ż  mają?

- Szesnaście i piętnaście - odparła 
m a tka  dzieci.

- O, żesz ty...Cześć, dzieciaki.
- K to to jest? - zapytał K uba, syn 

pana Poczekalskiego.
- To twój ta tuś.
- Bardzo miło mi poznać - pow ie­

działa z rezerw ą Kasia, córka pana 
Poczekalskiego.

Zapadło kłopotliw e milczenie. 
P rzerw ała  je  Kasia: - Co m y te raz  
zrobimy? W łaśnie zaczyna się 
M A .S.H . P o tem  je s t D yn a stia  Col- 
b y ’ch. Ja  tego n ie przeżyję.

- S łuchajcie - pow iedział pan  Po­
czekalski - zdaję sobie spraw ę, ja k  
bolesna je s t w asza s tra ta , ale teraz,

łączenia się n ie je s t argum en tem  by 
„...Jarocin  przyciągnąć” ... Podob­
nie ja k  burm istrz  M. P rzym usiński, 
m ogłyby przecież w ypow iadać się 
w ładze np. z Sycowa, M iędzyborza
i innych gm in z tego rejonu.

A  te raz  k ilka  szczegółów, ponie­
waż o w szystk im  napisać n ie spo­
sób:
Z drow ie - od 1987 roku  w  Jarocin ie 
realizow ana je s t inw estycja zm ie­
rzająca do rozbudow y i m oderniza­
cji szpitala. Jej w artość  to kw ota 
wynosząca ponad 31 m ld złotych. 
W br. w ykonane zostanie rów nież 
d rugostronne zasilanie szpitala. 
W ojewoda rozpatru je  także m ożli­
wość realizacji paw ilonu łóżkow e­
go na te ren ie  ZZOZ.
D rogi - na u trzym anie  i rem onty  
dróg  wojew ódzkich w  m iastach 
w br. budżet wojew ody wynosi 
18.961 m in  złotych. Jarocin  o trzy­
m ał 1.005 m in  złotych. Zbliżone 
wielkością m iasta otrzym ają: P le ­
szew  -1.158 m in  zł, W ieruszów - 805

kiedy n ie działa telew izor, pogadaj­
my, żeby się trochę poznać. Cieszę 
się, że nieoczekiw anie nadarzy ła  
się okazja nadrobić zaległości 
w  w iedzy o nas sam ych.

- No, doobrze, ale o czym? - sp y ta ­
ła  niecierpliw ie Kasia.

- Hm, na początek do jak ie j szko­
ły chodzicie?

- Jesteśm y w  liceum .
- Co takiego?! To wy oboje ju ż  nie 

jesteście  w  podstawówce?
- zdziwił się pan  Poczekalski.

- A ty  co robisz? - zapy tał K uba.
- Jes tem  głów nym  księgowym .
- M yślałam, że jesteś  zw ykłym  

księgow ym  - zdziwiła się pani P o ­
czekalska.

- To było dw a la ta  tem u. M ówi­
łem  w am , że zm ieniam  pracę.

- Niemożliwe, niczego takiego nie 
pam iętam . Czekaj, mówisz dw a la­
ta  tem u? No tak , nadaw ali w tedy 
Pokolenia. S etny  k tó ryś odcinek. 
Aha, i jeszcze p ierw sze odcinki A l- 
lo, allo.

- M asz św ietną pam ięć - s tw ier­
dził pan  Poczekalski. - Taak... no, 
cóż - kon tynuow ał m ąż pani Po- 
czekalskiej - w  zasadzie powodzi 
nam  się lepiej niż innym , chociaż 
ostatn io  je s t dużo, dużo gorzej...

- No, chyba nam  tego nie zrobisz, 
żebyśm y m usieli cierpieć biedę.

Zapadło jeszcze bardziej ponure  
m ilczenie. W końcu K asia pow ie­
działa: - C hyba polecę do koleżanki, 
żeby zdążyć chociaż na Colby’ch. 
Nie m ogę stracić ciągłości. _

H ieronim  „R onnie” Ścigacz

m in zł, O strzeszów  - 851 m in zł, 
Syców - 209 m in  zł, K ępno - 1.078 
m in  zł.
W odociągow anie  - średn ia  dotacja 
n a  1 gm inę w  la tach  1991 - 1993 
w yniosła 796 m in  zł, w  1993 roku
- 402 m in  zł. Jarocin  otrzym ał od­
pow iednio 1.435 m in  złotych i 500 
m in  złotych. S tan  zwodociągowa- 
n ia  wsi w  1993 roku  w  gm inie J a ro ­
cin w ynosił 56,5% przy średniej 
w  wojew ództw ie wynoszącej 55%. 
O chrona  ś ro d o w isk a  - środki 
z Funduszu  O chrony Środow iska
i G ospodarki Wodnej realizow ano 
w Jarocin ie  w  następu jący  sposób: 

ro k  1993 - dotacja w ynosiła 2.845 
m in  zł, w ydatk i 2.860 m in  zł, a  za­
tem  dotację w ykorzystano 
w 95,6%.

ro k  1992 - dotacja w ynosiła 1.140 
m in  zł, w ydatk i - 1.102 m in  zł. Wy­
korzystano dotację w  96,7%.

rok 1991 - dotacja 137 m in  zł, 
w ykorzystano 132.833.426 zł, a w ięc 
w  96,9%.

ro k  1990 - dotacja w yniosła
35.000.000 zł, a  w ydatk i - 29.968.819 
zł (w ykorzystanie w  85,6%).

Z przytoczonych danych w ynika 
w yraźnie, że w  la tach  1990 -1993 nie 
w ykorzystyw ano dotacji w  100%. 
P rzyczyną tego był fakt, że w nios­
kodaw cy z gm iny Jarocin  n ie speł­
niali w ym ogów określonych w re ­
gulam inach.

T w ierdzenie p. burm istrza , że J a ­
rocin „...n ie je s t u  w ładz w ojew ódz­
k ich  dobrze w idziany...” w ynika 
być może z chęci uspraw iedliw ie­
nia w łasnych niedom agań w sp ra ­
w ow aniu władzy.

Z pow ażan iem  
A ndrze j Z ak rz ew sk i 

R zecznik  P raso w y  
W ojewody K alisk iego

Komu
C iąg  d a ls z y  ze  s tr . 1

N a Z iem i J a ro c iń s k ie j j e s t  jed' 
n a k  5 o k rę g ó w  w y b o rczy ^ ' 
w  k tó ry c h  zg łoszono  ty lk o  P°; 
je d n y m  k a n d y d ac ie . N ie  będ®] 
ta m  w ięc  w a lk i w y b o rcze j. K #1] 
d y d a to w i w y s ta rcz y  ty lk o  jede11 
g ło s  - n a  p rz y k ła d  je g o  własn}' 
W yborcy  n ie  b ę d ą  w y b ie rać , 
p o p ie ra ć . T ru d n o  w  te j sytuacJ1 
liczyć  n a  k o le jk i p o d  lokale115! 
w y b o rczy m .

K to  zagłosuje
A b y  w y so n d o w a ć  n as ta w ie^ 1® 

m ie szk a ń c ó w  Z iem i J a r o c iń s k i  
do  z b liż a ją cy c h  s ię  w y b o ró w  
m o rz ą d o w y ch , p rze p ro w ad z ił18, 
m y  w śró d  s tu  p rz y p a d k o w y ^  
p rz e ch o d n ió w  a n k ie tę . W yn#a 
z n ie j, że  d ecy z ję  o uczestnictW ^ 
w  w y b o ra c h  p o d ję ło  ju ż  44% 
k ie to w a n y c h . 29%  je szcze  S« 
w a h a , a  27% tw ie rd z i, że 
p rz y s tą p i d o  g ło so w an ia . NaT 
m n ie j z a in te re s o w a n i s k ła d e * * 1j 
w ład z  s am o rz ą d o w y c h  są  młodej i 
lu d z ie . T y lk o  n ie w ie le  pona 
28% o sób  do  35 ro k u  życia  zap0' 
w ied z ia ło  u c ze s tn ic tw o  w  w yk£ 
ra c h . B y ć  m o że  w iąże  s ię  to  z faj4 
te m , że s to su n k o w o  niewie* 
m ło d y c h  u b ie g a  s ię  o w ejśc ie  d 
ra d y . W g m in ie  J a ro c in  na  
k a n d y d a tó w  17 n ie  p rzekroczy* . 
35 ro k u  ż ycia , a  ty lk o  4 m a  nu11® 
n iż  30 la t. D la  p o ró w n a n ia  - % 
k a n d y d a tó w  p rz e k ro c z y ło  pi? 
d z ie s ią tk ę , a  4 s ie d e m d z ie s ią ty

K a m p a n ia  w y b o rcz a  dopie* 
się  zac zy n a . W g a z e ta c h  w y 1dr 
k o w a n o  ju ż  je d n a k  lis ty  k a n d y  
d a tó w  n a  ra d n y c h . T y m c z a s e  
aż  70% a n k ie to w a n y c h  n ie  zna . 
n a z w is k  osób  u b ie g a jąc y c h  s
o m a n d a t  z ic h  o k rę g u .

Czy zna pan/pani kandydatów 
ze swojego okręgu?-

N ie w ie lk a  liczb a  a n k ie to  ^  
n y c h  o sób  o ra z  ic h  p rz y p  
d o b ó r k a ż ą  p o d c h o d zić  do  w  
k ó w  so n d y  z o s trożnośc ią- ^  Y  . 
w n o śc ią  je d n a k  m o ż n a  stw  
dzić , że  z aan g a ż o w a n ie  
k a ń có w  w  b u d o w a n ie  struK  
s a m o rz ą d o w y c h  je s t  zby t 
C zy u d a  s ię  to  zm ien ić  k* 
k im  - d w u ty g o d n io w y m  okre  
k a m p a n ii  w yborczej?

P ro g ra m  czy a u to ry te t?  ^
N a ra z ie  w y b o rc y  m ają  

le m y  z o d ró ż n ie n ie m  Pr0^ i  
m ó w  w y b o rc z y ch  poszcz*e*Le, 
n y c h  k a n d y d a tó w  czy  k o *11 ^  
tó w . P ra w ic a , lew ica , c e n t r  ^
- w szy scy  o b ie c u ją  n ie m a l to 
m o. Ze sp o s trz e ż e n ie m  ty m  
d za ją  s ię  n a w e t  sam i k a n d y d  j. 
„N ic n o w eg o  się  n ie  w y  m y  ̂  
(...) B o  m y  s ię  p o g lą d a m i  
ro zw ó j in fr a s t r u k tu r y  J a ro

K o a lic ja  W yborcza
„M ia stu  i W si’

Porozum ienie Centrum NSZZ „Solidarność” 

U n i a  P o l i t y k i  R e a l n e j

z a p r a s z a j ą  -«a

14.06.94 r. godz. 17.00 
Jarociński Ośrodek K ultury
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mandat?
m e r ó żn im y . W ia d o m o , że  p o ­
trzeb a  te le fonów , k a n a liz a c ji ,  
sieci g a zo w ej, o c zy s zc za ln i. 
T rzeb a  r o z w ią z a ć  p r o b le m y  
s zk o ln ic tw a  i  s łu ż b y  z d ro w ia ... 
M ożem y się  r ó żn ić  co n a jw y ż e j  
ko le jnośc ią  r e a li z o w a n ia  p o ­
szczegó lnych  in w e s ty c ji” - m ów i 
J a n  G rze sie k , p re z e s  ja ro c iń s ­
kiego P S L -u . Co w ię c  w y b o rcy  
^ a j ą  w z iąć  p o d  u w a g ę  o d d a jąc  
swój głos? „ W y b o rcy  i i  ta k  b ędą  
Stosować n a  k o n k r e tn y c h  lu d z i,  
op-rdziej n iż  p r o g r a m  b ęd zie  się  
lQz y ł a u to r y te t” - z a p e w n ia  P a - 

L e o n h a rd , p re z e s  P C  s ta r ­
z ą c y  z lis ty  K o m ite tu  W y b o r­
n e g o  „M ias tu  i W si” .
^  W g m in a c h  K o tlin , J a ra c z ew o , 
Ji°We M iasto , Ż e rk ó w  o d d a w ać  

będzie  g ło s n a  k o n k re tn e g o  
e | ^ d y d a ta .  Z w yc iężą  w ięc  o soby  
i- .d a rz o n e  n a jw ię k sz y m  zaufa- 
ę : lern. W J a ro c in ie  o b o w iązu je  
e n ^a  o rd y n ac ja . T u  o d d a jąc  g łos 
j' i p5 , aną  osobę, p o p ie ra  s ię  je d n o - 
H j nie ca łą  lis tę . K a n d y d a t, k tó - 
ji ^  zdobędzie  n a jw ięce j g ło sów  
d! z °Kr^ u ,  n ie k o n ie cz n ie  m usi 

r? Ŝ a^ ra d n y m - W  p ie rw szy m  
r n ^~z*e b ęd zie  b o w iem  b ra n a  

i?? u w ag ę  liczb a  g łosów , k tó rą  
^Zyskała c a ła  lis ta . D la teg o  
t, SZtrZeg ó ln ie  n ie k o rz y s tn e j sy- 
s tacJi są  ci k a n d y d a c i, k tó rz y
1- ^ o w ią  je d n o o so b o w ą  o b sad ę  
s • W anda  A n to sze w sk a , Le- 
f S a jd a , R o m a n  N e y d er, S te - 

\K o g u s z c z a k , K az im ie rz  Sob- 
ra j  *• J e ś li  u d a  im  się  w e jść  do 
Ce y ’ .będzie to  ic h  o so b isty  su k - 

s> n ie w jad ą  do  n ie j n a  n iczy ich  
c ecach. „ M am  p o p a rc ie . Jesz- 
zpfS?}?  s p ły w a ją  do  m n ie  lis ty

P o ^ ^ s z y c .  J e s t  d o b re j m yśli.

lis ta .

^ to b u rm is trz a?
w arv‘aczna  w ięk szo ść  a n k ie to -

i 1 f  tw ie rd z iła , że b u rm is t-
I \Vs2v w Qjta p o w in n i w y b ie ra ć  
| itfie^ cy m ie sz k a ń c y  g m in y .
1 j G(ln a k  u m ia ło  w sk a -

Najc* ° r ik re tn y c h  k a n d y d a tó w , 
ko 2̂ Sciej w y m ie n io n o  nazw is- 
(\vśr  ^ a r k a  P rzy m u s iń sk ie g o  
Szoś?Ci a n k ie to w a n y c h  w ięk -
9 ra c s tan o w ili ja ro c in ia c y ) - 
sPonn ^e<̂ n o c ześn ie  s ied m iu  re - 
k W  n tó w  z d ec y d o w a n ie  w y ­
tyku °  ta k ie  o b sad z e n ie  s tan o - 
^ c z ^ A rg u m e n ty  b y ły  r ° ż n e , 
°b ra ^ ? ciej  p rz y b ie ra ły  p o s tać  

AlW ych e p ite tó w . A n k ie to - 
by k ^ sk a z y w a li ta k ż e  in n e  oso- 
z°s ta  Fe z d a n ie m  p o w in n y  
A m nC. b u rm is tr z e m  Ja ro c in a : 
lo szę .^ ^ y ^ Z iy ń sk i, E d w a rd  W a- 

i?  ’ S ła w o m ir  B a lce r, C ze­
ty  R o b ak o w sk i.

ł°  b v ł° d  r ^ sP ° n d e n tó w  z b y t m a- 
cir* g,0 .°sób sp o za  g m in y  J a ro -  

e  i ta k  k ilk a  g ło sów  o trz y ­

m a ł a k tu a ln y  b u rm is tr z  Ż e rk o ­
w a  - J a n u s z  Ja jc z y k .

Z a n k ie ty  w y n ik a , że  m ie sz ­
k a ń c y  c h cą  m ieć  w p ły w  n a  to, 
k to  b ęd z ie  ich  w ó jte m  lu b  b u r ­
m is trz e m . T y m cza sem  k o m ite ty  
w y b o rcze  u trz y m u ją  n a zw isk a  
sw o ich  k a n d y d a tó w  w  ścisłej ta ­
je m n ic y . Z a p e w n ia ją  ty lko : 
„M a m y  w  sw o ic h  sze re g a c h  oso­
by, k tó re  n a d a ją  się n a  p e łn ie n ie  
fu n k c j i  b u r m is tr z a ”. T a k ie  s ta ­
w ia n ie  sp ra w y  j e s t  n ieu czc iw e , 
b o  w y b o rc a  s k a z a n y  je s t  n a  d o ­
m ysły- W olałby  s am  ocen ić , czy 
k to ś  się  n a d a je  czy  n ie  nad a je!

Z „ p rz e c ie k ó w ” w y n ik a , że 
d u ż e  sza n se  n a  s tan o w isk o  b u r ­
m is trz a  J a ro c in a  m a  P a w e ł Ja -  
c h o w sk i, k tó ry  m oże  liczyć  na  
p o p a rc ie  k ilk u  k o m ite tó w . 
W szystko  je d n a k  za leży  od  w y ­
n ik ó w  w y b o ró w , od  ilości r a d ­
n y c h  re p re z e n tu ją c y c h  p o szc ze ­
g ó ln e  u g ru p o w a n ia .

B ra k  k ie łb asy  w yborczej
N a w e t w  Ja ro c in ie , gdz ie  n a  

je d n o  m ie jsce  w  ra d z ie  p rz y p a d a

W jaki sposób powinien być wybierany burmistrz/wójt

/

1

/ ■

JT-- v

• , /  /  " 7 1
Á Æ  Æ  A

~P °dpisa m i. M a m  ich  j u ż  ch yb a  
z v l r ^ c ” " m ó w i L e s ze k  B a jd a  
p ^ ta s z jr c .  j e s t  d o b re j m yśli.

oobnie S te fa n  R o g u szc zak  
-j^Psiedla 700-lecia: „To osied le  
mQ; Co tu  zo s ta ło  z ro b io n e  z a  
iver^  k a d en c ji. J a  się  p o d d a ję  
Po V̂ a c j i .  J e ś li sp o łec zeń s tw o  
sZ e l f ’ *e m a^ °  z ro b iłem , to  p ro -  

I iun r d zo  - n iech  b io rą  kogoś  
mtre9°-r ’ S te fa n  R o g u szc zak  n ie  

! że ja k o  r a d n y  d b a ł p rze -
Qsi s z y b k im  o in te re s y  sw o jego  
staó Z a p e w n ia  je d n a k , że 
Og.fi, ^  ta k ż e  n a  n iec o  b a rd z ie j 

sp o jrzen ie .

PRZEZ
WSZYSTKICH

MIESZKAŃCÓW
GMINY

p ra w ie  sześc iu  k a n d y d a tó w , k a ­
m p a n ia  w y b o rc z a  je s t  s z a ra  i n u ­
d n a . T a k  ja k b y  n ik t  n ie  c h c ia ł się 
w y ró ż n ić  z  t łu m u . W iększość  p o ­
p rz e s ta n ie  n a  w y d ru k o w a n iu  
p la k a tó w  i u lo te k , k tó re  sw ą  s z a ­
tą  g ra fic z n ą  - d e lik a tn ie  m ów iąc
- n ie  p rz y c ią g a ją  w z ro k u . N ie 
b ę d z ie  fe s ty n ó w , zab a w
i in n y c h  a tra k c ji ,  m o g ą ­
c y ch  p rz y c ią g n ą ć  w y ­
bo rcó w , k tó rz y  g a d a ją ­
cy ch  g łów  m a ją  ju ż  d ość  
w  te lew iz ji. „Nie m a m y  
n a  to  p ie n ię d z y ” - b e z ­
ra d n ie  ro z k ła d a ją  rę ce  
k a n d y d ac i.

N iem a l w szy scy  u b ie ­
g a ją cy  s ię  o m a n d a t m a ­
ją  z a m ia r  p rz e p ro w a ­
dz ić  s p o tk a n ia  z w y b o r­
cam i. W iedzą je d n a k ,  że 
n ie  m o g ą  liczyć n a  d u ż ą  
frek w en c ję : „ N a  z e b r a ­
n iu  p r z e d w y b o r c z y m  
P S L -u  b y ło  6 osób !”
- u s p ra w ie d liw ia ją  się.
„ Inne  u g r u p o w a n ia  le­
k c e w a ż ą  w yb o rc ó w , n ie  
b io rą c  u d z ia łu  w  sp o t­
k a n ia c h . L u d o w c y  
p r z y n a jm n ie j  chcą  r o z ­
m a w ia ć  - b ro n i s ię  J a n  G rze siek . 
R zad k o  k o m u  u d a je  się  zw ab ić  
w ięk szą  liczb ę  s łu ch a czy . W d o ­
b re j, po d  ty m  w zg lęd em , s y tu a ­
cji je s t  S p ó łd z ie lczy  B lo k  W ybor­
czy , k tó ry  p ro w a d z ił k a m p a n ię

po d c zas  z e b ra ń  cz ło n k ó w  sp ó ł­
dz ie ln i m ie szk an io w e j. D o  n ich  
p rz e d e  w sz y s tk im  b lo k  a d re su je  
sw ój p ro g ram . D o b ry  p o m y sł n a  
zo rg a n izo w an ie  liczn eg o  s p o tk a ­
n ia  p rz e d w y b o rc ze g o  m ia ł te ż  
K o m ite t W yborczy  SL D . W s p o t­
k a n iu  m ia ł b o w iem  u c zes tn iczy ć  
A le k sa n d e r  K w aśn ie w sk i - p rz e ­
w o d n iczący  p a r la m e n ta rn e g o  
k lu b u  SL D . W iadom o, że  ta k  
z n a n a  p o s tać  p rz y c ią g a  w ie lu  
c ie k aw sk ic h . N ie  w sz y s tk ie  k o ­
m ite ty  c h c ia ły  je d n a k  w y k o rz y s ­
ta ć  lid e ró w  sw o ich  u g ru p o w a ń . 
„W iem , że  K r z a k le w s k i  go tó w  
b y łb y  p r zy je c h a ć  do  J a r o c in a
- m ó w i L e sze k  D ą b ro w sk i, p rz e ­
w o d n iczą cy  M K Z „ S o lid a rn o ś ć ”
- a le  n ie  ch cem y  u p o lity c z n ia ć  
w y b o r ó w  s a m o r z ą d o w y c h ”. 
T rze b a  tu  do d ać , że K o m ite t W y­
b o rc z y  „ M ia s tu  i W si” , w  sk ład  
k tó re g o  w ch o d zą  P C , U P R  i „So- 
l ia rn o ś ć ” , m a  „ n a  g ó rz e ” ta k ż e  
k ilk u  in n y c h  b a rd z o  z n a n y c h  
p o lity k ó w : J a ro s ła w  K aczy ń sk i, 
J a n u s z  K o rw in -M ik k e ...

K a n d y d ac i n a  ra d n y c h  ty lk o  
w  n ie w ie lk im  s to p n iu  p re z e n tu ­

j ą  s ię  w y b o rco m  
w  ś ro d k a c h  m a ­
so w eg o  p rz e k a ­
zu. S p ó łd z ie lczy  
B lok  W yborczy  
będ zie  k o rz y s ta ł 
z te le w iz ji k a b lo ­
w ej . K o m ite t 
W yborczy  SLD  
zo sta ł n a to m ia s t  
z ap ro szo n y  do  
p r z e d s t a w i e n i a  
sw y ch  k a n d y d a ­
tó w  w  R ad iu  M e­
rk u ry . R ad io  
u d o s tę p n ia  k o ­
m ite to w i n ie o d ­
p ła tn ie  czas a n te ­
n o w y  9 i 14 czer- 

z d a n ia  w ca  - k ilk a  razy
po  k ilk a  m in u t 
w  c iąg u  całego  
dn ia .

K a n d y d ac i n a  ra d n y c h  - ja k  
d o ty c h c za s  - w  n ie w ie lk im  ty lk o  
s to p n iu  k o rz y s ta ją  z m ożliw iści 
re k la m o w a n ia  s ię  w  p ra s ie  lo k a ­
ln e j. R e g u la rn ą  k a m p a n ię  
w  „ G az ec ie  J a ro c iń s k ie j” ( ju ż  od 
p o ło w y  m aja ) p ro w a d z ił ty lk o  
K o m ite t W yborczy  „ Ja ro c in

ła  n a zw a  k o m ite tu , a  p rz y n a j­
m n ie j je j m o d y fik ac ja  - „ P o lle n a  
2000 ” .

N iew ie le  b y ło  o ry g in a ln y c h  
po m y słó w  p ro p a g a n d o w y ch . 
L e sze k  B a jd a  n a  p rz y k ła d  sw o ją  
po d o b izn ę  u m ie śc ił n a  b a n k n o ­
cie  s tu d o la ro w y m ... z am ia s t p r e ­
z y d e n ta  F ra n k lin a . N ie  w iad o m o  
za  b a rd z o , ja k ą  d o ro b ić  do  teg o  
ideo log ię . F a k te m  je s t  je d n a k , że 
je g o  u lo tk a  w y ró ż n ia  s ię  sp o śró d  
in n y ch .

Za ile?
W film ac h  n a o g lą d a liś m y  się, 

ja k ie  to  k o sz to w n e  k a m p a n ie  
w y b o rc z e  p ro w a d z i się  n a  Z a­
ch odzie . J a ro c iń s c y  k a n d y d a c i 
n ie  p rz e ję li  się  je d n a k  ty m  z b y t­
nio. N a jd ro ż sz ą  k a m p a n ię  z a fu n ­
d o w a ł so b ie  K o m ite t W yborczy  
„ J a ro c in  2000” , k tó re g o  c z ło n k o ­
w ie  w p łac ili n a  ra z ie  po  500 tys. 
zł. P o z o s ta li z o d p y ty w a n y c h  
k a n d y d a tó w  n ie  z a ry zy k o w a li 
n a w e t je d n e j d ie ty  rad n e g o , k tó ­
ra  w  p o p rz e d n ie j k a d e n c ji w y n o ­
s iła  o ko ło  300 ty s . zł. K a n d y d ac i 
z. SL D  w y k u p ili  ceg ie łk i za  su m ę  
225 tys. zł, cz ło n k o w ie  B lo k u  
W yborczego  „ M ia s tu  i  W si” z ło ­
ży li s ię  po  250 ty s. zł, a k a n d y d a c i 
P S L -u  f in a n su ją  k a m p a n ię  ze 
s k ła d e k  cz ło n k ó w  p a rtii .  S p ó ł­
dz ie lczy  B lo k  W yborczy  ob y w a  
s ię  b e z  p ien ięd zy . K o rz y s ta  ty lk o  
z p o m o c y  w  n a tu rz e  - z p a p ie ru , 
d ru k a rk i  i k o m p u te ra .  K a n d y ­
d ac i S to w a rz y s ze n ia  „ U n ia  W iel­
k o p o la n ” w p łac ili do  w sp ó ln e j 
k a s y  ty lk o  po  100 ty s . zł. P r z y ­
z n a ją  je d n a k , że  k a m p a n ię  fi­
n a n so w a ć  b ęd zie  s to w arzy s z e ­
n ie . O p ró cz  p la k a tó w  w y d ru k u ­
ją  fo ld e ry , w  k tó ry c h  z a p re z e n ­
tu ją  sw o ich  k a n d y d a tó w .

C iężar w olności
N a jb a rd z ie j p rz y k re  j e s t  to , że im  
w y b o ry  są  b a rd z ie j w o ln e , ty m  
m n ie j lu d z i u c z e s tn ic zy  w  g ło so ­
w a n iu . Z a k o m u n y  cz te rd z ie s to - 
p ro c e n to w a  f r e k w e n c ja  b y ła b y  
n ie  do  p o m y ś le n ia . D ziś  je s t  b a r ­
dzo  p raw d o p o d o b n a , m im o  że do  
g ło so w an ia  n a w o łu ją  ś ro d k i m a ­
so w eg o  p rz e k a z u , p a r t ie ,  o rg a n i­
zac je  sp o łecz n e , K ośc ió ł i sam i 
k a n d y d a c i n a  ra d n y c h . D la teg o  
k a m p a n ia  w y b o rcz a  m u s i być

S P O T K A N IE  FRZLEPHYbORCZE

2000” . D e k la rac ja , p ro g ra m , h a s ­
ła , p re z e n ta c ja  k a n d y d a tó w  to  
ca ła  s tra te g ia  k o m ite tu .  E fek tó w  
te j k a m p a n ii  n ie  m o ż n a  n a  raz ie  
p rzew id z ieć . F a k te m  je s t ,  że 
w  św iad o m o ść  w y b o rcó w  z a p a d ­

p ro w a d z o n a  en e rg ic zn ie , n a w e t 
p rz y  m a ły c h  n a k ła d a c h  fin a n so ­
w ych .

A le k s a n d r a  P i l a r c z y k  
P r z e p r o w a d z e n ie  so n d y : 

M a r le n a  J a n ic k a ,  
M a r io la  H o ffm a n
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T elefon izacja

Wyważanie otwartych drzwi
W połowie m aja br. burm istrz Ma­

rek  Przym usiński skierował pismo 
do przewodniczących rad  osiedlo­
wych, w którym  prosi ich o sporzą­
dzenie listy chętnych do zainstalo­
wania aparatu  telefonicznego. ’’Po­
w yższe  pozwoli nam  zorientować  
się jak ie  są potrzeby w  tym  zakresie  
w  sam ym  mieście i u ła tw i prow a­
dzenie rozm ów w  spraw ie m ontażu  
nowej centrali w  Jarocinie o w ięk­
szej pojemności num erów ” - tłum a­
czy na zakończenie pism a swoją pro­
śbę burm istrz.

W czasie ostatniej sesji Rady Miej­
skiej w Jarocinie, k tó ra  odbyła się 26 
maja, zgłoszono w sprawie tego pis­
ma interpelację. Radny Bogdan 
Udzik poinformował, że według dy­
rekcji Rejonu Telekom unikacji 
w Jarocinie zapotrzebowanie na te ­
lefony je s t znane. Telekom unikacja 
Polska S.A. szacuje, że dla pełnego 
zaspokojenia potrzeb niezbędne jest
5.000 num erów  dla mieszkańców 
m iasta i 2.000 num erów  dla miesz­
kańców  gminy Jarocin. Z kolei dla 
zaspokojenia zapotrzebowania 
w skali całego rejonu (obejmującego 
także Żerków, Jaraczew o i Kotlin) 
potrzeba centrali o łącznej pojem no­
ści 11.000 num erów. W konsekw en­
cji zbieranie obecnie podpisów na 
listach załączonych do pisma b u r­
m istrza z połowy maja br. je st m ar­
notraw ieniem  energii rad  osiedlo­
wych i wprowadza w  błąd wielu 
mieszkańców miasta, zwłaszcza 
tych którzy uczestniczą w  działa­

niach czterech jarocińskich społecz­
nych kom itetów  telefonizacji.

B urm istrz w odpowiedzi na in ter­
pelację stwierdził, że według posia­
danego przez niego rozeznania dla 
m iasta i gm iny Jarocin potrzeba
9.000 num erów, a  dla całego rejonu 
13.500.

Nie odpowiedział jednak, z jak ie ­
go powodu zbiera w takim  razie 
informacje za pośrednictwem  prze­
wodniczących rad osiedlowych, któ-

Przez ostatnie 9 lat, pod hasłam i 
kolejnych punktów  praw a harcers­
kiego, odbywały się zloty w Jaracze­
wie. Tegoroczny, pod hasłem  ”Har- 
cerz je s t zawsze pogodny” miał na 
celu uczczenie 600-lecie Jaraczew a,
8 rocznicy nadania hufcowi imienia 
Arkadego Fiedlera oraz poznania 
okolicy.

W pierwszym dniu odbyło się og­
nisko zapoznawcze, podczas k tóre­
go zaprezentow any zostanę zostały 
dorobek artystyczny i umiejętności

rzy czują się zmuszeni do chodzenia 
z listam i i zapisywania chętnych do 
zainstalowania telefonu. K om enta­
rze osób uczestniczących w obra­
dach wskazywały, że chodzi o stwo­
rzenie wrażenia, w okresie poprze­
dzającym w ybory samorządowe, że 
sprawa rozbudowy jarocińskiej cen­
trali je st na dobrej drodze. M arek 
Przym usiński powiedział jedynie, że 
na 7 czerwca umówił się na spot­
kanie z dyrektorem  M atuszewskim 
z Zakładu Telekom unikacji w Kali­
szu i zam ierza na nim  poruszyć sp ra­
wę możliwości zwiększenia ilości 
num erów  jarocińskiej centrali.

Przypom nijm y, że w krótce - pra­
wdopodobnie w lipcu br. - rozpocz-

harcerzy. W sobotę drużyny stanęły 
do biegu patrolowego. Na trasie h ar­
cerze mieli okazję poznać zabytki
i najstarszych m ieszkańców J a ra ­
czewa. Finałem biegu było przyzna­
nie nowych sprawności. Rozegrano 
także quiz ’’Jaraczew o wczoraj
i dziś” . Prelekcję do niego wygłosił 
d h  K azim ierz Pachciarz  z Panien­
ki. W konkursie najlepszą okazała 
się drużyna gospodarzy w składzie: 
Ł ukasz M aliński, J a k u b  G rzelak , 
P aw eł G aw roński. W tym  samym

nie się przyłączanie abonentów 
nowej centrali telefonicznej "Alj 
CATEL - E 10B” o pojemności 2560 
num erów. Najpierw przyłączeń) 
m ają być wszyscy starzy abonenp 
(jest ich praw ie 2000), a n a s tę p ^  
członkowie działających w Jarocinie 
czterech społecznych komitetów te' 
lefonizacji, k tórym  przydzielono 
cznie ok. 500 num erów.

Nowa centrala nie zaspokoi zap0*' 
rzebowania mieszkańców miasta Ąa 
telefony. W edług ostatnich donte" 
sień prasowych Ostrów  Wlkp. wzbO' 
gaci się jeszcze w  tym  roku o 5-10 tys' 
nowych num erów. W przypadku J f  
rocina takiej perspektyw y na ra#e

dniu została odprawiona msza plT 
micyjna ks. D am iana  B ry la , wiel°' 
letniego harcerza jaraczewskie£° 
hufca, później także instruktor8-1 
Wieczorem, podczas u roczyste j 
apelu, dh  K ry sty n a  Zeid ler i ^  
Z dzisław  A ndrzejczak  zostali od 
znaczeni przez zastępcę komendan 
ta  Chorągwi Wielkopolskiej w P° 
znaniu B ron isław a N ow aka Krzy 
żami Zasługi dla ZHP. N a s tę p ^ ’ 
przy uroczystym  ognisku przygoto 
w anym  przez dh  E lżbietę GrześK0" 
w iak , o historii Jaraczew a gawędź1 
ła M aria  Cieślewicz.

Zlot zakończył się podsumoW® 
niem  i w ręczeniem  nagród ufund0 
wanych przez U rząd Gminy. PrẐ  
szłoroczny odbędzie się w 20 rocZ 
nicę istnienia hufca ZHP w Jaracz^

Ja raczew o

Harcerski zlot
W d n iach  27 - 29 m a ja  odbył się  w  Ja rac z ew ie  zlot d ru ży n  

h a rce rsk ich  m iejscow ego hu fca  i hu fca  Jaro c in .

Z nami Twoje szanse rosną !r
Już za sześć lat wkroczymy w XXI wiek. 

Przełom tysiącleci 
jest dla nas wszystkich wyzwaniem, 

któremu musimy sprostać.

Tylko ludzie kompetentni i z wyobraźnią 
zapewnią właściwe wykorzystanie 

czasu, który nam pozostał.

Glosując na kandydatów 
Komitetu Wyborczego "Jarocin 2000" 

dokonasz właściwego wyboru.

...—

H
i

W w

w m m

l L
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Okręg wyborczy nr 1
1. Edward Waloszczyk, lat 54, mgr inż., z-ca dyr. JFM
2. Jacek Tomczak, lat 42, mgr wych. fiz. w LO, trener judo
3. Krzysztof Macioszczyk, lat 37, handlowiec, właściciel sklepu

Okręg wyborczy nr 2
1 Andrzej Stankiewicz, lat 39. inż. geodeta (Unia Wolności)
2. Romuald Jankowski, lat 42, inż. mechanik, przedsiębiorca

Okręg wyborczy nr 3
1. Bogdan Udzik, lat 35, sędzia Sądu Rejonowego w Jarocinie
2. Jarosław Czajka, lat 40, inż. org. produkcji, przedsiębiorca
3. Henryk Kowalski, lat 45, mgr wych. fiz., dyrektor MOSiR
4 Jarosław Krawczyk, lat 35, architekt, pracownik Urzędu Wojew.

Okręg wyborczy nr 5
1. Leszek Bajda, lat 36, mgr biologii, publicysta, zam. w W itaszycach

Okręg wyborczy nr 6
1. Kazimierz Sobczak, lat 63, lekarz med., zam. w  Mieszkowie
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Pielęgniarka bezrobotna
Sylw ia je s t  sp rzed aw czy n ią  w sk lep ie  spożywczym . Ew a 

p racu je  ja k o  o p iek u n k a  do dziecka. Iza, G ośka, M a rta  - p rze ­
byw ają  n a  zas iłk ach  d la  bezrobotnych . K ilk a  dziew czyn 
w yjechało  do in n y ch  m ia s t - ta k  ja k  Ula. W k las ie  było ich 
dw adzieścia  dw ie. W szystk ie leg ity m u ją  się  dyplom em  p ielę­
g n iarsk im , a le  ty lk o  pięć z n ich  ro b i to, o czym  m arzy ło  
~ p racu je  w  szp ita lach .

Sylw ia zaczęła p racow ać  zaraz 
Pp szkole. M usiała na  siebie zaro ­
bić. Rodzice n ie m ogli je j dłużej 
utrzym yw ać. O p racy  p ie lęgn iark i 
ftie m iała co m arzyć, zosta ła  sp rze ­
dawczynią.

~ „Już od k ilk u  m iesięcy jestem  
za trudn iona  w  sklep ie  spożyw -  
czVm. Z a  sześc iogodzinną  pracę, 
tokże w  niedzie le  i  św ięta , o tr zy ­
muję około 800 tys. N ie  je st to dużo, 
ale zaw sze  coś”- m ów i. Z p racy  tej 
nie je s t zadow olona: „Po szkole  
PTóbow ałam  się za ła p a ć  do jak ie -  
905 szp ita la . N ie u d a ło  m i się. 
Najczęściej n ie  było eta tów . Wie- 

że jeszcze  k ied yś  będę p raco ­
wała ja k o  p ie lęgn iarka , a le n a  
Tazie m u szę  się zadow o lić  tym , co 
7,1am . N iek tó rym  z  m oich koleża- 

pow odzi się jeszcze  gorzej. Ty- 
.°— czuję się trochę o szu ka n a , że  

^le d ano  m i s za n sy  p ra cy  w  swo- 
11h zaw odzie  

^  podobnej sy tuac ji znajdu je  się 
akże Ew a, k tó ra  p racu je  na  cza r­

ko jako o p iek u n k a  do dziecka. Je- 
^ y m  p lusem  tej p racy  je s t  to, że 
fi°ć w  n iew ie lk im  s to p n iu  m oże 

W ykazać w iadom ościam i ze 
s2koły.

'  >»N ajgorzej, że n ie  m a m  ża d -  
św iadczeń . K ie d y  skończy  
za siłek  n ie  będę m ia ła  na- 

et p ra w a  do bezp ła tnej op ieki 
®ty c zn e j. C zas,w  k tó ry m  pracu-  

op iekunka , n ie  zo sta n ie  m i  
Przyszłości z a lic zo n y  do em ery- 

I cw y %”
Ewa próbow ała  podnieść  swoje

S m  C. 
s ^P u te ro w y , rozpoczęła n a u k ę

, ««uKacje. U kończyła  k u rs  *o r-

J^ y k a angielsk iego. Słyszała, że

od dużych szp ita lach  w ym aga się 
P ^ lęg ia rek  ta k ich  um ieję tno- 
‘ ^ednak  na  raz ie  n ie  p rzydało  

J się to ^  n iczeg0 W szędzie na 
^  sbę o p raCę dostaw ała  negaty - 
7 A  odpow iedź. D y rek to rzy  byli 
jm t c

wod,

•besow ani p rzy jęciem  je j na 
|°wisko p ie lęgn iark i, ale z po- 
u b ra k u  funduszy  na  now elu n u u s z y  iici 

bezradn ie  rozk ładali 
fok Fta zacz^ a  szukać  p rac y  na  
^bv ? rzec* u kończen iem  szkoły,
kle m ów i »m ieć co® za" 

Pane” . N iczego n ie  znalazła.
lę ę’™°ivażnie tra k to w a ła m  szko ­
d y  swój w o ln y  czas pośw ięca- 
dorn n-a  d o b y w a n ie  no w ych  w ia- 

°ści. A le  d z is ia j je s t tru d n o
i  P r “ Cl
siać

Mj

■ę. S zp ita le  są  biedne, n ie
lQh n a  p o m n a ża n ie  e ta tó w .” 

ProV^rta  n a tra îa na  dodatkow y 
kto 111 ’ b ro d z iła  dziecko, a  dyre- 
2 n *e  chcą za tru d n iać  m a tek  
hie dziećm i. Praw dopodob-
2w0]0bawiaJą się, że będą b ra ły  
dZi p ien ia  lek a rsk ie , op iekę nad  

ckiem  itp . „ J u ż  n ied ługo  skoń-OZy

^ ted -

itp . „Już n iedługo skoń- 
Jni się zasiłek , n ie  w iem , co

d , a V zrobię. M uszę u tr zy m a ć  
ZTle c k o i siebie, m ą ż  sa m  n a  n a s  
Por^Ur° ^ - R o d z in a  z  tru d em  n a m  

- m ów i M arta.
^ k szo ść  dziew cząt, idąc do Li-

ceum  M edycznego w  Jarocin ie, 
m yślało, że nauczą  się zaw odu, 
k tó ry  zag w aran tu je  im  otrzym a-

spo łu  Z akładów  O pieki Z drow ot­
nej - S tan isław  S pychał n ie  może 
pom óc zdesperow anym  abso l­
w entkom .

- „My n ie  m o żem y  p r zy ją ć  w sz y ­
stkich  a n i tej tzw . w iększe j połow y, 
p o n iew a ż  n ie  m a m y  p ien ięd zy . 
U rząd  P ra cy  zezw o lił n a m  na  
przy jęcie  8 osób w  ra m a c h  p rac  
in te rw en cyjn ych  od 1 czerw ca, na  
okres 6 m iesięcy. T a k  n a p ra w d ę  to 
za m ia s t p r zy jm o w a ć  no w ych  p r a ­
cow ników , p o w in n iśm y  ich z w a l­
niać, p o n ie w a ż  fu n d u s z  p łac  
o tr zy m a liśm y  n a  630 pracow n i-

nie  p racy  bezpośredn io  po u k o ń ­
czeniu  szkoły. W szystkim  przecież 
w iadom o, że p ie lęg n iarek  je s t 
w ciąż za m ało. Na Zachodzie 
w  p ry w atn y ch  szp italach  p rzy p a ­
da  średn io  je d n a  p ie lęg n iark a  na  
2 - 5  pacjen tów . W po lsk ich  szp ita ­
lach , a  w  ty m  i w  ja ro c iń sk im  n ie  
je s t  rzadkością  jed n a  lub  dw ie p ie ­
lęg n ia rk i na  cały oddział czyli na  
około 20 - 30 osób.

- „K iedy ro zpoczę łam  n a u kę  
w  L iceu m  M ed yczn ym  zupełn ie  
inacze j w yo b ra ża ła m  sobie sw oją  
p rzy sz ło ść  - m ów i Iza. - B y ła m  
pew n a  że  będę p racow ać  w  szp ita ­
lu. T era z  w iem , że jeśli w  n a jb liż ­
s zy m  czasie  coś się n ie  zm ien i  
w  s łu żb ie  zd row ia , będę m u s ia ła  
zm ien ić  za w ó d .”

D ziew czyny obaw iają  się, że j e ­
śli w  p rzeciągu  ro k u  od uko ń cze ­
n ia  szkoły, n ie  podejm ą p racy  
w  sw oim  zaw odzie „w ypadną  
z obiegu” .

- „M am pew ne obaw y, c zy  ta  
d ługa  p rze rw a  m ię d zy  ukończe­
n iem  szko ły  a  podjęciem  p ra cy  nie  
w p ły n ie  n ieko rzys tn ie  n a  m oje 
um iejętności. N ie m a m  m ożliw ości 
a b y  się dokszta łcać. N ie  mogę  
p rzec ież  iść do szp ita la  i pow ie ­
dzieć, że chcia łabym  być k ilk a  d n i  
n a  o ddzia le  z  chorym i, a b y  się 
za p o zn a ć  n p . z  n o w ym i ś ro d k a m i  
i m e to d a m i d e zyn fekc ji lub  z  no­
w y m i m e to d a m i leczenia  i pielęg­
n o w a n ia ” - tw ierdz i G ośka.

R zeczyw istość p rzyn iosła  im  
rozczarow anie . O kazało  się, że 
aby  o trzym ać p rac ę  w zaw odzie 
p ie lęgn iark i trz e b a  dokonać n ie ­
m al cudu . Są ty lk o  dw a m iejsca, 
gdzie abso lw entk i m ogą dostać 
p racę  zaraz  po u kończen iu  szkoły 
-ja ro c iń sk i szpital oraz  D om  O pie­
ki Społecznej w  Z akrzew ie. R eszta  
p laców ek  służby zdrow ia p rzy j­
m uje  dopiero  po odp racow an iu  
stażu . D y rek to r ja roc iń sk iego  Ze-

Fot. R. Kaźmierczak

ków, a  m y  m a m y  w  tej chw ili 
za tru d n io n y c h  6 60 -u” T ych  k ilk a  
p rzy jęć  będzie m ożliw ych ty lko  
dzięki tem u , że p ow stają  n iedobo­
ry  w  p e rso n e lu  z pow odu  pójścia

p ie lęg n iarek  na  u rlopy  m acie­
rzyńsk ie  lub  w ychow aw cze. Na 
p rac ę  oczeku ją  54 bezrobo tne  p ie ­
lęgn iark i, w  ty m  dw ie po s tud iach . 
W ybrać m ożna ty lko  te  najlepsze. 
„Część p rzy ję tych  osób będzie ze  
szko ln ic tw a  tzn . s ą  to osoby, które  
b y ły  j u ż  częściowo n a s zy m i p raco ­
w n ik a m i, zo sta ły  zw o ln ione  ze 
S tu d iu m  M edycznego  - tw ierdzi 
S tan isław  S pychał - Część będzie  
absolw entów . P racę d o s ta n ą  te 
n a p a s tliw e  o ra z  te, k tóre  m a ją  z łą  
sytuac ję  f in a n s o w ą . S ta r a m y  się 
w yb ra ć  najlepsze , te o k tó rych  
w iem y, że będą d o b rym i pielęg­
n ia r k a m i”. W ty m  ro k u  liczba b ez­
rob o tn y ch  p ie lęg n iarek  w zrośnie 
do około 90 - w  czerw cu  L iceum  
M edyczne ukończy  ko le jne  30 
osób. W szystkie m a ją  nadzieję , że 
dostaną  p racę  w  ja ro c iń sk im  szpi­
ta lu .

„Ż adna  z  n ich  n ie  będzie m ogła  
u zy sk a ć  u  n a s  p r a c y ” - m ów i S ta ­
n isław  S pychał. A bso lw entk i m a­
ją  nadzieję, że w  najb liższym  cza­
sie zostaną  p rzy zn an e  w iększe 
fundusze na  służbę zdrow ia i dzię­
k i te m u  będą m ogły być z a tru d ­
nione w  ja ro c iń sk im  szp italu . B oją 
się, że zostaną  zm uszone do zm ia­
ny  zaw odu.

- „Ja m ia ła m  szczęście, p racu ję  
ja k o  p ie lęg n ia rka  w  P o zn a n iu  - 
m ów i Aga. - N ie m u szę  się m a rt­
w ić, co ze  so b ą  zrobię, a le w iele  
m oich ko leżanek  je st zagub ionych . 
B yć  m oże  d la  n ich  p ięcio letn ia  
n a u k a  w  L ic eu m  M ed yczn ym  s ta ­
n ie  się zm a r n o w a n y m  czasem , po­
n ie w a ż  n ig d y  n ie d o s ta n ą  s za n sy , 
a b y  p oka za ć , czego się n a u c zy ły  ” .

E w a  K a p a ła
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Wylosować Amerykę
P rzez  ca ły  cze rw iec  w  U rzędzie  P ocz tow ym  w  P o r ts m o u th  w  s ta n ie  

N ew  H a m p sh ire  t r w a  p rz y jm o w a n ie  zg łoszeń  do lo so w an ia  ’’g re e n  
c a r d ” (’’z ie lonych  k a r t ” ) c zy li k a r t  leg a ln eg o , s ta łeg o  lu b  czasow ego 
p o b y tu  n a  te re n ie  USA.

Posiadanie takiej karty daje każde­
mu większość praw przysługujących 
obywatelom USA, a po okresie pięciu 
lat zezwala na ubieganie się o obywate­
lstwo tego kraju.

W tegorocznej amerykańskiej loterii 
wizowej szansę na zieloną kartę posia­
da tylko 3.850 Polaków. Warto przypo­
mnieć, że w 1992 roku zieloną kartę 
wylosowało 19,8 tys. Polaków, a w ubi­
egłym roku 21,5 tys. Nowe przepisy 
loterii wymagają od wylosowanych 
minimum średniego wykształcenia 
lub dwóch lat praktyki w zawodzie 
wymagającym dwóch lat nauki. Na 
loterię można wysłać tylko jedno 
zgłoszenie! Wysłanie większej ilości 
zdyskwalifikuje kandydata. Tylko ma­
łżonkowie mogą wysłać po jednym, 
osobnym zgłoszeniu, ale jeżeli jedno 
z nich wylosuje kartę wówczas otrzy­
mują je obydwoje wraz z dziećmi do lat

A. Nazwisko, im iona
LAST NAME, FIRST NAME, MIDDLE NAME

3. Data i m ie jsce urodzenia 
DATE AND PLACE OF BIRTH

przyjmowane tylko zgłoszenia wysła­
ne listem zwykłym lub lotniczym. Za­
kładając, że list lotniczy z Polski docie­
ra do USA w terminie do tygodnia, 
radzimy wysyłać zgłoszenia tylko tą 
drogą (znaczek pocztowy za 7.500 zł)
- żadnych ekspresów, czy też listów 
poleconych!

Wysłane ’’podanie” o zarejestrowa­
nie w loterii powinno być napisane 
pismem drukowanym lub maszyno­
wym (tzw. ’’dużymi literami”), przy 
użyciu alfabetu angielskiego, co tylko 
teoretycznie wydaje się skomplikowa­
ne. W praktyce chodzi o wykluczenie 
polskich liter takich jak: Ą, Ę, Ó, Ł itp. 
Czyli, że jeżeli ktoś urodził się lub 
mieszka w Żerkowie, powinien napi­
sać: ZERKOW. Podobnie z nazwiska­
mi, imionami, nazwami ulic. Obok za­
mieszczamy przykład poprawnie wy­
pełnionego formularza, który w poda-

KOWALSKI JACEK ANDRZEJ 

01 MAY 1955. ŻMIGRÓD

C .Nazwisko, im iona, daty i miejsca urodzenia współmałżonka i dzieci
LAST NAME, FIRST NAME, MIDDLE NAME, DATE AND PLACE OF BlRTH SPOUSE AND CHILDREN 

KOWALSKA LUCJA. 19 SEPTEMBER 1958. BIAŁYSTOK 

KOWALSKI ŁUKASZ JAN. 10 OCTOBER 1980. LOMZA

D. Adres pocztowy 
MAILING ADDRESS

JACEK KOWALSKI. Ul... ZO l.'lA  I. IS-300 LOMZA, POLAND

E. Kraj “na tive" inny n iż kraj urodzenia
NATIVE COUNTRY IF COUNTRY OTHER THAN COUNTRY OF BIRTI

21. Z tego wynika również wniosek, że 
w losowaniu mogą brać udział osoby 
z ukończonym 21-szym rokiem życia. 
Osoby młodsze mogą wpisać się na 
rodzicielskie zgłoszenie. O ’’zieloną 
kartę” mogą również ubiegać się oby­
watele polscy mieszkający poza Pol­
ską, a więc m. in. ci, którzy nielegalnie 
przebywają w USA.

Na poczcie w Portsmouth będą

Strzelanina  
w  Raszewach
W ielkie s trz e lan ie  z k b k su  od­

było  się 22 m aja  na  s trzeln icy  
w  R aszew ach. P rzez  w iększą część 
zaw odów  prow adził 12-letni J a ­
k u b  R oszak . O stateczn ie  zab rak ło  
m u  zaledw ie jed n eg o  p u n k tu , aby 
s tan ą ć  na  podium . W yprzedzili go 
W iesław  K oczo ro w sk i (35 pkt), 
P a w e ł K oczo ro w sk i (34 p k t) i A r­
k a d iu sz  P ią tk o w s k i (33 pkt). 
S trze la ły  także  pan ie  - M aria  
S z ra jb e r  z R aszew  i B a r b a r a  
G a u za  z B rzóstkow a.

O rgan izato r zaw odów , Z arząd  
M iejsko-G m inny Ligi O brony 
K ra ju  w  Ż erkow ie zam ierza  w  n a j­
bliższym  czasie ponow nie  zap ro ­
sić n a  strzeln icę . (kk)

nej kolejności może być wypisany rę­
cznie, na zwykłej kartce papieru. 
W punkcie A należy zwrócić uwagę na 
podkreślenie nazwiska. W punktach 
B i C należy zwrócić uwagę na podanie 
nazwy miesiąca w języku angielskim. 
A oto wykaz tych nazw: 
styczeń - JANUARY, luty - FEBRUA­
RY, marzec - MARCH, kwiecień
- APRIL, maj - MAY, czerwiec - JUNE, 
lipiec - JULY, sierpień - AUGUST, 
wrzesień - SEPTEMBER, październik
- OCTOBER, listopad - NOVEMBER, 
grudzień - DECEMBER.

W punkcie D należy zwrócić uwagę, 
by adres był wyraźny i kompletny, 
ponieważ w momencie wylosowania 
danej osoby, na ten adres będzie wysy­
łane zawiadomienie oraz dalsze instru­
kcje. Jednak niekonieczne jest poda­
wanie województwa. Wystarczy na­
zwa ulicy lub wsi z odpowiednimi nu­
merami domu i mieszkania, a przede 
wszystkim miejscowość z pocztą i jej 
pocztowym numerem kodowym. Moż­
na również podać swój numer telefo­
nu, ale nie jest to konieczne.

W punkcie E należy wpisać inny 
kraj, jeżeli polski obywatel urodził się 
poza granicami dzisiejszej Polski, np. 
na Ukrainie, Litwie czy w Niemczech 
(UKRAINE, BELORUSSIA, LITHUA­
NIA, GERMANY). Wszystkie inne in­
formacje poza wcześniej podanymi są 
zbyteczne.

Zgłoszenie musi być wysłane w ko­

percie o wymiarach 
od 15 cm do 25 cm 
długości i od 9 cm do
11 cm szerokości na 
adres:

DV - 1 PROGRAM 
NATIONAL VISA 
CENTER 
PORTSMOUTH 
N.H. 00212 
USA

Obok podajemy 
przykładnie zaadre­
sowaną kopertę, 
prosimy zwrócić 
uwagę na adres nadawcy umieszczony 
w lewym górnym rogu zaczynającym 
się od słowa POLAND, a nie jak to jest 
w naszej tradycji, z drugiej strony ko­
perty. Musi to być ten sam adres co 
podany na formularzu zgłoszenia w liś­
cie! Ponieważ list powinien dotrzeć do 
Portsmouth do 30 czerwca br., w naj­
bardziej optymistycznym wariancie 
należy przyjąć, że list lotniczy ze zgło­
szeniem z Polski można wysłać naj­
później do 25 czerwca br.

Zawiadomienia o wylosowanych wi­
zach z możliwością wyjazdu do USA
i otrzymania tam ’’zielonej karty” będą

POLAND
JACEK KOWALSKI 
UL. ZOLTA 
18-300 LOMZA

D V - 1 PROGRAM 
NATIONAL VISA CENTER 

PORTSMOUTH N.H. 00212 
U.S.A.

rozsyłane przez ambasadę ameryk8̂ 
ką jesienią br. Ze swojej strony , 
niniejszej informacji zobowiązuje 
podzielić niezbędnymi wiadomości^ 
z przyszłymi posiadaczami wyloso"1
nej ’’zielonej karty” w oparciu o
doświadczenia i spostrzeżenia z pw 
tu w USA w latach 1991 - 93. Os#; 
które jesienią br. wylosują swój  ̂
w Ameryce mogą pisać w tej spr*^ 
na adres redakcji ’’Gazety Jarowi 
kiej” z dopiskiem na kopercie ’’Zielni 
karta” .

Mirosław Kni^]

Harcerze zlecieli do Zerkows
Około osiem dziesiąt harcerek  i ha­

rcerzy z terenu Wielkopolski brało 
udział w VI Zlocie H arcerskim  „Zoś­
ka i inni”, który odbył się w miniony 
weekend w Żerkowie. Imprezę zor­
ganizowała 31 Jarocińska Środowis­
kowa Drużyna Harcerzy Starszych 
im. Batalionu „Zośka”, działająca 
przy Organizacji H arcerskiej „Rod­
ło” im. Szarych Szeregów.

Podczas trwającej trzy 4ni imprezy 
sześć drużyn harcerskich, czyli 8 DH 
„Albatros” (ZHP Milicz), 19 PDH 
„Skrót” (ZHP Poznań), 28 DSH „De­
sant” (ZHP Jarocin), 34 JŚDHS (ZHP 
Jarocin), 3 JDIi (OH „Rodło”) i 4 JŚDH 
(OH „Rodło”), prowadziło między sobą 
zdrową rywalizację. Po przeprowadzę-

Nowe ogrodzenie
N a s ta d io n ie  M ie jsk ieg o  O śro ­

d k a  S p o r tu  i  R e k re a c ji  w  J a r o c i­
n ie  t r w a ją  p ra c e  p rz y  no w y m  
o p ło to w a n iu . M ontażem  ogrodze­
nia  zajął się Z ak ład  U sługow o - 
H andlow o - P ro d u k cy jn y  z Ciel- 
czy, k tó ry  w ygra ł p rz e ta rg  i w  opi­
nii d y re k to ra  H en ry k a  K ow alsk ie­
go m a n a jw iększe  dośw iadczenie 
w  w y konyw an iu  tego  ty p u  robót. 
S ta re , zdem on tow ane  p ły ty  o g ra ­
dzające do tej pory  stad ion  od p a r­
k u  u żyw ane  są ja k o  fu n d am en ty  
pod now y płot. Pozostałe, n ieu sz ­
kodzone sztache ty , M OSiR zam ie­
rza sp rzedać. Ł ączn ie  z w y k o n a­
nym  ju ż  w cześniej ogrodzen iem  
będzie b lisko  600 m e tró w  now ego 
pło tu . K oniec p rac  p rzew idziany  
je s t  n a  30 czerw ca. K oszt in w es­
tycji p o k ry w an y  je s t w  całości 
przez U rząd G m iny i M iasta w  J a ­
rocin ie i w ynosi 320 m in . zł. (jn)

niu trzech ciekawych gier tereno^ '1
i podsumowaniu punktów, przy^ 
nych poszczególnym drużynom P... 
czas trwania zlotu, wyłoniono zwy*n 
zców. W kategorii drużyn młodszo^ 
cerskich pierwsze miejsce zajęła ® 
„Albatros” z Milicza. Z drużyn 51.; 
szoharcerskich najlepszą okazała ,
28 DSH „Desant” z Jarocina.

Po raz kolejny udowodniono, żeB J 
cerze nie zważają na swą odrębni 
organizacyjną i mimo zaistniałych *, 
działów, potrafią znaleźć wspólny]■ 
zyk. ^

Urząd Pracy 
przeniesionyj

K ilka  dn i tem u  R ejonow y Ur^? 
P racy  w  Jaro c in ie  zm ienił 
siedzibę. O becnie  R U P m ieści ^ 
w  b u d y n k u  p rzy  ul. H a lle ra  8 S 
b ie k t po d aw nym  ż ło b k o -p r^  
szkolu). *
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Psie życie
Chorobę pies zdradza osowia­

łością lub nadmierną ruchliwoś­
cią, zmiennym wyrazem oczu, 
zmianą tem peratury, tętna, od­
d e c h u ,  brakiem  apetytu i zabu­
rzeniami w trawieniu. Czasami 
2attienionym chodem, skomle­
niem, a nawet wyciem.

W tak ich  m om en tach  p ró b u je ­
my pom óc c ie rp iącem u  zw ierzę­
cy . A m ato r n ie  pow in ien  jed n a k  
teiwić się w  leczen ie  dom ow e we- 

w łasnych  dom ysłów  lub  rad  
^a jo m y ch , k tó rzy  udzielają  re ­
cept rów nie  licznych ja k  i złych. 
Najpewniej zw rócić s ię  do leka rza  
^ te ry n a r i i ,  a  je ś li to je s t w  danej 
c«Wili niem ożliw e, to  do nap raw - 

? poświadczonego hodow cy. Le- 
je st zapobiegać niż leczyć, i to 
m aleńkości. O d szczen iaka 

2yzw yczajam y psa  do tego, by  
Pozwalał sobie oglądać zęby, ot- 

pysk , zag lądać do gardła.
[czenia tak ie  okazu ją  się bar-Cwi<

jk° pożyteczne p rzy  ew en tua l- 
,h b adan iach  leka rsk ich . W ięk- 

j °si zabiegów  kosm etycznych , 
***** zw ierzą t oraz  zw alczania 
°rób zaraź liw ych  i pasoży tn i- 
ych d okonu ją  ja roc iń scy  leka rze  
cterynarii. Zalecają  by  sześcio- 

/Spdniow e szczenię p rzyprow a- 
.lc do lecznicy  celem  odrobacze- 

W p rzeciągu  n a s tę p n y ch  2 ty- 
ani dokonu ją  szczepienia  prze- 

k  i chorobie  p arvovirosow ej. 
t ejny szereg  szczepień  profilak- 
¿ cznych zalecają w  odstępach  

/^ tygodn iow ych  przeciw ko  no- 
Wce i w ściekliźnie. C orocznie na  
°snę w ładze adm in is tracy jn e  
Sanizują m asow ą akcję  szcze- 
ei* przeciw ko  w ściekliźnie. O bo­

je każdego  posiadacza psa
. ^ P ro w a d z e n ie  zw ierzęcia  do

h»1

p- r^ te ry n a rza  w  celu  w ykonan ia  
,jtj l eKo ^ ----------------------------------je'łV' zabiegu. Z aszczepieniu  pod- 

każdy  pies pow yżej drugiego 
Cj . Sl̂ ca życia. N a życzenie w łaś- 
Zas I k a r z e  w e te ry n arii m ogą 
(j2-z?Zepia ć częściej, a le  n ie rza- 
°dra ^  co ro  Szczep ionka je s t 
Wr5i n a , cenę  u s ta la  lek a rz  woje- 

K oszt zaszczepienia  jed-
złot PSa wy nosi oc* ^0 tys.

^ch w  zależności od  lecznicy. 
cw-^W ncgo czasu  ja ro c iń sk ie  le- 

Ce posiadają  szczepionki wie-
^  «Zile um ożliw iające jedno ra - 

■ * v - » 1 książeczk i tożsam ościow ej

*°We
S a ? 1 cnorooom . z-aszczepiem e 

szczepionką w raz  z w yda-

r zaszczepienie przeciw ko  
ü  chorobom . Z aszczepienie

doś' Sztuj e  170 tysięcy . Mimo 
dobrze zaopatrzonego  zaple- 

łjw  W eterynaryjnego ilość doko- 
H ^ y c h  zabiegów  ch iru rg icz­
n i " je s t s tosunkow o n iew ielka. 
b02̂ ? e  sy tuac ję  tę  tłu m aczą  zu- 
da eri*em  spo łeczeństw a. ”P ra w -  
po>k0si  taka , że  w łaścic ie l w oli 
gQ się ku n d e lka  porzu ca ją c  
o.n^a y&tey lu b  dobija jąc  chorego, 

w y d a ć  p ien ią d ze  n a  lek i .
nQ gospodarza  je s t w szy s tk o  jed- 
j6 ," n ie ten  pies to in n y ” - m ów i 

eri z w e tery n arzy . Jarociń scy  
(ł0i?rze w e te ry n arii najczęściej 
p io n u ją  operacji p rzep u k lin y  
„yPkowej i pachw ow ej. Z zabie-

i p rzyc inan ia  uszu  uzależniona 
je s t  od rasy . ”Z a  usługę ko sm etycz­
n ą  m o żn a  w zią ć  m in im a ln ą  s ta w ­
kę tj. 50 tys. - w yjaśn ia  leka rz  
w e te ry n arii - albo m a ksym a ln ą :  
300 ty s . zło tych  w  za leżności od  
głębokości k ie szen i w łaścic ie la  
p s a ”. T ak  w ięc posiadacze psów  
z rodow odem  u iszczać b ędą  w ygó­
row aną  kw otę  za usług i w e te ry n a ­
ry jne, ty lk o  d la tego , że ich  pies 
je s t  rasow y.

W o s ta tn im  czasie w e tery n arze  
dość często  s ty k a ją  się z chorobą 
zw aną po toczn ie  ty fusem  psim . 
D latego  ap e lu ją  do w szystk ich  
w łaścicieli o ja k  najw cześniejsze  
zgłaszanie się do lecznicy, jeżeli 
zauw aży  się u  p sa  częste  u p o r­
czyw e w ym io ty  i k rw aw ą  b iegun­
kę  o n iep rzy jem nym  zapachu . - Je­
że li w łaścic ie l zg łosi się do nas  
w  p ie rw szy m  d n iu  ro zw o ju  choro­
by w ten cza s  zw ie rzę  je st w  100% 
do o d ra to w a n ia , jeże li w  d ru g im  
d n iu  to s za n sa  n a  u ra to w a n ie  p sa  
je st ty lko  10% - m ów i je d e n  z lek a ­
rzy.

U dręką  d la  w ie lu  w łaścic ie li je s t 
odpch len ie  psów . W lecznicy  w e­
te ry n a ry jn e j m ożna zakup ić  owa- 
dodójczy p re p a re t o nazw ie Tigu- 
w on, k tó ry m  po rozcieńczeniu  
sp ry sk u je  się sierść. P o lecany  je s t 
też  B iocyt dzia łający  na  pasożyty, 
s tan y  zap a ln e  częściowo n aw et n a  
św ierzb  psi. N ie m a n a to m iast żad­
n ych  leków , k tó re  uchron iłyby  
zw ierzę ta  p rzed  uciążliw ym i k le ­
szczam i. MW p r z y p a d k u  gdy  z a ­
u w a ż y m y  takiego p a s o ży ta  - w y­

ja śn ia  w e te ry n arz  - n a le ży  pen- 
setą  u ją ć  całego k leszcza , sięgając  
ja k  najgłębiej i w yrw a ć  je d n y m  
g w a łto w n ym  ruchem  tak , by u su ­
n ą ć  w szy stk ie  o d n ó żk i i  n a r zą d  
ssą c y ”.

W żadnej z ja ro c iń sk ich  lecznic 
lek a rze  n ie  w yk o n u ją  b ad ań  labo­
ra to ry jnych . W P aństw ow ej L ecz­
n icy  W eterynary jnej n ie podejm u­
ją  się leczenia  b ezpańsk ich  psów

po trąco n y ch  p rzez  sam ochody. 
”K to  z a  to za p ła c i - tłum aczy  się 
lek a rz  - leki s ą  b a rd zo  drogie , 
a  p o z a  ty m  n a  n a s zy m  terenie n ie  
m a  z a k ła d u  u ty liza cy jn eg o  i n ie  
m a m y  co robić  ze  z w ło k a m i”.

N ieco inaczej je s t  w  p ryw atne j 
lecznicy, gdzie zw ierzę ta  n ie  w y­
m agające  p ow ażnej operacji są  le ­
czone darm ow o.

P ies  je s t  zw ierzęciem  s to su n k o ­
w o k ró tk o  w iecznym . P rze k ra c za - r 
jąc  d w u n asty  ro k  życia w chodzi 
ju ż  w  w iek  ’’e m e ry ta ln y ” . A więc 
gdy w  sk u tek  w ieku  lub  choroby 
stan ie  się n iezdo lny  do p racy , po­
zw ólm y m u  n a  spoko jne  dokona­
n ie  o s ta tn ich  dn i żyw ota  p rzy  
’’członkach  swojej rodz iny” . Nie 
znaczy to jed n ak , by  na leżało  sztu ­

cznie p rzed łużać  
dn i jego  życia, 
w tedy  gdy  n ie u le ­
czalna choroba 
lub  n iedow ład  ta k  
go zm ogły, że n ie­
dołęstw o s ta je  się 
d lań  ty lk o  c ie rp ie ­
n iem . G dy n ad e j­
dzie ta k a  chw ila, 
poradźm y  się le ­
k a rza  w e trynarii. 
Je ś li on  orzeknie , 
że s ta n  p acjen ta  
je s t  beznadziejny , 
polećm y leka rzo ­
wi, by go uśpił 
bezboleśnie. ”Z 

Fot. J. Stachowiak cał<ł pew nością  
je s t to zab ieg  bez- 

bolesny. T a k iem u  p su  a p lik u je  się 
z a s tr z y k  p o d skó rn y  albo  dom ięś­
n io w y  i  w  ciągu  2-3 m in u t p iesek  
u sy p ia . W  s trzy ka w c e  je st n a rko ­
ty k , k tó ry  blokuje  ośrodek odde­
chow y i k rą że n ia  czy li n astępu je  
z a h a m o w a n ia  a kcji serca, a  p łuca  
są  w yłą czo n e  z  w en ty la c ji  - objaś­
n ia  w e terynarz .

E. P.

g y i --- ■> 1 p d U lW U W C J .  i--

oh kosm etycznych  w ykonu ją  
. cinanie ogonów  i m odelow ania 

u - C ena zabiegu kopiow ania

Jarocińskie usługi weterynaryjne
W Jarocinie działa jeden państwowy zakład w eterynaryjny 

i dwie pryw atne lecznice zwierząt. Wszystkie zlokalizowane są 
w jarocińskim  parku  i oddalone są od siebie o kilka  kroków. Mimo 
konkurencji prosperują dość dobrze, świadcząc usługi dla zwie­
rząt. Malejące z roku na rok pogłowie bydła i trzody chlewnej 
spowodowane trudnym i w arunkam i ekonomicznymi k ra ju , nie 
zwalnia lekarzy od systematycznej kontroli w eterynaryjnej.

U pro śn y ch  m acior w ykonuje  
się zabiegi gineologiczno-położni- 
cze. P o  n a rodz inach  m łodych  p ro ­
s ią t m iędzy trzecim , a  p ią tym  
dn iem  życia w e te ry n arze  szczepią 
je  p rzeciw ko  anem ii. W późn iej­
szym  okresie  d okonu ją  k astrac ji 
k n u rk ó w  p rzeznaczonych  do ho ­
dowli, szczepienia p rzeciw  kolo- 
bak te rio z ie  i chorobom  w ychow u. 
Do najczęściej leczonych  chorób 
n a leżą  scho rzen ia  u k ła d u  p o k a r­
m ow ego i oddechow ego, rzadziej 
m oczopłciow ego. N ie w ykonu je  
s ię  zabiegów  n a rz ąd u  ru c h u , po­
n iew aż  w  p rzy p ad k u  złam an ia  
k ończyny  gospodarz  najczęściej 
zw ierzę  p rzeznacza  n a  ubój.

P rz y  byd le  w e te ry n arze  n ie  p ro ­
w adzą  żadnych  akcji p ro filak tycz­
nych , ew en tu a ln ie  na  życzenie ho­
dow cy. W o s ta tn im  czasie leka rze  
w e tery n arii często  w zyw ani byli 
do zw ierzą t chorych  n a  zapa len ie  
p łuc. C horoba a tak o w ała  bydło  
n iezależn ie  od  w ieku . Z w ierzęta  
m ogą liczyć n a  pom oc w  p rzy p ad ­
k u  dolegliw ości tak ich  je d n o stek  
chorobow ych ja k  zadław ienia , 
w zdęcia, za tru c ia . W ok res ie  p rze- 
dz im ow ym  i w czesną w iosną le ­
czone są  scho rzen ia  u k ład u  od­

dechow ego: grypy , k a ta ry . P rzez  
cały  ro k  le k a rze  dokonu ją  pom ocy 
p rzy  porodach . Podobn ie  ja k  
u  trzody  n ie  w y konu ją  leczenia  
kończyn.

D o rzadkośc i n a leży  w zyw anie  
lek a rza  w e te ry n arii do chorego 
kon ia . W zw iązku  ze zm echan izo­
w aniem  ro ln ic tw a  kon ie  pociągo­
w e w y p a rte  zostały  przez kon ie  
m echan iczne. H odow ane są  sp o ra ­
dycznie  ty lk o  ja k o  ozdoba gospo­
d a rs tw a  lu b  d la  celów  re k reacy j­
nych . Ilość zabiegów  w ykonyw a­
n y ch  na  ty ch  zw ierzą tach  spad ła  
d iam etra ln ie . N ajczęściej leka rze  
w zyw an i są  do kon i z dolegliw oś­
ciam i u k ła d u  pokarm ow ego
i z kom plikac jam i podczas porodu. 
W zależności od k om plikac ji p o ro ­
dow ych  s taw k a  ze udzie lan ie  po ­
m ocy źrebnej k laczy  w  zagrodzie 
g ospodarza  w ynosi od 200 do 400 
tysięcy  złotych. R zadziej w zyw ani 
są  p rzy p a d k u  uszkodzeń  ap a ra tu  
ru c h u  czyli zapa len ia  ścięgien, po­
chew ek , schorzeń  skó rnych , a le r­
g icznych i n a rząd u  rodnego. Nie 
w ykonu ją  zabiegu sk ład an ia  z ła­
m an y ch  kończyn.

Ze w zględu  n a  znikom e pogło­
w ie ow iec n a  naszym  te re n ie , le ­

czenie  ty ch  zw ierzą t je s t bardzo  
rzadk ie . W śród d ro b iu  najczęściej 
leczy się scho rzen ia  u k ła d u  p o k a r­
m ow ego, aw itam inozę i k rw aw ą  
b iegunkę . Sporadyczn ie  u k ład  
m oczowy.

S tosunkow o często  lecznicę 
zw ierzą t odw iedzają  osoby posia­
dające zw ierzę ta  ozdobne i egzoty­
czne. Są to  cho re  św ink i m orskie , 
ko ty , chom iki, a  n a w e t szczury
i ry b k i akw ariow e. O trzym ują  p o ­
m oc w  p rzy p ad k ach  schorzeń  skó ­
ry  i je j w ytw orów , p rzew odu  po ­
ka rm ow ego , oddechow ego, zabie­
gów  k o sm etycznych  ty p u  p rzyc i­
n a n ie  p azu rk ó w  u  p ap u żek . Nie 
d okonu je  się jed y n ie  m odelow a­
n ia  i p rzyc inan ia  w łosa. W lecze­
n iu  ry b  często  pom oc ogran icza  się 
do p odan ia  odpow iedniego lek u  
lu b  porady .

W żadnej lecznicy  n ie  w ykonu je  
się b ad ań  labo ra to ry jnych , ze 
w zględu  na  b ra k  w yposażenia. 
W eterynarze  n ie  posiadają  też  
a p a ra tu  ren tgenow sk iego . Za t ru ­
d n ą  sy tuac ję  finansow ą służby  w e­
te ry n a ry jn e j częściow o obw iniają  
ustaw ę, k tó ra  w strzy m ała  dotację 
d la  ro ln ictw a. ’’B y ły  p ew n e  g ru p y  
schorzeń  u k ła d u  p łciow ego i  w y- 
dzieln iczego, k tó rych  leczenie 
w  90% p o k ry w a ła  sp ó łdzie ln ia  
m leczarska , a  g ospodarz  ty lko  
10% - m ów i w e te ry n arz  - d z iś  ro l­
n ik  p łac ić  m u si całość i  n ie  za w sze  
je s t p r zy g o to w a n y  n a  ta k  w yso ką  
s ta w k ę ”.

E . P.



„ G .J . ”  10 „GAZETA” KONSUMENTA_____________N r  23 (193> 10 c z e rw c a  19*

Sprzedaż ratalna
S klepy  z n ap isem  „RATY” w okn ie  w ystaw ow ym  to coraz  

częstszy w idok. W sam ym  Ja ro c in ie  je s t  ich  ju ż  dziesięć. 
M ożna w  n ich  ku p ić  p rak ty czn ie  w szystko, począw szy od 
m ły n k a  do k aw y  po m eble czy n a w e t sam ochód.

Raty dają szansę posiadania tego, 
co chciałoby się mieć w domu, a cze­
go nie można kupić za gotówkę. 
Najczęściej kupow anym  towarem  
w ram ach sprzedaży ratalnej są te le­
w izory oraz tzw. ciężki sprzęt gos­
podarstw a domowego, czyli lodów­
ki, zam rażarki, pralki autom atycz­
ne.

Sprzedaż dokonyw ana je st prze­
ważnie w systemie bez żyrantów
i obejmuje tow ary o w artości co 
najmniej 500 tys. zł. Z akupu  może 
dokonać osoba, k tó ra  m a tzw . s ta ­
ły, m iesięczny dochód i p o tra fi to 
udokum entow ać. Może to  być ta k ­
że ro ln ik , em ery t czy renc ista .
W sklepie należy przedłożyć dowód 
osobisty, zaświadczenie o zarobku
i drugi dokum ent potw ierdzający to­
żsamość np. prawo jazdy. Po wybo­
rze towaru, określeniu ilości ra t, spi­
sywana jest umowa.

Na początek należy wpłacić m ini­
m um  10 % wartości zakupionego 
tow aru. Należy zaznaczyć, iż sprze­
daż ra ta lna  je st możliwa tylko 
w przypadku, gdy klient nie ma do 
spłaty w tym  sam ym  czasie innych 
rat.

Sklepy p roponu ją  sp łatę  r a t  
w  ciągu trzech , sześciu, dziew ię­
ciu, dw u n astu , o s iem nastu  bądź 
dw udziestu  czterech  m iesięcy. Na
przykład, kupując row er dam ski 
w cenie 4.350.000 zł możemy zdecy­
dować się na  3 raty: pierwsza w płata 
wynosi w tedy 435.300 zł, a odsetki
- 298.500 zł. Jeśli zdecydujemy się 
natom iast na 24 raty, p ierwsza w pła­
ta  wyniesie 435.900 zł, a odsetki już 
2.212.800 zł.

K lienci najczęściej decydują się na
18 rat. O procentowanie je st stałe
i wynosi 26 % w stosunku rocznym. 
Pozostaje więc tylko problem  co­
miesięcznych, regularnych spłat.

”Z darza ją  się sytuacje, co p raw ­
da sporadyczne, p rzerw ania  spłaty  
rat. W  m oim  sklepie na  1000 za w a r­
tych um ów były tylko dw a  takie  
p rzyp a d k i” - mówi jeden ze sprze­
dawców.

Sklepy współpracują z bankam i 
na terenie całego kraju. Dzięki tem u 
ich właściciele już po paru  dniach 
otrzym ują gotówkę.

Podobno banki zabezpieczają się 
prowadząc wykazy nazwisk osób, 
k tóre w jednym  czasie dokonały kil­
ku  zakupów w ram ach sprzedaży 
ratalnej, ale uchylają się od spłaty. 
Jednak  dopóki nie spłaci się rat, 
sprzęt mimo iż go użytkujem y, n a ­
dal je st własnością banku. Oznacza 
to, że bank w  razie niespłacenia ra t 
ma prawo odebrać go.

O szukał m n ie  na  8 m ilionów

Zdarza się jednak tak, iż klient 
okazuje się „sprytniejszy” od sprze­
dawcy a naw et banku.

”Do mojego sklepu w szedł m ęż­
czyzna  - mówi właściciel jednego 
z jarocińskich sklepów. - Jak  się 
okazało bardzo m iły, schludnie 
ubrany, o n ienagannych m anie­
rach. Bez chwili zastanow ienia, w y ­
raził chęć za kupu  sprzętu  na  ra ty
o wartości 8 m ilionów. P rzedstaw ił 
dokum enty, iż  jest właścicielem za ­
kładu świadczącego dla ludności 
usługi złotnicze, n ienagannym  p ła t­
nikiem  podatku. Szybko została spi­
sana um owa, oraz w szystkie fo r ­
m alności zw iązane  z  tego rodzaju  
zakupem . N ic nie w zbudza ło  moich 
podejrzeń, a  wręcz przeciwnie. Po­
niew aż nie chciał skorzystać z  bez­
płatnego dow ozu tow aru do domu, 
w ydałem  m u sprzęt bez chwili za ­

Prawa nabywcy odnośnie  sprzętu RTV produkc ji krajowej:
♦ Szczegółowe uprawnienia nabywcy określa Uchwała Nr 71 RM z dnia 
13.06.93 r.
♦ Producent zapewnia dobrą jakość i sprawne działanie sprzętu, na który 
wydawana jest karta gwarancyjna w  zależności od rodzaju towaru, od 1 roku 
do 3 lat. W  jednej z jarocińskich placówek uzyskaliśmy informacje, iż istnieje 
możliwość wykupienia gwarancji nawet na 4 lata.
♦ Nabywcy przysługuje prawo wymiany sprzętu na nowy lub zwrot gotówki 
(choć druga forma, jest podobno mniej korzystna dla klienta), w  przypadku
gdy:

-zakład usługowy nie dokona naprawy sprzętu w ciągu 14 dni od daty 
zgłoszenia do naprawy,

- stwierdzono wadę fabryczną niemożliwą do usunięcia,
- w okresie gwarancji wystąpi konieczność dokonania 4 - krotnej ilości 

napraw, a sprzęt nadal wykazuje uniemożliwiające eksplatację zgodnie 
z przeznaczeniem,

- wada nastąpiła w okresie 5 dni od zakupu,
♦ Wymiany sprzętu dokonuje punkt sprzedaży, w którym został zakupiony.
♦ Gwarant nie odpowiada jednak za wady wynikłe po sprzedaży, na skutek 
zdarzeń losowych i innych okoliczności, za które nie odpowiada producent 
ani sprzedawca.'
♦ Nabywcy przysługuje również prawo zamiany sprzętu nie noszącego śladów 
użytkowania, zabrudzenia itp. na sprzęt tego samego rodzaju i gatunku, 
w tej samej cenie, różniący się cechami zewnętrznymi bądź walorami 
użytkowymi lub podobny sprzęt z wyrównaniem ceny gotówką. Zamiana może 
być dokonana przed upływem 5 dni licząc od daty zakupu.

stanowienia. F irma, której rzekomo 
był właścicielem jest tylko fikcją. 
A dres okazał się też niewypałem . 
M ieszka tam  jego krewna, a  on sam  
jest gościem w  tym  domu. P oza tym, 
nigdzie nie pracuje, więc nie m a  
z  czego ściągnąć tej sumy. Nawet 
gdybym  oddał sprawę do sądu, 
trwałoby to latami, a ceny towarów  
przecież w ciąż rosną. O w szystk im  
dow iedziałem  się jednak  dopiero po 
fakcie, gdy pojechałem do banku  
z  dokum entacją.”

Ciekawostką je st to, iż niektóre 
banki niechętnie godzą się na sprze­
daż ra ta lną dla osób zatrudnionych 
na tzw. czas określony, a nie biorą

pod uwagę faktu, że renty  rówl 
przyznaw ane są np. na 1 rok.

Towar dostarczany je st bezpłat 
do domu klienta, dzięki cze 
sprzedaw ca widzi, gdzie trafił.

Pow szechna K asa O szczędno j 
udziela k re d y tu  konsum pcyjni 
oprocentow anego na  43 % s 
su n k u  rocznym . Jes t to obecnie 1* 
częściej w ybierany rodzaj kred) 
przez klientów  PKO.

W niosek nasu w a  się sam . Py 
obecnej stopie inflacji, sprzed- 
ra ta ln a  p row adzona przez skl*?- 
je s t  na  dzień  dzisiejszy n a j k o r ­
n ie jszą  fo rm ą zaciągnięcia  kred 
tu .

W. Piasf*1

Kupić dobry rowei
Popyt na row ery górskie 

w zrasta z dnia na dzień. Szcze­
gólnie o tej porze roku, kiedy 
zbliża się lato. Niestety, w ięk­
szość kupujących pom ija kilka 
ważnych szczegółów przy zaku­
pie tego drogiego sprzętu.

Z am ias t zw racać  u w ag ę  na  ład ­
n y  k o lo r, p o w in n iśm y  p rz y jrz eć  
się  ro w ero w i od 
s tro n y  w y k o n a n ia  
fab ry czn eg o  o raz  
z ja k ic h  m e ta li w y ­
k o n a n a  je s t  ra m a
i in n e  części m e ta ­
low e. P o w in n y  
one  by ć  d u ra lu m i- 
niow e, gdyż  z as to ­
so w an ie  teg o  s to ­
p u  zap e w n ia  b a r ­
dzo m a łą  w agę  ro ­
w e ru . D o b ry  ro ­
w e r p o w in ien  c h a ­
ra k te ry z o w a ć  się 
k ilk o m a  p o d s ta ­
w ow ym i cecham i.
P rz y  p e d a łac h  le w y m  i p ra w y m  
m u szą  by ć  m ocow ane  k o rb y  na  
k w a d ra ty , a  n ie  ja k  w  tra d y c y j­
n y ch  zab ezp ieczan e  n a  k lin . T a k ­
że p ia s ty  kó ł p o w in n y  być  a lu m i­
n io w an e  k u te . S ą  one  b a rd zo  w y ­
trz y m a łe  i n ie  p ę k a ją  pod  w p ły ­
w em  w strząsó w . N a leży  ró w n ież  
d o k ład n ie  o b e jrzeć  ra m ę  i w id e ­
lec - szczegó ln ie  u w ażn ie  m iejsca  
spaw ów . N a sp o in ach  w y k o n a ­
n ych  e le k try c zn ie  w y s tęp u ją  n ie ­
k ied y  c ie n iu tk ie  pęk n ięc ia .
W ty c h  m ie jscach  b a rd zo  szybko  
p su je  się ro w er. J e ś li ra m a  je s t  
w y k o n a n a  z zas to so w an iem  m uf, 
na leży  sp raw d z ić  ja k  p re z e n tu je  
się ich po łączen ie . J e ś li m ufa  ro- 
sze rza  się s tożkow o, a  p rz e s trze ń  
m iędzy  nią, a  ru rą  w y p e łn io n a  
je s t  la k ie re m  oznacza  to, iż ro w e r 
te n  w  n ied a lek ie j p rzyszło śc i się 
rozsyp ie . M an e tk i p rz e rz u te k  
m u szą  chodzić  p ew n ie , s taw ia jąc  
m a ły  opór. N ie m ogą on e  sam e  
p rz e sk a k iw a ć  do  p u n k tu  w yjścia .

P rz e rz u tk i  n ie  p o w in n y  mieć d11 
żych luzów . W g ó rsk ich  rowerac 
do p u szcza ln y  lu z  p row adn ika  $ 
lnej p rz e rz u tk i  m a  około  t r z ^ , 
m ilim e tró w  z je d n e j i z druf^j 
s tro n y . C h a rak te ry s ty c z n ą  cec^j 
o ry g in a ln y ch  p rz e rz u te k  je st 2 | 
bezp ieczen ie  p la s tik o w ą  plofl1̂  
je d n e g o  z p rze łączn ik ó w . R0"'

z dob ry m i jakośc iow o  
p o w in ie n  posiad ać  je d n ą  zeWi 
rz n ą  cechę  - n a  k ażd e j z zęba ^ 
p o w in n a  zn a jd o w ać  się ”wyP ^  
ła  fa la ” . D zięk i te m u  łańcu

zębatka«;1

iteK

p rzech o d z i n a  in n e  z ę b a t k i szy*

ciej i ciszej. P rz y  k u p n ie  n , . J  
sp y tać  się, czy w szy s tk ie  cZ^sĈ yJ 
zn o rm a liz o w an e  po  to, by  nie^yi 
ło żad n y ch  p ro b lem ó w  z ich I 
m ian ą  w  raz ie  u s te rk i. Na ko ^
n a l e ż y  sp raw d z ić  w y c e n t r o w a

obręczy , czy n ie  je s t  ona  w yD 
S p ra w d z a  to  się po p rzez  zak ] 
n ie m  k o ła  i o b serw ac je  przes ^  
m iędzy  ob ręczą , a k lo ck am 1 ^  
m u lca . B łę d em  je s t  ta k że  k u P^ , 
n ie  tzw . g ó rsk ich  sk ład ak ó w . ^  
re  m o n to w an e  są  n a  zaP^eC^ t  
sk lep o w y ch , lub  p rzez  pry 
n y ch  p ro d u cen tó w , gdyż
część ty c h  ro w eró w pocho1

z innego  p a ń s tw a  i z inne j fir . 
R o w ery  te  n ie  są  dobrze  
lo w an e  i m ogą się  w  k ażdej eh 
popsuć. u

Jacek Św ierko^
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j K s ięg a rn ie  p e łn e  są  t e r a z  k s ią ­
żek. T e p rzezn a czo n e  d la  dzieci

• kuszą  k o lo ro w y m i o k ła d k a m i,
1 b a rw n y m i i lu s tra c ja m i,  w ym yś- 
P. m ym i fo rm a ta m i w  k sz ta łc ie
i ^ i e r z ą t e k ,  la le k , m isiów . Ci
i k tó rzy  ch cą  w y b ra ć  n a p ra w d ę  

dob rą  k s iążk ę , m a ją  d u ży  k ło-
I Pot...

~ No, w łaśnie . D latego pow stało  
nasze czasopism o. W iele k ra jów  
posiada p ism a, k tó re  pom agają  bi­
bliotekarzom , księgarzom , n a u ­
czycielom i rodzicom  w  w yborze 
Wartościowej książki. „ G u liw era” 

lii Z w o ła liśm y  z m yślą  o tym , by  
cj Promować d ob rą  k s iążk ę  d la  dzie- 

Cl. zw łaszcza polską.

cl» d c *y je j  pozy cja  n a  ry n k u  w y- 
¡ej aaW niczym  je s t  z ag ro żo n a?

b? v '  N ieste ty  ta k  i to  bardzo. K siąż- 
.¿J dla dzieci w  w a ru n k a ch  wol- 
j  *Jego ry n k u  to  bardzo  dobry  biz- 
 ̂ ?e.s- A le n ie ste ty  n iekon ieczn ie  

elj J siążka dobra. W k sięg a rn iach  wi- 
, • 2p iy  rzeczyw iście m nóstw o ksią- 

e*, a rów nocześn ie  p o lsk a  l i te r a ­
k a  p ię k n a  d la  dz iec i zw y cza j- 
|p e g in ie  n a  n a szy ch  o czach . W y- 
K ^ c y  b o ją  s ię  in w e sto w a ć  w  po- 
skie k s iąż k i. Pew n ie j sp rzeda ją  

najróżniejsze  tłum aczen ia , wy- 
aw nictwa album ow e, kolorow e 

.elęsykony, na jróżn ie jsze  k ron ik i 
?^cyklopedie. D orośli je  k u p u ją  

. dom yślając się ich  m ankam en- 
W. M ają nadzieję, że dzieci cze-

S,°s się z n ich  dow iedzą i nauczą.
. ^ c z a s e m  duża część ty ch  ksią-

* robiona je s t w  sposób bardzo 
^ staranny, n iefrasobliw y i za- 
lera  m nóstw o błędów . Są to naj- 

^ scie j tłum aczen ia  pozycji za- 
^°dnich, robione bez konsu ltacji

 ̂ ^  ś rodę , 25 m a ja  M uzeum  
►' ^*hiełow ie b y ło  m ie jscem  dość 
Í* ty p o w e g o  d la  p a ła cu , w y d a- 
r  eilia  a rty s ty c zn e g o . T ym  ra -  
y j 111 do Ś m ie ło w a  p rz y je c h a ła  ca-
4 o ^ r k ie s t ra .  W y stąp iły  dz iec i ze 
u °^y M uzycznej im . H e n ry k a  
J le* iiaw skiego w  P o z n a n iu , 
j ^alon  O krąg ły  w ypełn iony  był

0 brzegi - z jedne j s tro n y  przez 
°dych m uzyków , z drugiej 
Zez rów nie  m łodą w idow nię.

’ ■> W ystępy rozpoczęły  popisy  so­
jowe uczniów  z VI i VIII k lasy, 

orzy zap rezen tow ali m .in. u tw o- 
y G liera, B acha, C hopina i M ar- 

a* B iorąc pod uw agę w iek  m u- 
2yków  zadziw iało w yczucie, pasja  

Precyzja w ykonan ia.
N ajw iększą a tra k c ją  były jed- 

£ ak W ystępy O rk ies try  Szkolnej, 
t ° r ą  pokierow ał d y re k to r  Jac e k  
aWełczak. P an o w ał nad  g ru p ą  

nie ty lko  b a tu tą , a le  tak że  spoko­
jem  i łagodnością. Z agrano  ”Fan- 
azJę jazzow ą” N aw rockiego, ro- 

•Janzę z se ren ad y  ”E ine k le ine 
ach tm u sik ” M ozarta, III część

ze specjalistam i. W efekcie w  w y­
daw nictw ie  o ow adach  m am y 
„czu jk i” zam iast „czu łek ” i tym  
podobne „k w ia tk i” .

J e s te m  b ib l io te k a rk ą  i w iem , 
j a k  k u p u ją c  k s ią ż k i t ru d n o  je s t  
o d ró żn ić  d o b re  od m ie rn y c h . I te ,
i  te  s ą  k o lo ro w e  i  b a rd z o  a t r a k ­
c y jn ie  w y g lą d a ją . Co p o ra d z iła -

Fot. Jerzy Stachowiak

b y  p a n i rodz icom  i ty m  w sz y s t­
k im , k tó rz y  ch cą  o b d a ro w a ć  
dzieci k s ią ż k ą  p o p iria rn o n au k o - 
w ą  i do  teg o  w a rto śc io w ą ?

- T rudno  tu  m ów ić o k o n k re t­
nych  ty tu łach  czy seriach , bo je s t 
ich  zby t dużo. Z aw sze w arto  kup ić  
książk i sygnow ane p rzez  w ydaw ­
n ictw o  „ A rk ad y ” czy „W iedzę
i Życie” . Są one kon su lto w an e  z fa­
chow cam i. T rzeba  w  każdym  razie

k o n c er tu  G - d u r H aydna  oraz 
’’M edytacje” M asseneta.

R zete lne  p rzygotow anie  k o n ce ­
rtu , typow a dziecięca delika tność  
w ykonan ia  oraz  a trak cy jn y  re p e r­
tu a r  spow odow ały, że bardzo  m ło­
da, często  n ieoby ta  m uzycznie, w i­
dow nia  w ykazała  się n ie  ty lko  
ogrom ną cierp liw ością, a le  ró w ­
nież  doskonałym  odbiorem . In te ­
re su jące  było  rów nież to, że o g ra ­
n iczen ia  p rzestrzen n e  sali, k tó re  
m ogłyby w ydaw ać się p rzeszkodą, 
s ta ły  się a tu tem . N astąp ił bezpo ­
średn i, bardzo  b lisk i k o n ta k t m ię­
dzy w ykonaw cam i a pub licznoś­
cią. D zięki te m u  odbiór w ydaw ał 
się p e łn ie jszy  n iż zw ykle. N a u w a ­
gę zasługuje  rów nież fak t, iż dzieci 
z ap rezen tow ały  poziom , k tó ry  
m ógł zaspokoić g u sta  na jbardziej 
w y traw n y ch  odbiorców .

E k sp e ry m en t, m im o w ielu
obaw  i w ątpliw ości, pow iódł się. 
Z adow oleni byli w szyscy, stąd  
w  p lan ie  s ta ła  w spó łp raca  i częst­
sze w ystępy  m łodych m uzyków  
z P o znan ia  w  pa łacu  śm iełow s- 
k ivn. (ek)

op ierać  się n a  w ydaw nictw ach , 
k tó re  m ają  u s ta lo n ą  ren o m ę i d b a ­
ją  o je j u trzym an ie .

Od ja k ie g o ś  czasu  o b s e rw u je ­
m y  za lew  k s ię g a rn i  d ro g im i, lu ­
k su so w y m i w y d a n ia m i b a je k
i b a ś n i  w z o ro w an y c h  n a  film a c h  
D isn ey ’a  z c h a ra k te ry s ty c z n y m i 
i lu s tra c ja m i u trz y m a n y m i 
w  k o n w e n c ji d isn e y o w sk ic h  k r e ­
sk ó w ek . Co one  s ą  w a r te ?

- K siążki te  to n iew ątp liw ie  w ie­
lk i biznes d la  w ydaw ców . N ato­
m iast p od  w zględem  lite rack im  są 
fa ta lne. To są po  p ro s tu  b ry k i lite ­
ra tu ry  i to  bardzo  źle nap isane. 
P ow sta ją  n ie ja k o  p rze ró b k a  baśn i 
A ndersena  czy G rim m a, a  s tan o ­
w ią p rze tw orzen ie  scena riu sza  fil­
m ow ego. M ożna je  w ykorzystać  
n a  e tap ie  zachęcan ia  dz iecka do 
k o n ta k tu  z książką. Po  p ro s tu  to 
n ie  je s t żadna  lite ra tu ra .

M yślę, że t a k i  r e je s t r  k s iąż ek , 
k tó ry c h  k u p o w a ć  n ie  w a rto , m o­
żn a  b y  c ią g n ąć  je szcze  d ługo ...

- W „G u liw erze” s ta ram y  się 
p rze d  n im i p rzestrzegać. J e s t  ich 
nap raw d ę  dużo i tru d n o  w śród 
n ich  p rzeb ić  się lite ra tu rze  n a p ra ­
w dę dobrej i w artościow ej. 
A zw łaszcza tru d n o  książce po l­
skiej. N ajgorsze je s t  to, że w ydaw ­
cy n ie  chcą pub likow ać  polskiej 
l i te ra tu ry  d la  dzieci. B ronią  się 
jeszcze książk i znanych  au to rów , 
tak ich  ja k  N iziurski, N ienacki, 
S iesicka czy M usierow icz. G ene­
ra ln ie  je d n a k  k s iążk a  po lska t ru d ­
niej się sp rzeda je , m usi m ieć 
m niejsze n ak łady . Jed n y m  sło­
w em  n ie  da  się  n a  niej zarobić. 
A  tym czasem  tego  rodzaju  k siążka

Nie tylko 
dla dzieci

Im p rez y  z o k a z ji D n ia  D z iecka  
n ie  o d b y w a ły  s ię  ty lk o  1 cze rw ca . 
W so b o tn ie  p o p o łu d n ie  (4 VI) do 
W oli K siążęce j p rz y b y ło  w ie le  
dzieci i d o ro s ły ch . P rac o w n ic y  
C u k ro w n i w  W ita sz y cach  z o rg a ­
n izo w ali n a d  s ta w e m  oko licznoś­
ciow y  fe s ty n .

Całość rozpoczęła  się o godz.
15.00. M im o n iepew nej pogody 
p rzybyw ało  sam ochodów , rozło­
żonych koców, tu ry sty czn y ch  
k rzese ł oraz... m iłośników  zaba­
wy. Na p lacu  s ta ły  s to iska  z ciep­
łym  jedzen iem , słodyczam i i zaba­
w kam i. Czas um ila ł zespół m uzy­
czno - w okalny  RAM ONUS. D la 
dzieci p rzygo tow ano  k o n kursy , 
n a d  p rzeb ieg iem  k tó ry c h  czuw ało  
ju ry  w  składzie: E. W alczak, B. 
W ojtkow iak, J . R eszelsk i, Z. Woź­
niak , n a to m iast całość prow adziła  
K. S tefan iak . P ie rw szą  z zapow ie­
dzianych  zabaw  był k o n k u rs  p io­
senki. W szyscy w ykonaw cy  zasłu ­
żyli na  w yróżn ien ie  i gorące b ra ­
w a. N ieco później odbył się bieg 
w w orkach . U dział w  zabaw ie 
w zięło m nóstw o dzieci, ty m  b a r­
dziej, iż o rgan iza to rzy  n ie  o g ran i­
czali liczby uczestn ików . W k a te ­
gorii dziew cząt zwyciężyły: M. 
K u k la , M. C hm ie l, I. P lu ta ,  E. 
D a n k o w sk a . Wśród chłopców najle-

je s t  n iezm iern ie  w ażna  w  rozw oju  
um ysłow ym  i em ocjonalnym  dzie­
cka, w  ksz ta łto w an iu  jego  w yob­
raźni. Zw łaszcza dziecko m łodsze 
w e w łaściw ym  czasie pow inno 
m ieć k o n ta k t z dob rą , odpow ied­
nią  d la  jego  w ieku  książkę. D la te ­
go ta k  bardzo s ta ram y  się p rom o­
w ać naszą rodzim ą lite ra tu rę .

J a k ie  m ac ie  m ożliw ości?
- N apraw dę  n iew ielk ie. P ow oła­

n a  na  p oczą tku  la t 90. fundacja  
„K siążka d la  dzieci” je s t  fundacją  
spo łeczną i dysponu je  n iew ielk im i 
środkam i. M in isterstw o  K u ltu ry
i S z tu k i n ie  do tu je  n a w et „G u liw e­
ra ” . O becnie  p ism o w ydaw ane 
je s t  poza sk ład em  i druk iem , w y łą ­
cznie s iłam i społecznym i. N ikt 
z au to rów , ilu s tra to rów , re d a k to ­
rów  nie o trzym uje  honorarium .

M im o to  p o d e jm u je c ie  p ró b y  
p ro m o w a n ia  k s ią ż e k  d la  dzieci 
p o lsk ic h  a u to ró w ?

- T ak , bo w ydaje  n am  się, że jeśli 
dopuścim y do tego, że nasi p isarze  
p rzez  p a rę  la t n ie będą pisali, bo 
n ik t n ie zechce ich w ydaw ać, to 
zupełn ie  p rz e s tan ą  pisać. N o bo 
d ługo m ożna p isać  do szuflady? 
D latego u stanow iliśm y n ag rodę  li­
te ra c k ą  im . K orne la  M akuszyńs­
kiego. P rag n ie m y  zachęcić n ie  ty l­
ko  p isarzy , a le  tak że  w ydaw ców  
do zain tereso w an ia  się po lską 
książką. P ró b u jem y  też sam i w y­
daw ać - u kaza ły  się naszym  s ta ra ­
n iem  Jo an n y  P apuzińsk iej „Szu- 
m ik ra j” i L udm iły  M arjańskiej 
„P im p ine lla  i T a ta rz y ” . A le i ta k  
m am y  trudnośc i z księgarzam i, 
k tó rzy  tw ierdzą , że książk i te  t ru d ­
no  się sp rzedają .

D z ięk u ję  za rozm ow ę.

psi byli: T. Hajdysz, K. Reszelski, D. 
Owczarek, D. Bernas, A. Hajdysz, T. 
Gendera, J . Krówka, P. Gendek. Zw y­
cięzcy o trzym ali m asko tk i, a  pozo­
sta li słodk ie  n ag rody  pocieszenia. 
O statn ią  k o n k u re n c ją  d la  na jm ło­
dszych  był b ieg  z ja jk iem  n a  łyżce.
I tu  c h ę tn y ch  n ie b rak ło , a  p ie rw ­
sze m iejsca w  poszczególnych gu- 
p ach  zajęli: w śród  dz iew cząt D. 
L a to s iń sk a , A. K la m e ck a , P . P ile , 
J . P lu ta  i M. K u lk a , wśród chłop­
ców M. Szymczak, P. Pluta, A. Haj­
dysz, M. Chmiel i P. Gendek. Na 
u w agę  zasługu je  fak t, iż w  zaba­
w ach  udział m ogły b rać  n ie  ty lko  
’’dzieci cu k ro w n icze” , a le  w szyst­
k ie p rzyby łe  n a  festyn .

Około godz. 19.00 rozpalono 
w cześniej p rzygo tow ane  ognisko, 
w  k tó ry m  rodzice i dzieci sm ażyli 
k ie łbask i. N ieco później odbył się 
k o n k u rs  d la  do rosłych  - n a  n a j­
lepiej w yk o n an ą  p rzy śp iew k ę  lu ­
dow ą. Zgłosiło się  w ie lu  chętnych , 
gdyż nad  trem ą  gó rę  w ziął zam iar 
zdobycia nagrody . W rezu ltacie  
”pó ł litra ” trafiło  do pani Kubasik, 
której jury przyznało pierwsze miejs­
ce.

Najmłodsze dzieci bawiły się i tań­
czyły do godz. 22.00. Później pałeczkę 
przejęła młodzież i dorośli. Humor 
dopisywał zarówno organizatorom, 
jak i uczestnikom festynu. Zabawa 
zakończyła się nad ranem.

D zień  D z iecka  o rg a n iz o w an y  
p rzez  p ra c o w n ik ó w  C u k ro w n i 
n a  s ta łe  ju ż  w p isa ł s ię  do  k a le n ­
d a rz a  im p rez  m ie szk ań có w  Wi- 
ta sz y c  i p o b lisk ie j okolicy .

M a r le n a  J a n ic k a

: Dzieci dla dzieci w Śmiełowie
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60 lat pobytu franciszkanów w Jarocinie O d p o czą tk u  franc iszkan ie  z Ja‘ 
roc ina  pośw ięcali się p racy  dusz- 
p aste rsk ie j i dydak tycznej. Obec-

Losy Z a k o n u  B ra c i M n ie jszy ch  w  J a ro c in ie  są  śc iś le  z w iązan e  
z d z ie jam i P o lsk i od c h w ili o d z y sk a n ia  p rzez  n a sz ą  o jczyznę  n ie p o d ­
leg łości w  1918 ro k u , aż  po d z ień  dzisiejszy .

W 1923 ro k u , d ek re tem  O jca G e­
n e ra ła  B ern a rd a  K lu m p era  zosta­
ła  w skrzeszona  daw na prow incja  
franc iszkańska  w  W ielkopolsce. 
K ilkanaśc ie  la t później, w  1934 
ro k u  ksiądz k a rd y n a ł A ugust 
H lond w ydał zezw olenie za tw ier­
dzone p rzez  stolicę aposto lską  na  
osiedlenie  się franc iszkanów  w  J a ­
rocinie. P ie rw szym  przełożonym  
i o rgan iza to rem  życia zakonnego 
był ojciec gw ard ian  B arn ab a  S to ­
kow y. 13 m aja  1934 ro k u  odbyło się 
pośw ięcen ie  p ierw szej m ałej k a p ­
licy, w  k tó re j m szę św iętą  celeb-

Pierwszy kościół oo. Franciszkanów z rofcu

row ał ksiądz k an o n ik  N iedźw ie- 
dziński. W dn iu  17 w rześn ia  1934 
ro k u , n a  y ra n ta c h  zakup ionych  od 
szp ita la  ka to lick iego  w  Jaro c in ie  
rozpoczęto  budow ę k la sz to ru  i k o ­
legium  -aflckiego. K lasz to r i k o ­
legium  budow ano  za p ieniądze 
w ie rn y ch  z całego k ra ju , a  szcze­
góln ie Ja ro c in a  i okolic. Ś rodk i na 
budow ę k lasz to ru  uzysk iw ano  
tak że  z darów  in n y ch  k laszto rów , 
d a tk ó w  zeb ran y ch  w  w y n ik u  k w e­
s ty  zakonnej o raz  za pożyczki od 
osób p ryw atnych . W bezp o śred ­
niej p racy  p rzy  budow ie liczny 
udział b ra li m ieszkańcy  Jaro c in a .

Z akonnicy  sam i p rodukow ali ceg­
łę, z k tó re j później p ow stał gm ach 
ko leg ium  serafickiego. W 1937 ro ­
k u  w ielk im  w ydarzen iem  d la  za­
konn ik ó w  i w ie rnych  był p rzyjazd  
do Ja ro c in a  G enerała  Z akonu  
F ranc iszkanów  z R zym u o. L eona­
rd a  M. B ello  - ’’g łow y” Z akonu 
F ranciszkanów . W uroczystym  po­
w itan iu  szacow nego gościa b ra ły  
udział w ładze koście lne i p a ń s t­
w owe.

L a ta  okupacji h itle row sk ie j b y ­
ły  rów nież trag iczne  d la  francisz­
k anów . Ju ż  w  p aźdz ie rn iku  1939 

ro k u  zakonnicy  zo­
s ta li zm uszeni 
p rzez  N iem ców  do 
opuszczen ia  k lasz ­
to ru . W ielu z n ich  
tra fiło  do  obozów 
k o n c e n t ra c y jn y c h  
i w ięzień , n iek tó rzy  
zginęli. W gm achu  
ko leg ium  o k u p an t 
um ieścił tzw . A rb e­
itsa m t - czyli b iu ra  
p o średn ictw a  p ra ­
cy, oraz  w a rsz ta ty  
p ro d u k u jąc e  części 
do siln ików  sam olo­
tow ych . K aplicę  za­
m ieniono n a to ­
m iast w  kuźnię. 

F ranc iszkan ie  pow rócili do Ja ro c i­
na  zim ą 1945 roku . W tym  czasie 
- po upo rządkow an iu , ponow nie  
udostępn iono  w ie rn y m  d rew n ia ­
n ą  kap licę. O d 1947 ro k u  rozpoczę­
ło dzia łalność Niższe S em inarium  
D uchow ne. W m a rcu  1951 roku , 
w  ok resie  stalinow skim , część n ie ­
ruchom ości k la sz to rn y ch  zosta ła  
p rze ję ta  p rzez  w ładze państw ow e. 
Z aw ieszenie dzia łalności K ole­
g ium  S erafickiego n astąp iło  la tem  
1952 ro k u  w  w yn iku  zajęcia p rzez 
ad m in is trację  p aństw ow ą p raw ie  
w szystk ich  n ie ruchom ości k lasz ­
to rnych . B udynk i zostały  p rzeka-

' j»

Kościół pod wezwaniem Św. Antoniego z Padwy w Jarocinie

Plan obchodów 60 - lecia istnienia Zakonu Franciszkanów w Jarocinie

Czwartek  - 9 czerw ca 1994 r.

godz. 6.30 - Msza Św. i nabożeństwo do Najśw. Serca Pana Jezusa
godz. 8.00 - Msza Św. i nabożeństwo ku czci Św. Franciszka
godz. 18.30 - Msza Św. z homilią i procesją eucharystyczną (okazja do spowiedzi) 

Piątek - 10 czerw ca 1994 r. 

godz. 6.30 - Msza św. i nabożeństwo do Najśw. Serca Pana Jezusa
godz. 8.00 - Msza Św. i nabożeństwo do Najśw Serca Pana Jezusa
godz. 18.30 - Msza św. z homilią i procesją eucharystyczną (okazja do spowiedzi) 

Sobota  -  11 czerwca 1994 r. 

godz. 6.30 - Msza św. i nabożeństwo do Niepokalanego Serca Maryi
godz. 8.00 - Msza św. i nabożeństwo Maryjne
godz. 18.00 - Nabożeństwo ku czci św. Antoniego
godz. 18.30 - Msza św. z homilią (okazja do spowiedzi). Po Mszy św. spotkanie

z zespołem GRECCIO 
N iedz ie la -12 czerw ca 1994 r.

Msze św. o godz. 7.00, 9.00, 10.30 (recytowana), 12.00, 16 30, 18.30 
godz. 11.00 - Godzina Modlitewna - Klerycy WSD Wronki
godz. 11.45 - Powitanie J.E. Ks. Bpa Stanisława Napierały, Ordynariusza Diecezji Kaliskiej 
godz. 12.00 - Uroczysta Msza św. koncelebrowana - przewodniczy J.E.

Ks. Bp Stanisław Napierała 
(po Mszy św. procesja teoforyczna i Te Deum) 

godz. 16.00 - Uroczyste nabożeństwo ku czi św Antoniego 
godz. 18.30 - Msza św. Za Dobrodziejów Klasztoru 

Pon iedz ia łek  -13 czerw ca 1994r. 

godz. 6.30 - Msza św. i nabożeństwo do Najśw Serca Pana Jezusa
godz. 8.00 - Msza św.
godz. 18.00 - Nabożeństwo ku czci Św. Antoniego
godz 18 30 - Msza Św. Za Ojców i Braci, którzy przebywali w tutejszym klasztorze.

Do w spó lne j m o d litw y  zapraszają FRANCISZKANIE

n ieznany  sp raw ca  
podpalił d rew n ia ­
n ą  kap licę, k tó rą  
udało  się jed n a k  
ocalić dz ięk i ofiar­
ności s trażaków  
i żo łn ierzy  z pob lis­
k iej jed n o stk i w oj­
skow ej. W 1976 ro ­
k u , po d ługo le t­
n ich  sta ran iach , 
rozpoczęto  budo­
w ę now ego k lasz­
to ru  i dw upozio­
m ow ego kościoła. 
D w a la ta  później 
u tw orzono  parafię 
pod w ezw aniem  
Św. A ntoniego. 
P roboszczem  no ­
w ej parafii zosta ł o. 
S erafin  N iedbała, 
k tó ry  pe łn i tę  fun ­
kcję  do dziś. 
W 1979 ro k u  za­
kończono budow ę 
k lasz to ru  i kościo­
ła. W tym że  ro k u  Jarocińscy franciszkanie Fot. J. Dzieni$
ksiądz P ry m as  k a ­
rd y n a ł S te fan  W yszyński dokonał 
k o n sek rac ji o łta rza  i kościoła. Na 
p o czą tk u  la t  80. o. J a n  V aughn  
- G en era ł Z akonu  F ranc iszkanów  
z R zym u p rzep row adził w izytację 
bu d y n k ó w  k lasz to rn y ch  i kościo­
ła. Rok później K ongres K ap itu ln y  
us tanow ił g w ard ia n a t k lasz to ru  
w  Jarocin ie , a  gw ard ian em  - czyli 
p rzełożonym  w szystk ich  zakonn i­
ków  zosta ł o. K an izy  K oźlik.

n ie  o rgan izu ją  rów nież  d la  rd0' 
dzieży sp o tk an ia  w  ram ach  Fra11' 
c iszkańsk iego  R uchu  A p o sto lsk i' 
go. Z akonnicy  op ieku ją  się lu d ź ^  
cho rym i i ubogim i, zapew niaj^  
n iek tó ry m  po trzeb u jący m  tak^e 
całodzienne w yżyw ienie. OjcieC 
S erafin  N iedbała  zapew nia , że l°s 
ludz i p o trzebu jących  n igdy n ie W 
im  obcy.

A n d rze j W eso t^

zane na  rzecz u tw orzonego  póź­
niej T ech n ik u m  P rzem y słu  D rze ­
w nego. W 1957 ro k u  zakonnicy  po 
ra z  p ierw szy  zw rócili się do w ładz 
o zgodę n a  rozpoczęcie budow y 
now ego kościoła. P ro śb a  ta  sp o t­
k a ła  się z odm ow ą ów czesnych 
w ładz. W 1959 roku

nie  zakonnicy  p row adzą  lekcje 
ligii w  szko łach  - n ie  b io rąc  za t0 
p ieniędzy, zajm ują  się duszpaster- 
s tw em  rodzin . D zięki in ic ja ty ^  
jed n eg o  z zakonników  odbył si? 
n iedaw no  k o n cert zespołu  ”Stafe 
D obre  M ałżeństw o” . Franciszka-
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dzkiego K onserw atora  Zabytków  
w  P oznaniu  podaje, że z cegły ogro­
dzenia postaw iono dom córce je d ­
nego z pracow ników  zakładu. D o­
puszczono się rów nież dew astacji 
pałacu, drzew ostanu i m auzoleum , 
z którego zabrano p łyty m arm uro ­
we i zużytkow ano na  cele p ry w at­
ne. Potw ierdza to także korespon­
dencja W ojewódzkiego K onserw a­
to ra  Z abytków  w  P oznan iu  z paź­
dziern ika i listopada 1980 roku. 
O statecznie zespół parkow o- pa ła ­
cowy został w pisany do re je stru  
zabytków  dopiero 25 lutego 1986 
roku.

P rzez jak iś  czas w łaścicielem  p a ­
rk u  był Z b ign iew  K aźm ierczak  
z Poznania, k tó ry  odsprzedał go 
Je rze m u  K alem bie  z W arszaw y za 
znacznie w yższą sum ę. U rząd G m i­
n y  w  Nowym M ieście n ie został 
pow iadom iany o praw ie p ierw oku­
pu. K orespondencja odnośnie re ­
gulacji podatku  była załatw iana 
przez P io tra  Izydorczyka z P ozna­
nia, k tó ry  był pełnom ocnikiem  J. 
K alem by. Pod koniec 1993 roku  
Izydorczyk napisał do urzędu, że J. 
K alem ba w yjechał za g ranicę i nie 
m a z nim  k on tak t. N ikt nie płaci 
p odatku  od nieruchom ości. Wysy-

Fot. L. Bajda

czny i dzw onnicę przy  kościele. 
W ro k u  1847 kosztem  300 tys. zło­
tych  urządzono tam  uzdrow isko 
pod k ie runk iem  lekarza  poznańs­
kiego Teofila M ateckiego. Obecnie 
z tego obiektu  prak tyczn ie  nic nie 
pozostało. W okresie m iędzyw ojen­
nym  D ębno należało do G ustaw a 
C arlsta, k tóry , pod naciskiem , 
w czasie wojny dobra  sprzedał Ges­
tapo. U rzędowało ono tam  do 1945 
roku.

Z zachow anych dokum entów  
w ynika, że od zachodu granice p a r­
k u  w yznaczało s tare  koryto  W arty, 
od północy te re n  p lebanii i p rzyko­
ścielny cm entarz, a od południa 
podw órze folw arku. W schodnią 
granicę  stanow ił m ur z cegły w raz 
z b ram ą. U kład kom pozycyjny p a r­
k u  w części wschodniej m iał chara­
k te r  barokow y, na tom iast w zdłuż 
starego ko ry ta  W arty natu ra lis ty - 
czno-krajobrazow y. Pom ysłow o 
w ykorzystano istniejący drzew o­

stan  oraz nierów ­
ny te ren . Na osi 
w idokowej od 
strony  pałacu  
znajdow ał się 
m ostek  um ożli­
w iający przejście 
z p a rk u  w  n a tu ­
ra lny  krajobraz. 
W la tach  dw u­
dziestych obec­
nego w ieku  p rze­
budow ano pałac 
zm ieniając jego 
uk ład  p rze­
strzenny. P rzy ­
czyniło się to ró ­
w nież do zm ian 

k o m u n ik a c y j ­
nych w ew nątrz  
parku . W elew a­
cjach bocznych

Pomnikowy okaz dębu pokryty bluszczem. Fot. L.Bajda z l i k w i d o w a n o

Zdewastowany pałac.

syn M ałgo rza ty  i k a sz te la n a  na- 
k ie lsk iego  M acieja . B y ła  to  dob­
rze w y k sz ta łco n a  i z n a n a  osoba 
d uchow na za jm u jąc a  się  w ycho­
w yw an iem  synów  W ładysław a 
Jag ie łły  i  u trzy m y w an ie m  s to ­
sunków  d y p lom atycznych  z K rzy ­
żakam i. W ro k u  1434 W incen ty  
K ot o trz y m a ł p o d k an c le rs tw o  k o ­
ronne , n a s tę p n ie  zo sta ł a rc y b is ­
k upem  g n ieźn ień sk im , a  w  ro k u  
1440 k a rd y n a łe m . K iedy  zosta ł 
P rym asem  w y b u d o w ał w  D ębnie 
P iękny  kośció ł go ty ck i w  la ta c h  
1444-1447. 17 k w ie tn ia  1447 ro k u  
W ystaw ił d la  ś w ią ty n i p rzyw ile j. 
W p ie rw sze j połow ie X IX  w iek u  
D ębno znalaz ło  się  w  rę k a c h  My- 
c ie lsk ich , dz ięk i k tó ry m  m iejsco­
wość ponow nie  u zy sk a ła  rozgłos. 
Dziś j e s t  to  m a ła  i spo k o jn a  w ieś 
z n a jd u jąc a  się  n a  uboczu, poza 
sz lak am i k o m u n ik ac y jn y m i. M a­
ło k to  w iąże  D ębno z h is to r ią  P o l­
ski. M ów i się  je d y n ie  o p ięk n y c h

Park w Dębnie nad Wartą (cz. 1)

Wal przeciwpowodziowy stanowiący trakt spacerowy parku. Fot. L. Bajda

żna się tem u  dziwić skoro park  
prak tyczn ie  nie posiada gospoda­
rza i każdy bez przeszkód może 
dokonyw ać jego penetracji i dew as­
tacji. K łopoty z park iem  i pałacem  
zaczęły się, k iedy użytkow nikiem  
była Fab ryka  O brab iarek  Specjal­
nych  w  Jarocinie. Doszło w tedy  do 
likw idacji ogrodzenia z czerw onej 
cegły. J edno  z opracow ań Woje w o­

łane przez Z arząd  G m iny w  No­
w ym  M ieście nakazy  pła tn icze na 
adres w arszaw ski ciągle w racają. 
Tym czasem  obiekty  zabytkow e 
znajdują  się w całkow itej niełasce
i coraz m niej przypom inają o daw ­
nej św ietności tej m ałej m iejscow o­
ści. Coraz głośniej w ołają jed n ak
o pom stę do nieba.

L eszek  B a jd a

Po ra z  p ie rw szy  D ębno je s t  
w zm ian k o w an e  w  dokum encie  
z ro k u  1241, w  k tó ry m  w ym ien io ­
no S zym ona z D ębna i C h rzan a . 
W X III w iek u  te  rozleg łe  dob ra  
zn a jd o w a ły  się  w  rę k a c h  Doli- 
w ów, k tó rzy  do końca  XV w ieku  
używ ali p rz y d o m k a  K ot. T u ta j 
u ro d z ił się  W incen ty  K ot z D ębna,

la sa c h  i p rz ep ra w ie  p rom ow ej 
p rzez  W artę .

Za czasów hrabiego S tanisław a 
M ycielskiego, k tó ry  był w łaścicie­
lem  i gospodarzem  m ają tku  od 1821 
r., założono p a rk  naturalistycz- 
no-krajobrazow y (z dom ieszką 
cech barokow ych) oraz w ybudow a­
no pałac renesansow o-klasycysty-

ryzality  z wejściam i. Skrzydło ele­
w acji ogrodowej zam knięto  dodat­
kow ym  tra k tem  tw orząc w ew nęt­
rzny  dziedziniec. Rów nolegle do 
drogi głównej utw orzono d u k t leś­
ny  prow adzący do południow ej 
części parku . W tej części d u k t łą ­
czył się z nowo obsadzoną aleją, 
k tó ra  o taczała elew ację ogrodową
i północną. A leja w  pobliżu fasady 
przechodziła w  podjazd. W części 
kra jobrazow ej p a rk u  gdzie drzew o­
s tan  był bardziej zw arty  znajdow a­
ło się m auzoleum  z II połowy XIX 
w ieku, k tó re  obecnie popada w  ru i­
nę.

Dzisiejszy, zupełn ie nieogrodzo- 
ny p a rk  o pow ierzchni 4,40 ha, je st 
całkowicie zaniedbany. Z trudem  
m ożna odczytać granice, uk ład  
p rzestrzenny  oraz n iek tó re  alejki. 
Zaniedbania p a rk u  są ta k  daleko 
posunięte, że od w ielu la t leżą nie 
up rzą tn ię te  w iatrołom y, w idać w y­
dzielający się posusz drzew  iglas­
tych  oraz m asow o w ystępujące sa- 
mosiewy, zakrzaczenia bzu czarne­
go i zachw aszczenia polan. Nie mo-

Tajem niczy napis w  Komorzu
O soby p rzebyw ające  w  Komo- 

rzu  (gm. Ż erków ) i odw iedzające 
m iejscow y p a rk  podw orsk i zas ta ­
naw iają  się n ad  ta jem n iczym  n ap i­
sem , k tó ry  je s t  um ieszczony nad  
w ejściem  g łów nym  do dw o ru  po 
s tro n ie  zachodniej. J e s t  on c iek a ­
w ie w kom ponow any  w  h e rb  d aw ­
n y ch  w łaścicieli K om orza. W w ol­
nym  tłu m aczen iu  łac iń sk i napis 
oznacza: ’’P am ię ta j o O patrznośc i
i n ie  lękaj się n iebezp ieczeństw ” .

(Ib) Fot. L. Bajda
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Nowe M iasto

Na Kopcu znów wykopaliska
M iejsca tak ie , j a k  now om ie jsk i K opiec k u szą  a rcheologów . W iado­

mo, że je s t  to  ś redn iow ieczne  g rodzisko . P o tw ie rd z iły  ten  fa k t u b ieg ­
łoroczne w y k o p a lisk a . O d k ry to  w ów czas pozostałości rezy d en c ji m u ­
ro w an e j z X V I i X V II w ieku . O s ta tn ia  faza  b a d ań  u ja w n iła  n iew ie lk i 
f ra g m e n t n a js ta rsz e j, d re w n ia n e j w ieży z p rze łom u  X II I /  XIV i XIV 
w ieku .

O dchodziliśm y z  kopca  z  ogrom­
n ym  niedosytem  i  bardzo  niecierp­
liw ie oczekiw ałem  tegorocznych  
badań  - przyznaje R yszard G rygiel 
kieru jący  w ykopaliskam i w  No­
wym  Mieście.

Tak mogła wyglądać drewniana wieża na przełomie 
X III/ XIV wieku

G łęboko n a  p onad  4 m e try
W połow ie m aja  rozpoczęto po­

now nie p race  w ykopaliskow e na 
znacznie w iększą skalę  niż rok  te ­
mu. Założony w ykop m iał w ym iary
9 m x  5 m. W końcow ej fazie osiąg­
nął głębokość 4,3 m. P race trw ały  
przez dziesięć dni. Były bardzo t ru ­
dne. Złożyła się na to n iesprzyjają­
ca pogoda (kilka zim nych, deszczo­
w ych dni) i tru d n a  do przew idzenia 
budow a nasypu  Kopca. W dużej 
części, zw łaszcza od strony  po łu­
dniowej, usypany został z piasków  
rzecznych. Z naczna głębokość w y­
kopu i o lbrzym ie ilości w yrzuconej 
ziemi, k tórej ciężar nap iera ł na 
ściany w ykopu, powodow ały ich 
obsuw anie się i zasypyw anie do­
tychczasow ych odkryć.

D w ór z XVI i X V II w ieku
P otw ierdziły  się obserwacje z  po­

przedniego roku, że do około
2 rn sięgają n a w a rstw ien ia  z w ią ­
zane z  m u ro w a n ym  dw orem  z  X V I
i X V II w ieku  i, że uległ on bardzo  
silnem u pożarow i. Ogień by ł tym  
w iększy , że konstrukcja  dw oru  
oprócz cegły, p ły tek  posadzkow ych
i dachówek m io ta  w iele elementów  
drew nianych . Dlatego p o ża r  do­
tarł a ż  do samego d n a  p iw nicy. Już  
w stępna  a n a liza  m ateria łów  w y ­
kopaliskow ych  w skazu je, że  pożar  
nie był zaskoczeniem  d la  m iesz­
kańców . Nie zna leź liśm y przed ­
m io tów  całych , kom pletnych; z d ą ­
żono w yn ieść  sprzęty  - m ówi Ry­
szard  Grygiel.

Od p ierw szego dnia trw an ia  prac 
w ykopaliskow ych w ydobyw ano 
fragm enty  kafli, cegieł, dachów ek, 
naczyń. P row adzącym  badania  a r­
cheologom  m ówiły one bardzo w ie­
le. Po k ilku  dniach spędzonych 
p rzy  w ykopie docent G rygiel zapy­
tany  o to, co sądzi o rezydencji, po

pobieżnym  zapoznaniu  się z wydo­
byw anym i m ateriałam i, pow ie­
dział:
- Dwór, którego resztki ca ły  czas  
w yd o b yw a m y, zam ieszka ły  był 
p rze z  około 200 lat. P rzedm ioty , 

których fra g m en ­
ty  zachow ały  się, 
uległy zn iszczen iu  
n a  sku tek  długo­
trw ałego u ży tk o ­
w an ia . Pokole­
n ia  zam ieszku ją ­
ce dw ór m ija ły , 
zm ien iano  w y ­
strój w nętrz . Z n a ­
leźliśm y bardzo  
dużo  elementów  
ka fli pochodzą­
cych z  rozbiorów  
pieców. Było  ich
6 do 8 i s taw iane  
były  w  następu ją­
cych po sobie okre­
sach. Różnorodne
i bogate jest ich 
zdobnictw o - od  
fo r m  gotyckich, 
poprzez renesan­
sowe, po barokowe.

Najliczniejszą kategorię  m ateria ­
łów  w ykopaliskow ych stanow iły 
resztk i naczyń - k ilkadziesiąt tysię­
cy fragm entów  dzbanów , mis, ku b ­
ków, najróżniejszych rodzajów
i kształtów . B arw ione są różnym i 
odcieniam i polew y, bogato zdobio­
ne charak terystycznym i e lem en ta­
mi plastycznym i.
- P ozw a la ją  w yobrazić  sobie, ja k  
mogło w yg lądać  w yposażen ie  k u ­
chni od  X IV  po X V II w iek  - z zapa­
łem  opow iada R yszard G rygiel. Ich  
w yszu ka n e  fo r m y  św ia d czą  o w y ­
sokim  s ta n d a rd zie  życ ia  m ieszka ń ­
ców. D adzą  się porów nać ze zna le­
z iska m i pochodzącym i z  innych  re­
zydencji m ożnow ładczych. Z am ie­
szku jący  dw ór Doliwowie byli ro­
d z in ą  za m o żn ą  i znaczącą . W  po­
ró w n a n iu  z  są siadu jącym i Z arem ­
bam i z  Jarocina  znaczn ie  d łużej 
u trzy m a li swoje w p ły w y  i pozosta­
w ali, co w iadom o ju ż  ze źródeł 
historycznych, n a  różnych  szczeb­
lach urzędów  w  Królestw ie.

Średniow ieczna w ieża d rew n ia n a
Głębsze w arstw y w ykopu odsło­

niły pozostałości najstarszej wieży 
drew nianej, datow anej na przełom  
X III / XIV i XIV wiek. Dzięki bada­
niom  sondażow ym  w ykonanym  
rok wcześniej, udało się odsłonić jej 
pow ierzchnię w  ponad  90 %.
- P ozw ala  to  - mówi R. G rygiel - na  
dość dokładne określenie jej cech 
konstrukcyjnych . B y ła  zbu d o w a n a  
n a  p la n ie  k w a d ra tu  o boku 6 m . To, 
co odkry liśm y  w ią za ło  się przede  
w szy stk im  z  podpiw niczeniem , 
chociaż w  trakcie b ad a ń  s tw ierd zi­
liśm y istn ienie  także  elementów  
kon trukcy jnych  w yższych  k o ndyg ­
nacji. N a  tej podstaw ie  na leży  
p rzypuszczać , że była  podobna do  
innych  znanych  w ież rycerskich  
odkry tych  w  Polsce i m ogła m ieć

w ysokość około 15 m . Jeżeli dodać, 
że zbu d o w a n a  by ła  n a  w zniesie­
n iu, to sięgała na w et 20 m  i była  
punk tem  bardzo  zn a czą cym  w  śre­
dniow iecznej panoram ie  Nowego  
M iasta.
- W ieża ta  spełn ia ła  fu n kc ję  obron­
n ą  - zaznacza R. Grygiel - ale s łu ży ­
ła  też za  rezydencję zam ieszku ją ­
cym  ją  przedstaw icie lom  rodu  Do- 
liw ów . N a leży  tu  dodać, że była  
w  posia d a n iu  bardzo  znaczących  
członków  tej rod zin y  - M ikołaj 
z  Biechowa by ł w ojewodą po zn a ń s­
k im  w  czasach K a zim ie rza  Wiel­
kiego, a  Ja n u sz  z  Nowego M iasta  
bliskim  w spó łpracow nikiem  L u d ­
w ika  Węgierskiego, rów nież woje­
w odą. To ju ż  w iadom o ze źródeł 
historycznych.

C zternastow ieczne  m ili ta r ia
O statnie dni w ykopalisk p rzy­

praw iły prow adzących badania
0 zaw roty głowy. Spraw iła  to zaró­
wno głębokość w ykopu, jak  i ilość
1 rodzaj znajdow anych m ateriałów .
- Udało się n a m  odkryć, n iespo ty­
ka n ą  do tąd  w  podobnych obiek­
tach, ilość XTV-wiecznych m ilita ­
riów, św iadczących  o charakterze  
rezydencji - mówi R. G rygiel. Rew ­
elacją jest przede w szy stk im  p ra ­
w ie  kom pletna  zbro ja  z łożona  z k il­
kudziesięciu  d użych  płytek, które  
pierw otnie  połączone były  n ita m i
i sp inane  skó rza n ym i pa ska m i 
z  że la zn y m i k lam erkam i. Zacho­
w a ła  się też ogrom na ilość bełtów  
żelaznych  do kuszy . W  ubiegłym  
roku, w spom ina pan  Ryszard, od­
kry liśm y  hak  do n a p in a n ia  kuszy , 
za ś  w  tym  roku  uda ło  się zna leźć  
następny  bardzo  w a żn y  element tej 
broni, tzw . orzech kościany m echa­
n izm u  spustow ego i  jeszcze jeden  
hak  do naciągan ia  k u szy . Źródłem  
in form acji d la  archeologa są  nie  
ty lko  p rzedm io ty  zna jdow ane  
w  trakcie w ykopalisk , a le także  ich 
położenie. P raw ie  w szystk ie  odkry-

W wykopie.

te elem enty uzbro jen ia  zna jdow a ły  
się w  południow ej ścianie w ieży . 
N ajeżona była  w b itym i w  n ią  beł- 
ta m i od kuszy . M ożemy więc do­
m n iem yw ać  - snuje  przypuszcze­
nia docent Grygiel, że w ieża  zo ­
s ta ła  w  p ew n ym  m om encie bardzo  
silnie oblężona. D ziś n ie w iem y do­
kładnie, k to  tego dokona ł i co było  
pow odem  ta k  gw ałtow nego a ta ku
i kon flik tu . Sądząc, na  podstaw ie

Bełty wykopane  n a  Kopcu w ubieg­
łym  roku. Fot. R. Kaźmierczak

odkry tych  m ateria łów , w yd a rze ­
nie mogło m ieć miejsce n a  przeło­
m ie X IV  i X V  w ieku.

W ysiłk iem  w ielu
W ykopaliska tegoroczne udało 

się zorganizować dzięki dotacji R a­
dy G m iny Nowe M iasto oraz ogro­
m nem u osobistem u zaangażow a­
n iu  Ryszarda G rygla - dyrek tora  
M uzeum  A rcheologicznego i E tno ­
graficznego w Łodzi, k tó re  także 
w yasygnow ało środki na  ich prze­
prow adzenie. D okonało rów nież 
konserw acji i opracow ania m ate­
riałów  w ykopaliskow ych. W spółor­
ganizatorem  badań  było M uzeum  
R egionalne w  Jarocin ie  i k ieru jący  
nim  E ugeniusz C zarny. Uczestni­
czył w nich Bogdan W alkiewicz, 
now om ieszczanin z pochodzenia, 
pracow nik  M uzeum  A rcheologicz­
nego w  Poznaniu.

B adania na  K opcu nie byłyby tak  
udane, gdyby nie atm osfera p an u ­
jąca  w  trakc ie  prac. Młodzi ludzie, 
zaangażow ani do w ykopalisk, 
stw orzyli zgrany zespół, dla k tó re ­
go ciężka p raca łopa tą  i w ydobyw a­
n ie  drobiazgów z ziemi, czy precy­
zyjne cyzelow nie pow ierzchni
ścian w ykopu były  zajęciam i trud-

Fot. J. Stachowiatc

nym i i zarazem  bardzo a trak cy j­
nym i. S tanow iły ich spo tkan ie  z a r ­
cheologią.

Zapew ne ju ż  późną jesienią , po 
opracow niu i konserw acji choćby 
części m ateriałów  w ydobytych 
z Kopca, m ożliwa będzie ich p re ­
zentacja i przedstaw ienie  w nios­
ków  z badań m ieszkańcom  Nowego 
M iasta i Jarocina.

H a lin a  C zarn y
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Frekwencja dopisała i na starcie sta­
nęli członkowie z sześciu kół. W klasy­
fikacji drużynowej seniorów pierwsze 
miejsce i puchar "Gazety” zdobyła 
drużyna reprezentująca koło Jaracze­
wo w składzie: Ryszard Filipiak, Sta­
nisław  Konieczny i Rafał Werbliń- 
ski. Drugie miejsce wywalczyli człon­
kowie koła z Nowego Miasta, a trzecie 
z Żerkowa. Czwartą pozycję ząjęło ko­
ło przy JAFO w Jarocinie przed kołem 
Jarocin - miasto i Cukrownią Witaszy- 
ce. W kategorii drużynowej seniorów

zwyciężyli gospodarze w składzie: 
P io tr Radojewski, Bartosz Rzepka 
i Wojciech Szeszuła, wyprzedzając 
swych kolegów z Żerkowa i Jarocina. 
Oprócz drużynowych zmagań o pu­
char ”G.J.” zawodnicy walczyli o na­
grody indywidualne. Pierwsze miejsce 
w klasyfikacji indywidualnej seniorów 
zdobył Tomasz M arciniak z Nowego 
Miasta, drugie Józef A ndraszak z Żer­
kowa, a trzecie Rafał W erbliński z Ja­
rocina. Wśród juniorów najlepszym 
okazał się Bartosz Rzepka następnie 
Pio tr Radojewski i Robert Pawlik.

Zwycięska drużyna seniorów z Pucharem „Gazety Jarocińskiej”
Fot. J. Stachowiak

Najlepsi wśród juniorów

miejsca zajęli kolejno: Stanisław  To­
mczyk, W ładysław Regulski i Euge­
niusz Pęcek. Zwycięzcy otrzymali na­
grody i pamiątkowe dyplomy. Nad ca­
łością czuwali: sędzia główny zawo­
dów Sławomir Poll wiceprezes koła 
”GUĆ”, sekretarz Grzegorz Rochow- 
ski oraz sędziowie kontrolni Franci­
szek Tomczak, Kazimierz Zgoliński, 
Rafał Krawczyński i Andrzej Pawel­
czyk - prezes koła. Dodatkową atrak­
cją dla startujących były nagrody 
ufundowane przez sklep zoologiczno 
- wędkarski "Anita”, dla najstarszego

Fot. J. Stachowiak

przybyli goście mogli wziąć udział 
w imprezach towarzyszących. Dużą 
atrakcją dla przybyłych był pokaz ło­
wienia przez mistrzynię wędkarstwa 
spławikowego z okręgu poznańskiego 
Kazimierę Gust oraz Ignacego Gusta 
- wiceprezesa okręgu do spraw sportu 
wędkarskiego. Młodzi wędkarze dziel­
nie dopingowali zaproszonego mistrza 
Polski juniorów w wędkarstwie spła- 
wikowym Grzegorza Horemskiego, 
który tym razem nie pochwalił się 
swoimi umiejętnościami - nie złowił 
żadnej ryby.

REKIN

i najmłodszego uczestnika. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności otrzymali 
je  Franciszek Waszak z Żerkowa i je ­
go wnuk.

Słowa uznania i podziękowania na­
leżą się współorganizatorom - Zarzą­
dowi Koła "GUĆ” w Nowym Mieście, 
który ani przez chwilę nie zapomniał, 
że impreza jest nie tylko dla wędkarzy. 
Zadbali o to, by w trakcie, gdy zawod­
nicy zacięcie poławiali kolejną rybę,

uchar „Gazety” dla Jaraczewa
Z aw o d y  w ę d k a r s k ie  o p u c h a r  „G aze ty  J a r o c iń s k ie j” ro z e g ra n e  

z o s ta ły  4 cze rw ca  n a  rzece  W arcie  w  N ow ym  M ieście. R ze k a  w  ty m  
m ie jsc u  j e s t  c iem no  z a b a rw io n a  choć n ie  za  g łęb o k a , w  n ie k tó ry c h  
m ie jsca c h  z w o ln y m  w stecz n y m  p rą d e m . W y d aw ać  b y  s ię  m ogło , że 
w y n ik i po łow ów  b ę d ą  do b re . T y m czasem  k a p ry ś n a  pogoda: p rzy - 
k ro p n y , m ż y sty  p o ra n e k  i  n is k ie  c iśn ien ie  a tm o sfe ry c zn e  sp ra w iły , 
że o zw y cię s tw ie  z ad ecy d o w ały  n ie  ty lk o  u m ie ję tn o śc i w ę d k a rzy , a le  
i  o d ro b in a  szczęścia.

Ponieważ chęć udziału w zawodach 
zgłosiło około 50 osób organizatorzy 
zmuszeni byli stworzyć dodatkowy se­
ktor, w którym współzawodniczyliby 
pozostali wędkarze i przyzakładowe 
sekcje. W tym sektorze pierwsze trzy

Nieudany pokaz mistrza
Rozm ow a z G rzegorzem  H o rem sk im  - m is trzem  P o lsk i w  w ęd­
k a rs tw ie  sp ław ikow ym , członkiem  k a d ry  narodow ej

Od ja k  daw na zajmujesz się węd­
karstwem ?

Wędkowania nauczył mnie ojciec, 
a właściwie dziadek, który wolny czas 
zawsze spędzał nad wodą. Mając sie­
dem lat próbowałem łowić samodziel­
nie. Początki jak zwykle były bardzo 
trudne, a połowy marne. Z czasem 
Nabierałem coraz więcej wprawy. Dziś 
ttiam osiemnaście lat i kilka sukcesów 
W wędkarstwie spławikowym.

W ja k i sposób godzisz ze sobą obo­
wiązki ucznia i jednocześnie czyn­
nego członka kadry  narodowej?

Z całą pewnością jest mi ciężko. Nie 
Ukrywam, że wiele zawdzięczam wy­
rozumiałości profesorów. Często opu­
szczałem godziny lekcyjne, ale zawsze 
ja ra łem  się nadrabiać zaległy mate- 
riał. W roku bieżącym kończę szkołę
2 Wyuczonym zawodem mechanika sa- 
niochodowego.

Członek kadry  narodowej to wie­
lki zaszczyt, ukoronowanie ciężkiej 
Pracy i wielu wyrzeczeń. Jakie  masz 
Osiągnięcia w w ędkarstw ie spławi- 
kowym?

W roku ubiegłym zdobyłem trzecie 
Miejsce w Wędkarskich Zawodach

Spławikowych Polski i jest to mój 
największy sukces, a także drugie 
miejsce w walce o puchar Warty i Od­
ry. Oprócz tego byłem dwukrotnie mi­
strzem okręgu poznańskiego wśród ju ­
niorów. Wi^le razy zdobywałem pier­
wsze miejsca współzawodnicząc w ko­
le.

Kto cię sponsoruje i jak ie  czerpiesz 
korzyści z przynależności do kadry?

Sponsoruje nas niemiecka firma 
DAM, a właściwie ich bezpośredni dys­
trybutor w Polsce - Desing. Przedsta­
wiciele tej firmy wyposażają nas i se­
niorów w sprzęt wędkarski. Ja ze 
względu na to, że mam reprezentować 
Polskę na tegorocznych mistrzost­
wach świata w wędkarstwie spławiko­
wym juniorów otrzymałem 12,5-met- 
rową wędkę. Jest to sprzęt o wartości
25 milionów złotych. Innym moim ko­
legom wręczono kołowrotki i wędki 
nieco tańsze. Prócz tego zaopatrują 
nas w najlepsze zanęty, aktywatory
i zapachy pobudzające ryby do żero­
wania.

Jak ie  są twoje plany na przyszłość? 
Czy chcesz się związać z w ędkarst­
wem?

Wędkować bardzo lubię. Szczegól­
nie nad Wartą, skąd jeszcze nigdy nie 
wróciłem bez ryby. Moje plany życio­
we wiążę jednak z wyuczonym zawo­
dem mechanika samochodowego. Ło­
wienie ryb będę traktować jako przy­
jemność, a nie jako rywalizację w za­
wodach.

Zostałeś zaproszony na dzisiejsze 
zawody w ędkarskie w  Nowym Mieś­
cie, by zademonstrować zawodni­

kom ja k  łowią mistrzowie. Tymcza­
sem nie złowiłeś ani jednej ryby. 
Czym tłumaczysz tę  porażkę?

To nieprawda, jedną złowiłem. Wa­
runki atmosferyczne nie sprzyjały do­
brym połowom. W deszczowy dzień, 
kiedy spada ciśnienie atmosferyczne 
ryba żeruje bardzo słabo. Niemniej 
jednak jest to moja pierwsza porażka 
na Warcie.

Rozmawiała E. P.

Grzegorz Horemski (w środku) z kolegami podczas zawodów w Nowym Mieście.
Fot. J. Stachowiak
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Minimalne zwycięstwo
B ardzo dobrze sp isa li się p iłk a ­

rze V ictorii Jarocin , k tó rzy  w  Łas­
ku  pokonali m iejscow y K orab  1:0. 
Gola zdobył M irosław  Czajka.
Skład: T. Czyżak - A. Cyfert, G. 
Wyduba, M. Frąckow iak, L. Wojt- 
kowski - G. Idzikowski (K. Owczar­
ski), B. Woźniczka, T. Musiałek, M. 
Udzik - M. Czajka, L. Nowak (L. 
Jakubiak).

12 czerwca o godz. 11.00 na ja ro ­
cińskim  stadionie Victoria podejmo­
wać będzie Barycz Janków  Przygo- 
dzki.

Oto wyniki spotkań rozegranych
5 czerwca:
Astra Krotoszyn - P rosną Kalisz 3:0, 
Barycz Janków  Przygodzki - Warta 
Działoszyn 3:1, P iast Błaszki - P ło­
mień Sieradz 5:1, Pogoń Nowe Skal­
mierzyce - Pogoń Zduńska Wola 1:0, 
Polonia Kępno - LZS Rychłocice 5:2, 
Pogoń Syców - Victoria Ostrzeszów
2:2.

W tabeli nadal z dużą przewagą 
prowadzi Pogoń Zduńska Wola (37 
punktów). Victoria (27 punktów) 
awansowała na czw arte miejsce.

Młodzi piłkarze Victorii w ystępu­
jący w klasie K uchara (rocznik 1980

i młodsi) zostali m istrzam i wojewó­
dztwa! W rewanżowym  m eczu poko­
nali ”na wyjeździe” Odolanovię 
Odolanów 3:0. Wszystkie trzy  gole 
strzelił w  tym  m eczu Bartosz Karol- 
czyk. Skład: M. Cuprych - J. P ie t­
rzak (W. Tomaszewski), D. B ana­
szak, M. Adam czak (B. Karolczyk), 
J. Szym ański - W. Wawrocki, P. 
Kobylski, J. Idziak (M. Nowakow­
ski), A. Sobczak - M. B azarnik, J. 
Kasprzak (G. Regulski). T rener - 
Wojciech Wawrocki.

11 czerwca drużyna reprezentu ją­
ca Victorię w  klasie Michałowicza 
(rocznik 1979 i młodsze) o godz. 16.00 
podejmować będzie Polonię Kępno. 
Mecz ten zadecyduje o mistrzostwie 
województwa w  tej klasie rozgryw­
kowej.

Piłkarze Solidarności Radlin nie 
sprostali w tej Rundzie liderowi roz­
gryw ek ligi okręgowej - Hanibalowi 
Jankow y i przegrali na własnym 
boisku 2:5. Obie b ram ki dla Solidar­
ności uzyskał P. Bartkowiak.

Zawodnicy H erbapolu Klęka zre­
misowali w w yjazdowym pojedynku 
z groźnym  zespołem Nielby Wągro­
wiec 3:3. Wszystkie trzy gole dla 
H erbapolu strzelił Tomasz Parus.

(pwak)

Puchar Polski w Jarocinie
15 c ze rw c a  (środa) o  godz. 17.00 

n a  s ta d io n ie  w  J a ro c in ie  odbę­
dz ie  s ię  f in a ło w y  p o je d y n e k  P u ­
c h a r u  P o lsk i n a  szczeb lu  w o je ­
w ó d zk im  p om iędzy  S ta lą  P le ­
szew  i  L ig n o m atem  J a n k o w y .

LK S L ignom at Jan k o w y  je s t 
ubiegłorocznym  try u m fa to rem  fi­
n a łu  w ojew ódzkiego P u c h a ru  P o l­
ski. W ówczas n a  bo isku  w  M iędzy­
bo rzu  jan k o w iacy  pokonali po do­
g ryw ce  rezerw y  O strov ii O strów  
W lkp. 1:0. K lub is tn ie je  od 1968 
roku . Jego  założycielem  i p re ze ­
sem  je s t  J e rzy  S tem piń . O n tak że  
sponso ru je  zespół. P row adzi Z a­
k ład  P rodukcy jno  - H andlow o
- U sługow y, je s t  w łaścic ie lem  k il­
k u n a s tu  sk lepów  m eblow ych 
w  różw nych  m iejscow ościach  ca­
łego k ra ju , dw óch stacji p aliw  oraz 
loka lnego  ra d ia  SUD w K ępnie. 
L ignom at od 1990 ro k u  u dan ie  w y­
stęp u je  w  rozg ryw kach  ligi m ak- 
ro reg iona lne j (III liga) zaw sze 
kończąc rozg ryw ki w  czołówce ta ­
beli. Jan k o w ia n  tre n u je  Je rzy  Ł a­
w niczak, a  n a jlepszym  p iłkarzem

Walczyli 
judocy

W m in ioną sobotę w  P oznaniu  
rozegrane  zostały  II E lim inacje  do 
M istrzostw  Po lsk i M łodzików 
w  Judo. W zaw odach s tartow ało  
ponad  100 zaw odników  z 9 klubów  
M akroreg ionu  W ielkopolska, 
w  tym  judocy  Ipponu. Jarocin iacy  
zaprezen tow ali się bardzo dobrze
i w yw alczyli 9 m iejsc n a  podium : 
w aga 36 k g - 1. A drian Mróz; 39 k g - 1. 
D am ian Przestacki; 42 kg- 3. Paweł 
Tom aszewski; 50 kg- 1. Przem ysław  
Wyrwiński; 55 kg- 2. A rtu r Łago- 
dziński, 3. Sławom ir Błaszczyk; 60 
kg- 2. Sławom ir Tomczak; 65 kg- 3. 
Michał Piotrow iak, Krzysztof Tryk.

Zdaniem trenerów  jarocińskiego 
klubu, zawodnicy ci m ają wielkie 
szanse na zdobycie medali podczas 
finałów M istrzostw Polski Młodzi­
ków, k tó re  odbędą się w  grudniu 
w naszym  mieście.

★  ★  ★

5 maja judocy Ipponu w ystarto­
wali w Między klubow ym  Turnieju 
Judo w Lesznie. N ajlepszym zawod­
nikiem  został w ybrany jarociniak, 
dziewięcioletni K rzyszto f Swigoń. 
Także świetnie zaprezentow ali się 
pozostali nasi sportowcy, k tórzy w y­
grywając w szystkie walki przed cza­
sem  zwyciężyli w 9 spośród 10 kate­
gorii wagowych. Dało to Ipponowi 
pierwsze miejsce w punktacji druży­
nowej.

Na najwyższym podium stanęli: 
Krzysztof Swigoń (30 kg); Wojciech 
Tomczak (33 kg); M ariusz Branecki 
(36 kg); Maciej W alczak (39 kg); Ma­
ciej K upryjańczyk (42 kg); Daniel 
Mróz (46 kg); Bartosz Jędrzejczak (51 
kg); Dawid G awroński (56 kg, Ippon 
Jaraczewo); Karol K uflowski (61 kg, 
Ippon Jaraczewo).

(rr)

Ż erków

Samochodem za Mickiewiczem
16 ek ip  w y starto w ało  w  VIII Sa­

m ochodow ym  R ajdzie M ickiew i­
czowskim , rozegranym  w  m in ioną 
niedzielę g łów nie na  drogach  m ia ­
s ta  i gm iny  Żerków .

Na praw ie 64-kilometrowej trasie 
zlokalizowano 3 odcinki specjalne,
6 slalomów, 2 punkty  pom iaru cza­
su. K ontrolowano także auta  i um ie­
jętności kierowców na nadw arciańs­
kich łąkach i wzniesieniach. Rajdo­
wcy mogli wykazać się swoją wiedzą 
w Quizie M ickiewiczowskim. Zało­
gom, k tó re  zjawiły się na mecie po 
czasie dłuższym  niż 1 godz. 42 min., 
naliczano punk ty  karne. Karano 
także za przekraczanie przepisów 
ruchu  drogowego. W Łuszczanowie 
policjanci mierzyli prędkość pędzą­
cych samochodów.

Na pierwszym m iejscu uplasowa­
ła  się załoga Zbigniew  G uzek (pilot)
i A ndrzej Czubaj (kierowca) jadąca 
sam ochodem  R enault Rapid. Drugie 
m iejsce zajęli L ucjan  Szulc (pilot)
i P rzem ysław  Szulc (kierowca) na 
Skodzie Rapid, a trzecie prowadzący 
Volkswagena Je tta  A rtu r  Szulc z pi­
lotem  B ern ard em  Ruszkiew iczem .

Rajd, zorganizowany w br. przez 
Koło ’’A utosport” Autom obilklubu 
Kaliskiego w  Żerkowie i MGOK, 
zostanie praw dopodobnie wpisany 
w 1995 r. do kalendarza im prez ogól­
nopolskich. Zm agania kierowców 
sponsorowali Urząd M iasta i Gminy 
w Żerkowie i g rupa  członków Koła 
’’A utosport” .

(kkjs)

je s t  ek s  - re p re z e n tan t P o lsk i, były 
zaw odn ik  Legii W arszaw a Zbig­
n iew  K aczm arek .

OKSiW S ta l P leszew  n iespo­
dz iew anie  w yw alczył aw ans do fi­
n a łu  pu ch aro w y ch  rozgryw ek. 
T rzeba  je d n a k  przyznać , że zasłu ­
żenie. P leszew ian ie  ko lejno  e lim i­
now ali teo re tyczn ie  silniejszych 
ryw ali. 4:1 z A strą  K ro toszyn , 3:0 
z V ictorią  Ja ro c in , 2:0 z V ioctorią 
O strzeszów  i w reszcie  2:1 i 1:1 
w  dw um eczu  z B aryczą Jan k ó w  
Przygodzk i - to  d roga  S ta li do 
ja roc iń sk iego  finału. K lub  p iłk a r­
sk i S ta l P leszew  p ow stał w  1951 
ro k u . O becnie w y stęp u je  w  lidze 
okręgow ej. E k ipa  z P leszew a 
w zm ocniła  się w  ty m  sezonie  dw o­
m a dośw iadczonym i zaw odn ika­
m i z O strovii O strów  W lkp. - J e ­
rzym  B łaszczyk iem  i M ark iem  
C hatliń sk im . T en  o sta tn i je s t  g ra ­
ją c y m  tre n e re m , a w spó łp racu je  
z n im  Z bigniew  R adom ski.

F aw ory tem  tej po tyczk i je s t  n ie ­
w ątp liw ie  zespół LK S L ignom at 
Jan k o w y , a le  S ta l sp raw iła  w  tych 
rozg ryw kach  ju ż  k ilk a  n iespodzia­
nek . T ak  w ięc tru d n o  p rzew idzieć 
k to  w  ty m  ro k u  dostan ie  P u c h a r 
Po lsk i w  w ojew ództw ie  kalisk im . 
A by się o ty m  p rz ek o n ać  kibice 
p iłk i nożnej m uszą przyjść w  środę 
n a  s tad ion  M OSiR-u. M imo, że 
w  finale  n ie  zag ra  V icto ria  w arto  
chyba  g łośnym  doping iem  s tw o­
rzyć p iłk a rsk ą  a tm osferę  d la  tego ­
rocznych  finalistów .

(pw ak)

Liga oldbojów
W niedzielę  5 czerw ca o godz.

11.00 n a  stad ion ie  w  Jaro c in ie  ro ­
zeg rano  m ecz p rzedosta tn ie j ko ­
le jk i w iosennej serii sp o tk ań  w  li­
dze oldbojów  pom iędzy V ictorią 
Ja ro c in  i d ru ży n ą  z B orku . M ecz 
zakończy ł się zw ycięstw em  V icto­
rii 2:1. G ole d la  ja ro c in ian  zdobyli 
J. M atuszew sk i i J . G audenck i, zaś 
d la  B o rk u  T. K ędzia. Podobnym  
re z u lta tem  zakończy ł się po jedy­
n e k  m iędzy N oskow em  i J a racze ­
w em . D la  ubieg ło rocznego  zw y­
cięzcy rozg ryw ek  ligi oldbojów  - 
N oskow a b ra m k i u zyska li J .  T om ­
czak  i S. K aro lczak . H onorow ego 
gola d la  Ja rac z ew a  s trzelił K. 
U rban iak .

12 czerw ca  odbędą się o sta tn ie  
m ecze ru n d y  w iosenej, a  podsu­
m ow an ie  i zakończen ie  w iosennej 
części ryw alizacji odbędzie się 
w  W ojciechowie.

T ab e la  rozgryw ek:

1. Ja ro c in 4 8 7: 3
2. W ojciechowo 4 6 10: 6
3. B orek 4 3 11: 9
4. N osków 4 3 3: 4
5. Jaraczew o 4 2 5: 7
6. R usko 4 2 4:11

(pw as)Fot. J. StachowiakPunkt kontrolny na nadwarciańskich łąkach
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D z i e ń  S p o r t u
W pią tek  27 m aja  ju ż  od sam ego 

ra n a  uczniow ie ja ro c iń sk ich  szkół 
ponadpodstaw ow ych  spieszyli na 
stadion , by  obchodzić ko le jne  M ię­
dzyszkolne Św ięto  Sportu . 
W przygo tow anych  10 k o n k u ren c ­
ja c h  w zięli udział uczniow ie Ze­
spo łu  S zkó ł Z aw odow ych n r  1 i n r
2, L iceum  O gólnokształcącego, 
a  tak że  Zespołu  Szkół R olniczych 
z T arzec. Zaw ody odbyw ały  się 
p rzy  podziale n a  chłopców  i dzie­
w czyny.

N ajpełn iej w ykazać  się m ogli 
sw oim i zdolnościam i lekkoatle ty - 
ci. B iegi odbyw ały  się na  d y stan ­
sach: lOOm, 400m, 800m (dziew czy­
ny), 1500m (chłopcy) oraz  w  szta fe­
ta ch  4 x  lOOm. W p ierw szym  z w y ­
m ien ionych  w yścigów  najw iększą 
ilość p u n k tó w  zdobyli ch łopcy 
z ZSZ n r  1 (98.5) i dziew czyny 
z ZSR T arce (57). M iejsca na  po­
d iu m  zajęli kolejno: L ech  K uźm iń­
sk i (ZSZ n r  1), R om an  M arcin iak  
(ZSZ n r 2), Zbigniew  Janow sk i 
(ZSZ n r  1) i w śród  dziew cząt: J u s ­
ty n a  K ycia (ZSR Tarce), Izabela  
G rześkow iak  (LO), M onika P ie t­
rzak  (ZSZ n r  2).

Na dystansie  400m popisało  się 
L iceum . P an ie  o trzym ały  121 pkt., 
a panow ie 89 p k t. Indyw idualn ie  
trzy  p ie rw sze  m iejsca zdobyli: M a­
riusz Jan k o w ia k  (ZSZ n r  1), J ac ek  
Św ierkow sk i (ZSZ n r  1), M ariusz 
Ignasiak  (LO), a tak ż e  B ea ta  C e­
g ie lska  (ZSZ n r  1), M ałgorzata 
S w id u rsk a  (LO), A n n a  Idziak  
(LO).

B ieg n a  800m odbyw ał się je d y ­
nie w  gron ie  kobiet. N ajlepsze by­
ły licealistk i, k tó re  zdobyły 85 p k t. 
P ie rw sze  m iejsce  zajęła K a ta rzy ­
na  S ie jak  (ZSZ n r  2) p rzed  A n ­
geliką  L udw iczak  (LO) i M arią 
L eśn iak  (LO).

95 p k t. w yw alczyli chłopcy 
z ZSZ n r  1 n a  dystansie  1500m. 
T ró jka  n a jlepszych  to: Ł ukasz  P a- 
lczew ski (ZSZ n r  1), Tom asz M azu­
re k  (LO) o raz  M arek  R u th  (ZSZ n r 
2).

W sztafecie 4 x  lOOm sukces 
odniosły dziew czyny z LO (20 
pkt.). S z ta fe ta  4 x 400m przyn iosła  
tak że  zw ycięstw o chłopcom  z ZSZ 
n r  1 (20 p k t.)

Z k o n k u re n c ji na  k o n k u re n c ję  
W zrastało nap ięcie  w śród  s ta r tu ją ­
cych. W pchn ięciu  k u lą  w śród  
dziew cząt jed n ak o w ą  ilość p u n k ­
tów  (80) zdobyły  uczenn ice  z LO
i ZSZ n r  1. Indyw idualn ie  zaś n a j­
dalej rzucały : E m ilia  K liś (ZSZ n r 
1), E w a M aćkow iak (ZSZ n r  1), 
M aria Idz iak  (LO).
N atom iast chłopcy z ZSZ n r  1 zdo­
byli 81 p k t. M iejsca n a  podium  
w yw alczyli: M aciej W esołek (LO), 
P rzem ysław  W achow iak (ZSZ n r
1) i R afał B ren d el (LO).

W sk o k u  w  d a l w ykaza li się 
Uczniowie ZSZ n r  1. D ziew czyny 
o trzym ały  106 p k t., ch łopcy 86 pk t. 
N ajlepsi byli: R om an U rban iak  
(ZSZ n r  1), M aciej P ieszak  (ZSZ n r
2), T om asz S m oczyk  (LO), a  tak że  
A gnieszka W olska (ZSZ n r  1), M ar­
lena  K ud erczak  (ZSZ n r  1) i E lż­
b ie ta  Ł uczak  (ZSZ n r  2).

K olejną a tra k c ją  było  s trzelan ie  
z  w ia trów k i - k o n k u ren c ja , w  k tó ­
rej udzia ł w zięli belfrow ie. Zw y­
ciężył nauczyciel ZSR  T arce.

P rzez  cały czas trw a n ia  zaw o­
dów  na  bieżni, g łów ne boisko za­

jm ow ali p iłkarze . Szkoły  g ra ły  p a ­
ram i, w ynik iem  ich s ta rań  zw ycię­
stw o  p rzypad ło  ZSZ n r  1. D alsze 
m iejsca  zajęły kolejno: LO, ZSZ n r
2 i ZSR T arce.

Tuż pod  kon iec  spo rtow ych  u ro ­
czystości odbyło się p rzeciągan ie  
liny. ’’M ocarze” z c zterech  szkół 
daw ali z s iebie w szystko. W ygrała 
d ru ży n a  ZSZ n r  2.

Po  zakończen iu  zaw odów  pod­
sum ow ano  w yniki. W klasyfikacji 
ogólnej I m iejsce zajął ZSZ n r
1 z ilością 884 pk t., II m iejsce LO
- 808 pk t., III m iejsce ZSZ n r
2 - 384.5 pk t., IV  m iejsce zaś ZSR 
T arce  - 260 p k t.

Uczniow ie opuszczali stad ion  
z ta rczą  lub  n a  tarczy , w  p rz ek o n a­
n iu  jed n ak , że przecież  się starali.

(bp)

28 m aja odbył się w sali Liceum 
Ogólnokształcącego M iędzynarodo­
wy Turniej Dzieci w judo. Niestety 
na zawody nie przyjechała żadna 
z zaproszonych ekip zagranicznych. 
Mimo to, zdaniem opiekunów wielu 
drużyn, jarociński turn iej był najsil­
niej i najliczniej obsadzonym w tej 
kategorii wiekowej w Polsce. W ysta­
rtowało około 300 zawodników z 15 
klubów.

Początkowo planowano rozegrać za­
wody 28 i 29 maja. Organizatorzy nie 
dostali wcześniej od wiele ekip potwie­
rdzenia przyjazdu. Skłoniło to organi­
zatorów do podjęcia decyzji o skróce­
niu turnieju do jednego dnia. Więk­
szość z zaproszonych drużyn krajo­
wych jednak przybyła do Jarocina. 
Tym samym turniej przerodził się 
w prawdziwy maraton. Zawody roz­
poczęły się o godz. 9.00, a zakończyły
o 21.00! W punktacji drużynowej bez­
apelacyjnie zwyciężył Ippon Jarocin 
przed Gwardią Piła i Wybrzeżem 
Gdańsk.

Spośród zawodniów Ipponu na po­
dium stanęli:
Kategoria najmłodszych (1983 i mło­
dsi)
26 kg - 2. Krzysztof Świgoń, 3. Mariusz 
Antczak; 34 kg - 3. Wojciech Tomczak; 
42 kg - 2. Łukasz Smolarek, 3. Robert 
Masztalerz; 50 kg - 3. Paweł Rusz- 
kiewicz.
Kategoria 1981-1982
34 kg - 2. Piotr Łukaszewicz, 3. Dawid 
Piróg; 42 kg -1. Maciej Kupryjańczyk; 
46 kg - 3. Daniel Mróz; 50 kg -1. Bartosz 
Jędrzejczak; 55 kg - 3. Dawid Gawroń­
ski; 60 kg - 3. Damian Bogaczyk. 
Kategoria młodzików 1979-1980 
36 kg - 2. Adrian Mróz; 39 kg - 1. 
Damian Przestacki; 42 kg - 2. Paweł 
Tomaszewski, 3. Karol Sosnowski; 46 
kg - 1. Jerzy Wdowiak;
50 kg - 2. Marek Mikołajczak, 3. Prze­
mysław Wyrwiński; 55 kg - 2. Arka­
diusz Łagodziński; 60 kg - 2. Sławomir 
Tomczak; 65 kg - 1. Krzysztof Tryk, 2. 
Michał Piotrowiak.
Kategoria kadetów 1977-1978 
78 kg - 3. Jacek Raś; +90 kg - 2. 
Sławomir Hetmańczyk 
Kategoria open - do 22 lat
2. Jacek Gargól, 3. Bartosz Mietliński 

(pt)

P a ń s tw u  P a w e lc zy k o m  i p a n i  W ła d y s ła w ie  G en s tw a  za  
m szę  św ię tą  i m o d litw y  o b ło g osław ieństw o  B o że  i p o w ró t do  
zd ro w ia .

O rd y n a to ro w i o d d z ia łu  w e w n ę trzn eg o  żeń sk ieg o  p a n u  
K r z y s z to fo w i O ch m a n o w i, a sy s te n to w i p a n u  R a d o s ła w o w i  
B a h ła jo w i, le k a r zo w i K r y s t ia n o w i A n d rze jc za k o w i, w s z y s t­
k im  le k a rzo m  i  p ie lę g n ia rk o m  o ra z  sa lo w y m  s z p ita la  w  J a ro ­
cinie, k tó re  o ta c za ły  m n ie  tro s k liw ą  o p ieką  w  tr u d n y c h  d la  
m n ie  chw ilach

sk ła d a  serd eczn e  p o d z ię k o w a n ia  
w d z ię c z n a  p a c je n tk a

(iii9/ r/ 94) Janina M aćkowiak z mężem

I N F O R M A C J A  H A N D L O W A

JSP-H „PRODEX” ul. W rocław ska 46, Jarocin

Uprzejmie informujemy, że z dniem 01.06.1994 r. posiadamy w ciągłej 
sprzedaży wyroby alkoholowe ”POLMOS-ów” Poznań i Wrocław oraz 
koniaki, wina i szampany.

Zapraszamy również do zakupów wód gazowanych z Grodziska, Pepsi Coli, 
Kondradka, Cytruska oraz wielu innych artykułów spożywczych.

Prowadzimy sprzedaż w godzianch od 7.00 do 15.00 
oraz w  soboty od godziny 8.00 do 12.00

( f  159/94)

CEMENT PORTLANDZKI 350 z dodatkam i 
w  cen ie 1.050.000 zł z p o d a tk iem  

oraz najtaniej:
w a p n o
p e łen  a so rty m e n t m a rg a ry n  i o lejów  ro ś lin n y ch  
k o n se rw y  z Z ak ładów  M ięsnych  w  K ro toszyn ie

Z A P R A S Z A M Y
w  d n i robocze w  godz. 7.00 - 20.00 

w  soboty  w  godz. 7 .00 - 15.00 
W i t a s z y c e ,  a l .  W o l n o ś c i  4 2  ©  2 3 0

W ystaw iam y fa k tu ry  VAT (f 153/94)

RADA NADZORCZA I ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
Jarocińska Fabryka Obrabiarek w Jarocinie 

ul. T. Kościuszki 16a
ogtasza konkurs na stanowisko 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO - CZŁONKA ZARZĄDU 

Kandydat powinien spełniać następujące warunki:
- w y k sz ta łcen ie  w yższe ekonom iczne
- do b ra  znajom ość zag ad n ień  ek o n o m iczn o -fin an ­

sow ych  i p ro b le m a ty k i finansow ej spó łk i
- s taż  p rac y  n a  s ta n o w isk ac h  k ie ro w n iczy ch  m in i­

m u m  5 la t
- p re fe ro w an a  zna jom ość ję z y k a  n iem ieck iego  lub  

ang ielsk iego
- w sk az an a  znajom ość in fo rm aty k i
- p re fe ro w an y  w iek  do 45 la t

Zgłoszenie do konkursu winno zawierać:
- k w es tio n a riu sz  osobow y
- odpis dy p lo m u
- życiorys

O fe rty  w ra z  z d o k u m e n ta m i k ie ro w a ć  n a le ży  do D z ia łu  S p raw  
P rac o w n ic zy c h  i  O rg a n iz ac ji w  te rm in ie  14 d n i od  d a ty  u k a z a n ia  
s ię  o g ło szen ia  w  p ra s ie . ,U/Q..
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MGR REHABILITACJI

ROBERT KOWALSKI
♦ ćwiczenia dla początkujących
♦ ćwiczenia dla pań
♦ ćwiczenia korygujące postawę
♦ od 18 .04 .94 -M A S A Ż

Jarocin, ul. Szubianki 21, tel. 33-33, w. 224
czynne pon. - pt. 10°° - 1400, 16°°- 2100 

sob. 1300 - 1830

S K L E P  O M E G A
JAROCIN, UL. ŚR Ó D M IEJS KA 17 

O D ZIE Ż  *  O BUW IE 
W yprzedaż odzieży dziecięcej 

po a tra k c y jn y c h  cenach 
ZAPRASZAMY  10.00 - 18.00 

sobota 9.30 - 13.30(f 101/94)

P .  H .  " J A R  - P A K ”
p r o w a d z i  s p r z e d a ż  w  c e n a c h  p r o d u c e n ta
1. pap ier to a le to w y  (w  o b w o lu c ie  z tu le jką  te k ­

tu ro w ą) c e n a :  1 .4 0 0  z ł /  rolka - z a p r a s z a m y  
o d b io r c ó w  d e ta l i c z n y c h  cen a  obow iązu je  
przy zakupie  min. 1 w orka

2. pap ier śn iad  w  ro lkach  - c e n a :  2 .b 0 0 z l/  rolka
3. pap ier śn iad . w  sk ładce  - c e n a :  2 .4 0 0  z ł /  sk ła ­

dka
Z a p r a s z a m y 7 -1 5  u l. B a r w ic k ie g o .  te l .  2 3 -2 2  
_______________________ ff 1 5 2 /9 4 1

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAR O C IN 
UL. S IEN KIEW IC ZA 14 
(50 m od dw orca PKS) 

Przyjm ują specjaliści 
z k lin ik  poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych ¡kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 -17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30-18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  chirurgii dziecięcej 
wtorek 17.00-18.00
lek. med. Jerzy HARASYMCZUK 
lub
lek. med. Mirosław MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30 -17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30-17.30
lek. med. Grzegorz OSZKINIS

9 chorób oczu
czwartek 15.30-17.30 
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

® chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30-17.30 
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30-17.30 
lek. med. Jacek LULA

_____________________________________ (f 1072/R/94)

Fabryka Papieru w Dąbrowicy
Przedstawiciel Handlowy 
na Okręg Wielkopolski 

Przedsiębiorstwo I iandlow e 
tar „ J A R - P A K ”

63-200 Jarocin, ul. Wrocławska 12 
OFERUJE W CENACH FABRYCZNYCH

1. Papier pakowy biały (półpergamin 
40 - 45, cena: 17.600 - 17.800 ?V kg

2. Papier offsetowy
3. Karton kreślarski
4. Brystol
5. Papier piśmienny
6. Blok techniczny 4.600 zV szt.
7. Blok rysunkowy A4 - 3.900 zł/szt. 

A 3 - 6.900 z ł/  szt.
8. Papier ze znakiem wodnym 

Z apraszam y 7 -  15
2 3 - 2 2  ( f  1 5 2 /9 4 )

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

s p e c j a l i ś c i  
s z p i t a l i  p o z n a ń s k i c h

Jarocin, ul. Wrocławska 92B
G ineko log  - p o łożn ik  (USG)

lek. med. Andrzej Chojnicki 
piątek 16.00 - 18.00
D e r m a t o l o g -

lek. med. Alfred Hess 
wtorek 16.00 - 17.00

N e u r o l o g -
dr med. Marek Pietrzak 

czwartek 16.00 - 17.00

lek. med. Artur Kułakowski 
poniedziałek 16.00 - 17.00

C h i r u r g  - o n k o l o g
lek. med. Grzegorz Urbański 

II i IV sobota m-ca 13.00 - 14.00 
( 9 6 0 /  R / 94 )

¿iii
Jarocin, ul. W roc ław ska  9 (obok apteki) 

tel. 28-94 
ul. Targow a 2 (róg Św. Ducha)

oferuje: telewizory produkcji krajowej oparte na bazie renomowanych 
firm: Philips, Siemens - 1 trzyletnią gwarancją specjalną 

U AG A  ̂ Ponadto w  sprzedaży sprzęt audio-video-sat

ĉ => Najtańszy system sprzedaży ratalnej bez żyrantów

- korzystne, stale oprocentowanie od 1.94% - 2,25%
- komputerowe wyliczanie - wplata od 10% na 24 raty
- możliwość zakupu: rolnicy, emeryci i renciści

W ramach sprzedaży ratalnej 
sprzęt dostarczamy bezpłatnie 

Zapewniamy autoryzowany serwis gwarancyjny 
f92i94> i pogwarancyjny

K S E R O K O P IA R K I

C a n o n  xerox m iła  Toshiba
TELEFAXY Panasonic

ELEKTRONICZNE MASZYNY DO PISANIA

OPTIMA  —  C a s i o

m TRIUMPH-ADLER brother
U R Z Ą D Z E N IA  

DO KOMPLEKSOWEJ OPRAWY DOKUMENTACJI 

LAMINOWANIE, TERMOBINDOWANIE, liJNDOWANIE

U SŁUGI K SERO G RA FICZN E W  FORMATACH OD A6 DO A0

MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE DO POWYŻSZYCH URZĄDZEŃ 
SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY

IM PR O VEX G.M.Z. Rudowiczowie

62-800 K A LIS Z ul. Górnośląska 56 
te l./fax 335-60

ul. L ipowa 33
tel. 366-71, te l./fax 347-20

P U I I  „ W A T R A ”
SKŁAD OPAŁU

oferuje w ciągłej sprzedaży 
m" W ęgiel Miał %w Koks

oraz
(  Nawozy w  cenie fabrycznej

Jarocin, ul. Zaciszna 1A ®  38-00
Czynne w  godz. 8.00 - 15.00 
soboty w  godz. 8.00 - 13.00

( f  1 4 4 /9 4 )

LESZCZYŃSKIE
CENTRUM
ÜASTROENTEROLOQI1

VEMTRICULUS
lek. med. Ryszard Baranowski
specjalista chorób wewnętrznych

- gastroenterolog ~
___________t i i -  P r z y j ę c i a _______

Jarocin , ul. k. W yszyńskiego 4 
I piętro, p. 5 

w  pon iedzia łk i, g. 9.00 - 12.00 
E* 32-91, w e w . 34 

-fc Porady z chorób wewnętrznych 
a szczególnie chorób przewodu 
pokarmowego 

i r  Kompleksowa diagnostyka 
chorób piersi, gruczołu 
krokowego i tarczycy 

-jAr USG narządów jamy brzusznej, 
tarczycy, piersi i jąder 

ic  Endosonografia 
narządu rodnego 
i stercza 

^  Endoskopia - gastroskopia, 
rektoskopla, kolonoskopia 

-fc- Punkcje c ienko ig łow e pod 
kontrolą USG - piersi, tarczycy, 
stercza i narządów jamy brzusznej 
z oceną cytologiczną 
Labora torium  - hematologia, 
biochemia, hormony, 
testy lateksowe 
markery nowotworowe, 
immunologia
Pobieranie k rw i: poniedziałki 
g .  7.00 - 9.00 (f 9 5 0 / R /9 4 )

G m innej Spółdzieln i 

„Sam opom oc C h łopska’'

w  N ow ym  M ieście n /W a r tą

in form uje  w szystk ie  

zain teresow ane  osoby, 

iż w szczyna

proces o eksm isję 

P ana Jerzego Florczaka 

z M agazynów w Chociczy 

ul. Składow a 14

WĘGIEL  
* M I A Ł

T ra n sp o rt b ez p ła tn y

©  38-34
Jarocin 

ul. Św. Ducha 126A
(f 1 0 0 7 / R / 9 4



N r 23 (193) 10 czerw ca  1994 r. OGŁOSZENIA DROBNE „G .J.” 19

SPRZEDAŻ

S p rz e d a m  z ie m n ia k i .  G ola  30, 
gm . Jaraczew o , (f 1048 /R /  94) 

S p rzed am  p rz y c z e p ę  N 250C, 
s ta n  b. dob ry . Ja ro c in , ul. Św. 
D u ch a  14. (f 1053 /R / 94) 

S p rz e d a m  c ią g n ik  C-360. S ła- 
w oszew  51. (f 1077/ R /  94) 

S p rz e d a m  k o s ia r k ę  ko n n ą , 
s ie w n ik  1,75, b eczk o w ó z  800 1. 
D ąb ro w a  12. (f 1078 /R / 94) 

S p rze d a m  A m ig ę  500 P lu s  (1 
MB), 70 d y sk ie tek , jo y s tic k , p o je ­
m n ik  n a  d y sk ie tk i, k a b e l RG B, 
osłonę k law iszy , li te ra tu rę  - ok. 
6 m in . C hw ałk o w o  K ośc ie lne  125. 
(f 1 081 /R / 94)

S p rze d a m  dw ie  d z ia łk i  b u d o ­
w la n e  po  600 m 2. B ed n a re k , M i­
chałów  29, ko ło  K o ln iczek . (f 
1082 /R / 94)

S p rze d a m  m a sz y n ę  s to la r s k ą  
„D ym a - 08” z p rz y s taw k a m i. Z a­
k rze w  7, te l. 20-78. (f 1083 /R / 94) 

S p rze d a m  now y  d o m e k  le tn is ­
k o w y  (a lta n a  og rodow a) z d re w ­
na  - po w . 20 m 2. Ja ro c in , S t. Ta- 
czaka  2. (f  1086/ R /  94)

S p rze d a m  m ie s z k a n ie ,  2 p o k o ­
je  (52 m 2), c en a  260 m in . P o w ażn e  
o ferty  - ad re s  w  B iu rze  O głoszeń , 
(f 1087 /R / 94)

S p rze d a m  t r a k  do  d re w n a  
(d ługość c ię tego  w a łk a  do 
4 m  o g ru b . 50 cm ). M ożliw ość 
cięcia n a  je d n ą  lu b  dw ie  p iły , 
g ru b o ść  c ię ty ch  d e se k  od 1 cm  do 
20 cm  (idea lny  d la  sto la rzy ). H en ­
ry k  W ojaczyk C h w alęc in  la ,  gm . 
N ow e M iasto  n /  W artą . (f 
1089/R / 94)

S p rzed am  d uży  m ęsk i ro w e r  
(M eteor). S ta n  d ob ry  - 10 p rz e ło ­
żeń. N ow e M iasto  n /W ., te l. 116. 
(f 1092 /R / 94)

S p rzed am  d o m  w ra z  z d z ia łk ą  
bu d o w lan ą . W itaszyczki 53; ś ro ­
da, c zw artek , (f  1 101 /R /  94)

VW P o lo  G T  1.3 (złożony w  1993 
r -), p r a lk a  a u to m . A E G , te le w i­
zor N O RD M EN D E 14 cal. (f 
U 0 5 /R /9 4 )

S p rzed a m  d z ia łk i  b u d o w la n e
0 pow . 900 m 2 w  c e n tru m  K otlina . 
K otlin , ul. P o z n a ń sk a  33. (f 
1107/ R /  94)

S p rzed a m  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  
500 m 2 n a  o s ied lu  „ P o ln a ” , ul. 
Wagonowa, c ią g n ik  C-360, U  1212 
+  opryskiwacz 400 1. Siersze w 24. (f 
1108/ R /  94)

KUPNO

Kupię mieszkanie jed n o - lub  
^W upokojow e. T e lefon  31-70. (f
1076/R / 94)

AUTO-MOTO

Sprzedam „N y sę” , ro k  p ro d u ­
kcji 1978. Ja ro c in , ul. P o ln a  18. (f 
1088/  R /  94)

Sprzedam F o rd a  O rio n a  r. p. 
?6/  87, 1.600 D iesel, s ta n  b. dobry , 
fe rk ó w , u l. G órk i 16a. (f 
^091/ R /  94)

Sprzedam T a rp a n a  1977 r., 
s tan  d ob ry . Ż e rków , u l. C m e n ta r­
na 8. (f  1 093 /R / 94)

S p rz e d a m  F ia ta  126, ro k  p rod . 
1990. J a n  C zajka, S zym anow ice  
62, te l. S zy m anow ice  50. (f 
1094 /R / 94)

S p rz e d a m  M erced esa  190E, 84 
r., do z łożenia. J a ro c in , ul. W iejs­
k a  4. (f 1095 /R / 94)

S p rz e d a m  m otory : MZ-250 -
3 m in , J u n a k  - 4,5 m in . W ola 
K siążęca  76. (f 1099/ R /  94) 

S p rz e d a m  lub  z a m ie n ię  n a  F- 
126p „ P e u g eo ta  305” com bi, rok  
1985. Ja racz ew o , u l. O grodow a 
33, te l. 95. (f  2 8 /R J /9 4 )

S p rz e d a m  okazy jn ie  F-126p, 82 
r . Ł ow ęcice  19, te l. Ja rac z ew o  99. 
(f 2 9 / R J /  94)

S p rze d a m : V o lk sw ag en  Sciro- 
ko , s ta n  b a rd z o  dob ry . U l. K ośc iu ­
szk i 34 /13 , 63-200 Ja ro c in , (f 
1 1 0 2 /R /9 4 )

S p rze d a m : P o lo n ez  1500, ro k  
p ro d . 1990. Ja ro c in , u l. B em a 
3 3 / 5, po  godz. 17.00; te l. do  17.00 
24-74. (f 1109/ R /  94)

S p rze d a m : F ia t 126p, roczn ik  
1984. Ja ro c in , N ow a 2 /  3, po  15.00. 
(f 1115 /R / 94)

S p rze d a m : F ia t 126p 650E, 
1984. P o ręb a  6, gm . Ja rac zew o , (f 
1116/ R /  94)

S p rz e d a m  F ia ta  126p, ro k  p ro ­
d u k c ji 1978. C ielcza, ul. W ąska 30 
(po  godz. 16.00). (f  1 117 /R / 94) 

S p rz e d a m  F ia ta  126p - r. 1987. 
J a ro c in , u l. W rocław ska  208. (f 
1120 /R / 94)

S p rze d a m : F ia t 126p, 83 rok . 
K lęk a  5 1 / 4, po  godz. 16.00. (f 
7 /R N M / 94)

S p rz e d a m  sam ochód  S k o d a  
F av o rit, 1991 r., te l. 30-68.

VIDEO

V id eo film o w a n ie , P an a so n ic  
3000. Ul. K asz tan o w a  6/  12, 63-200 
Ja ro c in , (f 1058/R / 94)

S p rz e d a m  ta n io  k a m e rę  v ideo  
V H S. K o tlin , u l. K ośc iu szk i 27, 
te l. 56-08. (f 1104 /R / 94)

W id e o film o w a n ie  „ P a n a s o ­
n ic ” , o p raw a  m uzyczna , k o m p u ­
te ro w e  n ap isy . Ul. C h ro b reg o  89, 
J a ro c in , (f  1106 /R / 94)

RÓŻNE
„S z y ld y , R e k la m y ” - T ab lice , 

sk lep y , sam ochody . Ul. K a sp rz a ­
k a  26. Tel. 32-68. (f 1003 /R / 94) 

Z a m ie n ię  m ie s z k a n ie  w ła sn o ­
ściow e M-4 (2-pokojow e) w  Ś re ­
m ie n a  podo b n e  w  J a ro c in ie . A d­
re s  w  B iu rze  O głoszeń , (f 
1039 /R / 94)

N a p ra w a  p ra le k  a u to m a ty cz ­
n y ch , w irn ik o w y ch , w iró w e k  do 
b ie lizny , ch ło d z ia rek  i z am ra ża ­
rek . C hocicza, u l. K ośc ie ln a  12. (f 
1052 /R / 94)

M a lo w a n ie  - ta p e to w an ie  - 
s zp ach lo w an ie  - z ak ład a n ie  p ły ­
tek . 63-200 Ja ro c in , os. K o n s ty tu ­
cji 3 M aja 1 /40 . (f 1 080 /R / 94) 

U dzielę  k o re p e ty c j i  z j .  a n g ie l­
sk ieg o  w  czasie  w akac ji. T e l. to ­
w a rzy sk i 30-86. (f 1 084 /R / 94) 

P rz y c z e p a  do  p rzew o zu  sam o ­
chodów , ład . 1100 k g  - w y p o ży ­
czę. W itaszyce, u l. O k ó ln a  18a. (f 
1085/ R /  94)

W y d z ie rża w ię  lu b  k u p ię  lo k a l
o pow . p ow yżej 25 m 2 lu b  p aw ilon  
h an d lo w y  w  Ja ro c in ie . N iek o n ie ­
cznie  w  c en tru m . M oże być  do 
re m o n tu . T el. (0-66) 361-118 W rze­
śn ia. (f 1090 /R / 94)

N a u k a  ja z d y  k a t. AB, k o rz y s t­
ne  w a ru n k i, e g zam in y  do  w y b o ­
ru : P o zn a ń , K alisz. G olina , ul. 
W olności 46a, inż. A. K u lak , (f 
1096/ R /  94)

K u p ię  s ta ro c ie  - m e b le  zegary , 
ob razy , p o rce lan ę , lam p y , m ilita ­
ria , w agi, że lazka , m ły n k i itp . 
M ogą by ć  zn iszczone. R e n o w a ­
c ja  a n ty k ó w . J a ro c in , u l. W odna
17. Tel. g rzecznościow y  37-86 
w  godz. 8.00 - 16.00. (f 1097/ R /  94) 

U słu g i s to la r s k ie  różne , w  ty m  
m eb le  k o ry ta rzo w e , dziecięce 
o raz  fu n k c jo n a ln e  zabudow y  
g rze jn ików , ru r , w a n ien , u m y w a ­
le k  itp . - k ró tk ie  te rm in y . T elefon  
30-57. (f  1110 /R / 94)

P o s z u k u ję  m ie s z k a n ia  - pokój 
z k u c h n ią  i ła z ien k ą , n a  1 ro k . Tel. 
20-72. (f  1 113 /R / 94)

PRACA

Z a tr u d n ię  p ły tk a rz a .  K ru - 
czy n  4. (f 1079/ R /  94)

LEKARSKIE

G A B IN E T  D ER M A T O LO G I- 
CZNY - lek . m ed . A n n a  P a jdo- 
w ska , de rm ato lo g -w en ero lo g , 
p rzy jm u je : w to re k  i p ią te k  15.45 
-16.45. L eczen ie  c iek ły m  azo tem . 
T el. 28-35, Ja ro c in , u l. P a rk o w a  
1 / 20. W cze rw c u  z p o w o d u  u rlo ­
p u  p rzy jęc ia  ty lk o  w  d n iu  14 (w to­
re k ) od godz. 12.00. G ab in e t 
w zn aw ia  dz ia ła ln o ść  od 5 lipca .(f 
832/ R /  94)

PR A C O W N IA  U SG , G A B I­
N E T  G IN E K O L O G IC Z N Y - lek . 
m ed . A n d rze j P a jd o w sk i sp ec ja li­
s ta  g ineko log -po łożn ik , p rz y jm u ­
je : p o n ied z ia łek , ś ro d a  i c zw a rte k
15.45 - 20.00, w o ln e  so b o ty  9.00
- 12.00. B ad a n ia  U SG  (d la  d o ro s­
ły ch  i dzieci) - po łożn icze  i g in e ­
k o log iczne, p ie rs i, ta rczy ca , ja m a  
b rzu szn a , ją d ra .  M ożliw ość b a ­
d a ń  U SG  w  d o m u  p a c jen ta . S ze ­
ro k i z ak res  zab iegów  d iag n o sty ­
c znych  i leczn iczych  łączn ie  z b a ­
d a n iam i cy to log icznym i i h is to ­
pato log icznym i. R e jes tra c ja  te le ­
fon iczna  - 28-35. Ja ro c in , u l. P a r ­
k o w a  1 / 20 (od u l. św . D ucha). 
W cze rw cu  z p o w o d u  u rlo p u  
p rzy jęc ia  ty lk o  w  d n iu  15 (środa) 
od 9.00 do 21.00 (bez w cześn iejsze j 
re je strac ji) . G a b in e t w zn aw ia  
d z ia ła lność  od 4 lipca. (f 
832 / R /  94)

Iw o n a  U d z ik , le k . m ed . położ- 
n ik -g in ek o lo g , p rz y jm u je  w  k a ż ­
dy p o n ied z ia łek  i c zw a rte k  
w  godz. 17.00 - 19.00. G ab inet: 
J a ro c in , os. K o n sty tu c ji 3 M aja 18 
(p ierw sze  w e jśc ie  od  u l. W rocław ­
skiej). M ożliw a re je s tra c ja  te le fo ­
n iczna: codzienn ie  w  godz. 20.00
- 22.00, te l .  24-81. (9 4 3 /R / 94)

BA D A N IA  W ST Ę PN E
I  O K R E SO W E  PR A C O W N I­
K ÓW  oraz  PO R A D Y  L E K A R S ­
K IE  - lek . m ed . E . S K R Z Y P - 
CZY Ń SK A , in te rn is ta . P rzy jęc ia : 
J a ro c in , P rzy c h o d n ia  R ejonow a,

g a b in e t N o 12, w  p on iedz iałk i, 
w to rk i, ś ro d y  i c zw a rtk i od  godz. 
15.45. T el. dom ow y 36-50. M oż­
liw ość b a d ań  w  z ak ład ach  p racy , 
(f 1026/ R /  94)

B A D A N IA  O K R E SO W E  P R A ­
C O W N IK Ó W  I  K IERO W CÓ W , 
le k a rz  u p ra w n io n y , spec j. m ed. 
p ra c y  S. ELLM A N N. Ś ro d y  godz.
15.00 - 17.00. Ja ro c in , P rzy c h o d ­
n ia , ul. H a lle ra  9, pok . 35. (f 
1098 /R / 94)

L ek . m ed . G R Z E G O R Z  SZ Y ­
M C Z A K  - S P E C JA L IS T A  C H I­
R U R G , g ab in e t: u l. N iepod leg ło ­
ści 6 - w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty 
dom ow e: zg ło szen ia  te l. 36-00. 
G A S T R O S K O P IA  (b ad an ia  
p rze ły k u , ż o łą d k a  i d w u n a stn icy )
- c zw a rtk i 16.00 -18.00, u l. H a lle ra
9, pokó j 7; re je s tra c ja  do g a s tro ­
skopii: te l. 36-00. (f 1 118 /R / 94)

RTV ♦ ZESTAWY TV-SAT ♦ AGD
❖OTV̂ 'UNIMOR, ELEMIS, BIAZET, TRILUX 
❖VCR -FUNAI, SHARP, ORION, AKAI, itp 

AGD -  POLAR, ZAMEX, ZELMER 
*TV-SAT* TELEMAX, AMSTRAD - MONTAŻ

RATY BEZ ŻYRANTÓW
Ponadto:
❖ RABAT PRZY ZAKUPIE GOTÓWKĄ!
❖  DOWÓZ TOWARU DO DOMU KLIENTA - GRATIS

oferuje

P.W. "TELMAX" s.c. ul. Staszicu 20 
'  JAROCIN, tel. 37-48

ATRAKCYJNE • GRA! 
FORMY c j>  o raz  losow anie  

ZAKUPU ZESTAWU TV-SAT

Z A P R A S Z A M Y  ! ! !

Zdrow ie 
ZIOŁOLECZNICTWO
- astma
■ choroby reumatyczne
- nerwobóle 
-choroby wrzodowe 
żołądka, jelit, wątroby, 
pęcherzyka żółciowego,

- nerwice
- choroby serca

i układu krążenia 
-stanyzapalne dróg 
oddechowych

IRYDODIAGNOSTYKA
diagnoza 
z tęczówki oka

PRZyjĘdA W kAŻdą 
sobotę  9 .0 0  - 18 .0 0
JAROCIN
ul. SrAszicA 5 1

(f 1103/R04)
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R ejonow a Spółdzieln ia 
O grodniczo - P szczelarska  

w Ja ro c in ie  
Sklep Nasienno - Zaopatrzeniowy 

ul. Moniuszki 14 (w podwórzu) 
oferuje

ŚRODKI OCHRONY ROŚLIN 
DLA ROLNIKÓW I DZIAŁKOWICZÓW
nawozy dolistne, sypkie,
siarczan magnezu, saletra wapniowa,
narzędzia ogrodnicze,
kosiarki do trawy elektryczne i spalinowe

Zapraszamy w godz. od 8.00 do 17.00 
soboty od 9.00 do 14.00 

Proponujemy najniższe ceny (f iouy/R/94)

M A G A Z Y N

PIWO BROWARÓW:
Poznań. Ostrów. Elblqg, Koszalin, 
Żywiec, Okocim  I Inne

W IN O
Produkcji krajowej

N A P O JE
Hellena 1,51 but. szklane II

SOKI I NAPOJE W KARTONIKACH
Fortuna - Hortex - Czem piń - Donald  Duck 

Zapraszam y od  port. do piątku 8.00 -  18.00
w soboty 8.00 -  14.00

Ja ro c in  ul. W roc ław ska  114 
te l 33-33 w  21 1 

Skupujemy butelki od  p iw a, w ina  i inne

UNICORN
P o la n d

¡komputery, oprogramowanie 
kąsy fislęąfne

Dystrybutor firm:
DTK (sprzęt komputerowy)
Lotus, Micrografx, Adii (oprogramowanie) 
Victron (zasilacze awaryjne - UPS)
Uniwoll (kasy fiskalne)
3M (nośniki magnetyczne)

Polecamy także: 
oprogramowanie 
Microsoft, Borland 

Symantec, drukarki OKI, 
Citizen, Hewlett Packard 

modem/fax 
i wiele innych

01-726 Poznań, PI. Cyryla Ratajskiego 9, tel. (0-61) 51-60-60, fax 51-61-07
Salon komputerowy

Biuro Handlowe
61-616 Poznań, ul. Sarmacka 7. tel. (0-61) 230-927. fax. 230-911

iOKNA DRZWI PCÜ
Jarocin, ul. Dąbrowskiego 6, tel. 39-37

SYSTEMY ALARMOWE

D A M IA N  EW IAK
LEKARZ 

WETERYNARII
p rz y jm u je  

w  d n i  p o w s z e d n ie
8.00 - 14.00, 16.00 - 19.00

N A G Ł E  P R Z Y P A D K I 
W IZ Y T Y  D O M O W E  

te l .  27-20 
J a r o c in ,  u l .  P o z n a ń s k a  l a

(f 1006/ R/94)

F i r m a  „ F U L M A X ”
z a p r a s z a  

o d  d n ia  6.06.94 d o  n o w o  o t ­
w a r te g o  m a g a z y n u  a r t y k u ­
łó w  s p o ż y w c z y c h  s y p k ic h  

NAJTANIEJ! 
CUKIER, SÓL 

lu z e m  - p a c z k o w a n e  
m ą k i ,  k a s z a ,  ry ż , p ła tk i  o w ­
s ia n e , c u k ie r  p u d e r ,  itp .

Sprzedaż hurtowa przy ekspedycji to­
warowej PKP w Jarocinie 

tel. 29-40
Od poniedziałku do piątku 8.00 - 17.00 

sobota 8.00 - 14.00
(f  149/94)

P r z e d s i ę b i o r s t w o  K o m u n a l n e  S p ó ł k a  z  o . o . 
Z A K Ł A D  E N E R G E T Y K I  C I E P L N E J

ul. Kasprzaka la, 63-200 Jarocin 
o g ł a s z a  

PRZETARG OFERTOWY NA WYKONANIE
1. U kładu  regu lac ji ciepłej w ody na  w ęzłach  ciep lnych  

zasilanych  z K otłow ni Rejonow ej p rzy  ul. W ęglowej w  Jarocin ie  
P a ra m e try  p racy  kotłow ni:
150/70 st. C - zimą, 70/35  st. C - latem

2. Rozbiórka komina wykonanego z cegły
w Kotłowni Osiedlowej przy ul. Kasprzaka la  w Jarocinie 
Komin będzie skrócony o ok. 15 m

Oferty w kopertach z dopiskiem „Przetarg” należy składać 
w siedzibie przedsiębiorstwa do dnia 20.06.1994 r.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta
oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.
Szczegółowe informacje można uzyskać 
w siedzibie przedsiębiorstwa lub telefonicznie: 
tel. 30-46, 34-87, 34-88

Spółdzielnia Handlowo-Produkcyjna 
„ZGODA” w Jarocinie

sp rzed a  b ardzo  tan io  n a s tęp u jące  
MASZYNY DO PRODUKCJI MASARSKIEJ:

- skó row aczka  - szt. 1 - nad z iew ark a  - szt. 1
- w ilk  - szt. 1 - m łynek  kolo idalny  - szt. 1
- k u te r  - szt. 2 - m asow nica - szt. 1
- m iesza ln ik  fa rszu  - szt. 2

In form acje  w  Zarządzie  Spółdzieln i 
ul. Ś ródm ie jska  32, te l. 28-36, 26-65

(f  150 /94)

FOTOTECHNIKA
Ja ro c in , ul. W rocław ska 8 

usług i ksero , sp r. i uaż film ów , sp rzedaż  a lbum ów  
sp rzedaż  ap a ra tó w , zd jęcia  leg ity m acy jn e , dowodow e
Uwaga! O bróbka  film ów AGFA, KODAK, FU JI, KONICA i in. 

Do każdego film u z pe łną  o b róbką  a lb u m  g ra tis !

Z a p r a s z a m y
PU N K T PR ZY JĘĆ  - ul. M oniuszki 14 

usług i k sero , sp rzedaż  film ów, album ów , ap ara tó w  
Uwaga! O bróbka  film ów  AG FA , KODAK, FU JI, KONICA i in. 

Do każdego film u z p e łn ą  obróbką  a lbum  g ra tis !
(f 138/ 94)
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P i ą t e k  10 V I  S4
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole

10.00 „Blaski lata” - melodramat prod. 
francuskiej (1943 r., 105 min.)

11.50 Ludzie i zdarzenia - reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Ciuchcia
13.30 -15.55 Telewizja włoska gościem

Telewizji Edukacyjnej
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
16.50 Muzyczna Jedynka
16.55 Test - magazyn konsumenta
17.20 Teleexpress
17.40 „Tata, a Marcin powiedział...”
18.00 Randka w ciemno - zabawa qui- 

zowa
18.45 „Zulugula” - program satyrycz­

ny Tadeusza Rossa
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „W obronie życia” - komedia 

prod. USA (1991 r., 112 min.).
Bohater - Daniel ulega wypadkowi 

samochodowemu. Traci przytomność, 
a kiedy powraca do życia, ze zdumie­
niem stwierdza, że jest w  zaświatach. 
Okaże się, że nawet tutaj nie opuszcza 
go pech, m a mnóstwo problemów i cze­
ka go...
22.05 Puls dnia
22.20 Sprawa dla reportera
23.00 Wiadomości
23.15 Muzyczna Jedynka
23.20 „Wielka ucieczka - ostatni roz­

dział” (2-ost.) film fab. prod. 
USA

0.50 Program rozrywkowy
1.50 Zakończenie programu

PROGRAM  II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 „Przygody Supermana” - serial 

anim. prod. USA
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.30 Powitanie
15.35 „Przygody Supermana” - serial 

anim. prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Lokalny program wyborczy - 

Wybory samorządowe
17.30 „Jeden z dziesięciu” - teleturniej
18.00 Panorama
18.03 - 21.00 Programy lokalne
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 VII Konkurs Eurowizji Młodych 

Muzyków’94 - studio festiwalo­
we

22.05 „Przystanek Alaska” - serial fil­
mowy prod. USA

22.55 Przystanek Dwójka
23.05 Teatr sensacji: „Selekcja” (1) 

reż. Tadeusz Kijański
0.45 Rit Spec;*il - koncert rockowy
1.45 Zakon- ,_-.iie programu

Sobota 11 VI 94
PRO G RA I1 I

7.10 „Rondo” - magazyn informacyj­
no - gospodarczy

7.20 Rynek Agro
7.45 Z Polski
8.05 Program publicystyczny
8.25 Wszystko o działce
8.50 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film z serii „Tajna 

misja”
*1.00 „Podwodna odyseja kapitana 

Cousteau” - film dok. prod. fran­
cuskiej

11.40 Ludzie i zdarzenia
12.00 Wiadomości
12.10 Pół godziny dla rodziny - Droga
12.40 Panie na planie - teleturniej
13.15 Studio sport - Apetyt na zdrowie
14.00 Walt Disney przedstawia
15.15 Wiosenne MTV
15.35 Teatr wspomnień: Pierre

A.Beaumarchais „Wesele Figa­
ra”

17.00 Teleexpress
17.20 Sentymenty - Wieczór szósty
18.10 „Bank nie z tej ziemi” - serial 

filmowy prod. polskiej
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 „Sok z żuka” - komedia prod. 

USA (1988 r., 89 min., emisja 
z teletekstem).

On i ona byli młodym, szczęśliwym  
małżeństwem, kochali swoją posiad­
łość, dom, któremu pieczołowicie nad­
awali wymarzony wygląd. Kiedy gi­
ną w wypadku samochodowym, zja­
wiają się jako duchy, oczywiście w ich 
ziemskim gniazdku. Jak się okaże 
przybyli w  samą porę...
22.15 Wiadomości
22.25 Program muzyczny
23.25 Sportowa sobota
23.40 „W obronie córki” - film fab. 

prod. USA (1990 r., 93 min.)
1.15 Nocny odlot - program rozryw­

kowy
2.15 „Pamięć Leili” - film fab. prod. 

USA (1982 r., 78 min.).
Pewien naukowiec tak dalece zapę­

dził się w swoich eksperymentach, że 
lekceważy wszelkie zasady, a wyko­
rzystywanie ludzkiego mózgu staje się 
coraz bardziej niebezpieczne i trąci 
szaleństwem. Wpada na pomysł, by 
młodej dziewczynie, która uległa po­
ważnemu wypadkowi, przeszczepić 
mózg innej kobiety. Niestety, nie prze­
widział, że...
3.30 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Reportaż
8.00 „Ulica Sezamkowa” - program 

dla dzieci
9.00 Tacy sami - program w języku 

migowym
9.20 Nauka języka migowego
9.25 Powitanie - Dzień Ziemi
9.35 Wspólnota w kulturze

10.05 Studio Dwójki
10.20 Witaj Hiszpanio - teleturniej
10.40 Dziura w koszu - program Jerze­

go Owsiaka
11.00 „Wiek tańca” (2) - serial dok. 

prod. francuskiej
12.00 Akademia filmu polskiego: 

„Zbyszek” (film montażowy 
z 1969 roku)

13.20 La la mi do, czyli porykiwania 
szarpidrutów

14.00 Listy z Europy
14.30 Studio sport - Koszykówka za­

wodowa NBA
15.20 Studio Dwójki
15.25 Zwierzęta świata - film przyrod­

niczy prod. australijskiej
15.55 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.00 Panorama
16.05 Wielka gra - teleturniej
17.05 „Pełna chata” - serial prod. USA
17.30 Do trzech razy sztuka
17.55 Studio Dwójki
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Artyści dzieciom - relacja z wido­

wiska cyrkowego
20.00 Sport
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.40 Konkurs Eurowizji Młodych 

Muzyków - studio festiwalowe
22.05 Pewnego razu na Dzikim Zacho­

dzie: „Daleki kraj” - western 
prod. USA (1955 r., 94 min.)

23.40 „Muzyczna mandala” - Sylwes­
ter Kostecki-Lew

24.00 Panorama
0.10 Muzyczny blok Dwójki: Złote la­

ta 70-te - Budka Suflera
1.20 Program muzyczny
3.20 Zakończenie programu

Niedziela 12 VI 94
PROGRAM  I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Przystanki codzienności
7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.30 Notowania
8.55 Program dnia
9.00 „Zamek Eureki” - serial prod. 

USA
9.25 Tut turu  - quiz dla dzieci
9.35 Teleranek

10.10 „Domek na prerii” - serial prod. 
USA

11.00 „Ty i twój kot” - film dok. prod. 
angielskiej

11.55 Telewizyjny koncert życzeń
12.25 Tęczowy Music - Box
13.10 Z kamerą wśród zwierząt
13.50 W starym kinie: Alfred Hitch­

cock „Nieznajomi z pociągu” - 
thriller prod. USA (1951 r., 97 
min.)

15.35 Sto pytań do...
16.05 Pieprz i wanilia
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
18.20 7 dni - świat
19.00 Wieczorynka - „Gumisie”
19.30 Wiadomości
20.10 „Harem” (2) - serial prod. USA
21.05 Sportowa niedziela
22.00 Konkurs dla abonentów - Fina­

łowe losowanie
22.40 Jutro w programie
22.45 Wrocławska orkiestra „Leopol- 

dinum” gra koncerty Antonio 
Vivaldiego

23.15 „Wiadomości 23.00” - film fab. 
prod. USA (1987 r., 91 min.).

Pewien dziennikarz trafia  na  infor­
mację o nauczycielu, który zostaje are­
sztowany i oskarżony o napastowanie 
seksualne swoich nieletnich uczennic. 
Z chwilą kiedy wiadomość ta przedo­
staje się do gazet i telewizji rozpoczyna 
się piekło dla wszystkich, którzy mają  
coś wspólnego z tą bulwersującą społe­
czeństwo historią...
0.45 Yehudi Menuhin w studiu kon­

certowym Polskiego Radia
1.40 Zakończenie programu

PROGRAM  II

7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

8.00 „Sandokan” - serial animowany 
prod. hiszpańskiej

8.25 Słowo na niedzielę
8.30 Film dla niesłyszących
9.20 Powitanie
9.30 Programy lokalne

10.30 Wzrockowa lista przebojów
11.00 Godzina z Hanna Barbera
12.00 „Ryszard Lwie Serce i Krzyżow­

cy” - film fab. prod. USA (1954 r., 
110 min.)

13.50 Krakowskie legendy
14.00 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
14.25 Studio Dwójki
14.30 „Podróże w czasie i przestrzeni”

- film dok. prod. austriackiej
15.25 „Jest taki jeden skarb” - opo­

wieść o muzyce Jerzego Haralda
16.00 Panorama
16.10 Powitanie
16.25 „M.A.S.H.” - serial komediowy 

prod. USA
16.50 Gala piosenki biesiadnej
17.50 Wydarzenie tygodnia
18.20 Studio Dwójki
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Artyści dzieciom - relacja z wido­

wiska cyrkowego

20.00 „A kuku, panie K ruku” - film 
anim. dla dzieci

20.10 Godzina szczerości
21.00 Panorama
21.25 Bezludna wyspa
22.20 „Dom Franka” (1) - serial prod. 

australijskiej (1992 r., 50 min.).
Opowieść o znakomitym brytyjskim  

fotoreporterze - Timie Page’u, którego 
twórczość nagrodzona została dwu­
krotnie prestiżową nagrodą Pulitzera. 
On i jego aparat uwieczniał wszystko 
co kryła dżungla Wietnamu. Jego zdję­
cia wstrząsnęły światem, ukazywały  
dramaty żołnierzy, okrucieństwo 
i bezsens indochińskiej wojny...
23.40 Konkurs Eurowizji Młodych 

Muzyków - studio festiwalowe
24.00 Panorama
0.05 Światowe nagrody muzyczne - 

Monte Carlo’94 (1)
0.55 Studio sport - finał NBA
4.00 Zakończenie programu

Poniedziałek 13 VI 94
PROGRAM  I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 „Dynastia Colbych” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Gotowanie na ekranie
11.40 Od niemowlaka do przedszkola­

ka
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 LUZ - program nastolatków
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 LUZ - program nastolatków
16.50 Muzyczna Jedynka
16.55 Kwant - magazyn popularno­

naukowy
17.20 Teleexpress
17.40 Prawnik domowy
17.50 Zaproszenie do teatru TV: „Mia­

rka za miarkę”
18.05 „Latający cyrk Monty Pythona”

- serial prod. angielskiej
18.35 Sztuka nie sztuka - Plakatem 

w płot
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji: Wiliam Szekspir 

„Miarka za miarkę”
22.05 Prosto z Belwederu
22.15 Puls dnia
22.30 „D-day” - reportaż z uroczysto­

ści 50-lecia „D-day”
23.00 Wiadomości
23.15 Muzyczna Jedynka
23.20 Miniatury
23.30 „Żegnaj, cudzoziemko” - film 

fab. prod. niemieckiej (1992 r., 97 
min.)

1.05 Przeboje Bogusława Kaczyńs­
kiego

2.05 Zakończenie programu

PROGRAM  n

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Programy lokalne
8.35 „Wojownicze żółwie Ninja” - se­

rial anim. prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.40 Świat kobiet - magazyn

10.05 Źródło - Folk show
11.00 Studio Dwójki
11.10 7 dni polskiego sportu
12.00 Film dokumentalny
13.00 Panorama
13.15 „Sprawca nieznany” - serial 

prod. niemieckiej
14.10 Rzeczpospolita druga i pół 

(powt.)
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15.00 Opolskie konfrontacje - Klasyka 
polska

15.25 Powitanie
15.35 „Wojownicze żółwie Ninja” - se­

rial anim. prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Lokalny program wyborczy - 

Wybory samorządowe
17.20 Polska Kronika Filmowa
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
18.00 Panorama
18.05 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Artyści dzieciom - widowisko cy­

rkowe
20.00 „Zdrówko” - serial prod. USA
20.25 Auto - magazyn motoryzacyjny
21.00 Panorama
21.25 Sport
21.40 Reporterzy Dwójki przedstawia­

ją
22.00 Noc detektywów: „Zabójstwo 

przy Rue Morgue” - film fab. 
prod. USA (1986 r., 88 min.)

23.30 Następna lekcja demokracji 
0.05 Panorama
0.10 Festiwal muzyki - Łańcut’94 
0.40 Noc i stres
0.55 „Zdrówko” - serial prod. USA
1.20 Zakończenie programu

W torek 14 VI 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Życie” - serial prod. japońskiej
10.45 „Armie świata” - reportaż
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Reportaż
11.45 Uszyj to sama - magazyn krawie­

cki
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Tik - Tak
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
16.55 Sensacje XX wieku
17.20 Teleexpress
17.45 Reportaż
18.05 „Królik Bugs przedstawia” - se­

rial anim. prod. USA
18.30 Obok nas
19.00 Wieczorynka - „Pszczółka Maja” 

(1)
19.30 Wiadomości
20.10 „Jancio Wodnik” - film fab. prod. 

polskiej (1993 r., 100 min.)
21.50 Sejmograf - magazyn parlamen­

tarny
22.10 Chłodnym okiem
22.40 Program rozrywkowy
23.00 Wiadomości
23.15 Muzyczna Jedynka
23.20 Niezwykłe biografie: „Józef Cza­

pski - Okiem malarza” - film 
dok. prod. francuskiej

23.45 Program dokumentalny 
0.45 Siódemka w Jedynce
1.40 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 „Przygody Blacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 Program dokumentalny
10.30 Program rozrywkowy
11.00 Studio Dwójki
11.15 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
11.45 Ojczyzna - polszczyzna

12.00 „Nieudane ujęcia, czy1' .o , czego 
nie widzieliście n ' „Kranie” (1)
- film montaż' . /  prod. USA

12.20 Program dokumentalny
13.00 Panorama
13.15 „Zakazana miłość” (6) - serial 

prod. francuskiej
14.00 Godzina szczerości (powt.)
14.50 „Dogonić mistrza” - film doku- 

mentalno - muzyczny
15.10 Ojczyzna - polszczyzna
15.25 Powitanie
15.35 „Przygody Blacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej
16.00 Panorama
16.05 Lokalny program wyborczy - 

Wybory samorządowe
17.20 Program publicystyczny
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA (powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Artyści dzieciom - widowisko cy­

rkowe
20.00 Panorama
20.30 VII Konkurs Eurowizji Młodych 

Muzyków 1994 - transmisja z Fil­
harmonii Narodowej

22.45 Studio sport - kronika wyścigu 
„Solidarności’ ’

22.50 „Silkwood” - film fab. prod. USA 
(1983 r., 128 min.).

Kolejne spotkanie ze znakomitą Me­
ryl Streep. W film ie tym  gra działaczkę 
związkową, która usiłuje dowieść, że 
w jej zakładzie produkującym paliwo 
nuklearne zaniedbywane są odpowie­
dnie warunki bezpieczeństwa. Nieste­
ty z  powagi sytuacji zdaje sobie spra­
wę tylko ona. Pozostali lekceważą ją. 
Jej upór jednak spowoduje, że...

1.00 „Żywot człowieka rozbrojone­
go” (2) - serial prod. polskiej

1.45 Zakończenie programu

Środa 15 VI 94
PROGRAM  I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Hasło: kocham cię” -serial 
prod. USA

10.50 Muzyczna Jedynka
10.55 Taki jest świat - magazyn repor­

terski
11.20 Reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
16.55 „STOP” - magazyn
17.20 Teleexpress
17.40 Pro familia
18.05 „Hasło: kocham cię” - serial 

prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Studio sport - półfinał Pucharu 

Polski - Legia Warszawa - Gór­
nik Zabrze

22.10 Puls dnia
22.35 Program rozrywkowy
23.00 Wiadomości
23.15 Muzyczna Jedynka
23.20 „Pole chwały” - film fab. prod. 

francuskiej (1986 r., 82 min.)
0.40 Co nowego?
0.55 Taki jest świat - magazyn repor­

terski
1.20 Przedmioty, czyli krótka histo­

ria kina
1.30 Zakończenie programu

PROGRAM  II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki

8.05 Program lokalny
8.35 „Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial animowany prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.10 „The lost secret” - język angiel­
ski dla średniozaawansowanych

10.20 Program artystyczny
11.00 Studio Dwójki
11.15 Studio sport
12.00 „Jeszcze gram w zielone” (po­

rtret Wojciecha Młynarskiego)
13.00 Panorama
13.15 Studio sport
14.10 , .Pierścień i róża’ ’ (2) - serial TVP
14.40 Program artystyczny
15.00 Skrzydła bliżej marzeń
15.25 Powitanie
15.35 „Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial animowany prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Lokalny program wyborczy - 

Wybory samorządowe
17.20 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 „Daremna misja” - film doku­

mentalny
19.50 Niedokończony rozdział 

Z Francji do Anglii
20.00 „Sprawy Rosie O’Neill” - serial 

prod. USA
20.50 Cienie życia
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 „Pracująca dziewczyna” - serial 

prod. USA
22.30 Teatr telewizji: Ewa Pokas „Pa­

nienka z poczty”
24.00 Panorama 
0.05 Art - noc
1.05 Program publicystyki kultural­

nej
2.55 Studio sport - finał koszykówki 

zawodowej NBA
6.00 Zakończenie programu

Czwartek 16 VI 94
PROGRAM  I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 „Gliniarz i prokurator” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Kwadrans na kawę
11.15 Videofashion
11.40 Smoczek czy grzechotka
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.20 Teleexpress
17.40 Antena
18.05 „Maszyna marzeń” - film dok. 

prod. angielskiej
18.30 Znaki czasu - magazyn katolicki
19.00 Treledysk
19.10 Zjedz to sam
19.30 Wiadomości
20.10 „Gliniarz i prokurator” - serial 

prod. USA
21.05 Bilans - magazyn rządowy
21.20 Tylko w Jedynce
22.05 Country Ameryka
22.30 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Muzyczna Jedynka
23.30 „Narkotykowe dylematy” (1) - 

film dok. prod. kanadyjskiej
0.25 To nie jest sprawiedliwe
1.10 Reportaż
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM H

7.30 Panorama
7.35 „Miłość i dyplomacja” - seria 

prod. kanadyjsko - argentyńs 
kiej

8.05 Program lokalny
8.35 „Zorro” - serial anim. prod. US/.
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - seria 

prod. kanadyjsko - argentyńs 
kiej

9.40 Świat kobiet
10.05 Film w wersji oryginalnej
10.30 „Le gout du futur” - Żywnoś< 

2000 - film w wersji oryginalne.
10.55 Studio Dwójki
11.05 Publicystyka kulturalna
12.00 „Daremna misja” - film doku 

mentalny
12.40 Dom
13.00 Panorama
13.15 „On, ona i ich czworo” - komedii 

prod. USA (1968 r., 91 min.)
14.45 Publicystyka kulturalna
15.30 Powitanie
15.35 „Zorro” - serial prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Lokalny program wyborczy 

Wybory samorządowe
17.30 „Miłość i dyplomacja” - seria 

prod. USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 „Europa oblężona” - film dok 

prod. duńskiej
19.30 Film dokumentalny
20.00 Pytania o Polskę: Michał Strąl*

- szef urzędu Rady Ministrów
21.00 Panorama
21.25 Sport
21.40 Historie o historii
22.00 „Córka górnika” - film fab. prod 

USA (1980 r., 119 min.)
24.00 Panorama
0.05 Studio teatralne Dwójki: Ludmi 

ła Pietruszewska „W kółko tc 
samo”

0.20 Zakończenie programu

Redakcja nie odpowiada za zmianj
w program ie

Kino „Echo”
„Lista Sch ind lera”
9 czerwca - godz. 8.00, 11.30, 16.00
19.30
cena biletu 50.000 zł
seanse zbiorowe dla szkół 35.000 zł

„Pan i D oubtfire”
10 czerwca - godz. 17.00 
cena biletu 30.000 zł

„Doskonały św iat”
14 i 15 czerwca - godz. 18.00 
cena biletu 30.000 zł

W ypoży czalnia  
Kino „Echo”
5216 „Bohater ostatniej akcji” - sen' 

sacja
5212 „Oblicze praw dy” - sensacja
5219 „Zabij lub... bądź zabity” - sen' 

sacja
5221 „Zaskakujące rozwiązanie” 

sensacja
5220 „Szczęściarz” - komedia 
5218 „Szuje i zbóje” - komedia
5214 „Wojenny autobus II” - wojenny
5215 „ Z a g ła d a  r o b o t ó w ”  - f a n t a s t y k a
5213 „Maska Batm ana” - fantasty­

k a / animowany
5210 „Śpiąca królewna" - erotyczny
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Czy znasz GREEN ■ PEEL?
N azw a  ta  b rz m i ta je m n iczo , 

a  k ry je  s ię  p od  n ią  g łęb o k a  zioło­
w a  k u ra c ja  z łu szcza jąca , uznana 
na całym świecie, opracowana przez 
dr med. Ch. Schram m ek - Drusio. Ta 
oryginalna m etoda została rozwinię­
ta w czasie 35-letniej pracy nauko­
wej i praktycznej. Pani Schram m ek 
w trakcie pracy w klinice derm ato­
logicznej m iała okazję oceniać efek­
ty peelingów chem icznych oraz 
przeprow adzać testy swojego p repa­
ra tu  na pacjentach kliniki.

M ieszanka ziołowa ’’G reen - Peel” 
składa się wyłącznie z azjatyckich 
ziół, n ie zawiera żadnych substancji 
chem icznych oraz syntetycznych 
cząstek trących. Jes t to tym  ważniej­
sze, że według doświadczeń dr 
Schram m ek już w  dwie godziny po 
zabiegu w ykonanym  peelingiem 
chemicznym zauważono w  moczu 
toksyny. ’’Green - Peel” jest pod tym  
względem całkowicie bezpieczny.

Zabieg polega na wmasowaniu 
m ieszanki ziół w skórę, przy czym 
w zależności od rodzaju skóry zmie­
nia się siła ucisku i czas w ykonyw a­
nia zabiegu. Po trzech - czterech 
dniach następuje złuszczenie skóry. 
W domu klientka zobowiązana jest 
do specjalnej pielęgnacji, ale tylko 
preparatam i, które otrzym a po za­
biegu w gabinecie (nie można uży­
wać wody). Za cztery lub pięć dni 
przeprow adza się w gabinecie za­
bieg uzupełniający. Nie ma jednak 
konieczności rezygnowania z co­
dziennych zajęć. Jeżeli zabieg wyko-

Na w yp rysk i 
i zaskórn ik i

Na te  k łopo ty  pom aga w iele ziół. 
M ożna n a  p rzy k ład  zm ieszać 20 
g ko rzen i pe rzu , 10 g  b ra tk ó w  i ty le  
Samo sk rzy p u  oraz  pokrzyw y. 
D wie czubate  łyżeczki te j m ie ­
szanki zalać w  g a rn u szk u  szk la n ­
ką z im nej wody, pow oli podg rze ­
w ając zagotow ać i odstaw ić na  
kw adrans  do naciągn ięcia . P rzy ­
rządzać codziennie  i w ypijać  w  od­
stępie trz ech  godzin po  filiżance, 
a ran o  i w ieczorem  przem yw ać 
tym  n a p arem  tw arz , zw ilżając 
W n im  tam p o n  w aty . Po  trzech  
M iesiącach k u rac ja  pow in n a  dać 
Widoczne w yniki.

R u m ian ek  je s t  bardzo u n iw e r­
salnym  zielem , k tó re  pom aga też 
leczyć cerę  sk ło n n ą  do w yprys­
ków  i zaskórn ików . P e łn ą  garść  
ziół na leży  zalać  dw iem a szk lan ­
kam i w rzą tk u , nad  unoszącą się
* n aczyn ia  p a rą  pochylić  tw arz , 
p rzykryw ając  g łow ę ręczn ik iem , 
aby p a ra  n ie  uchodziła. S tosow ać 
^  paró w k ę  p rzez  15 m in u t, p rzy ­
najm niej raz  w  tygodniu . Nie je s t 
°ha je d n a k  w sk azan a  p rzy  cerze 
skłonnej do  rozszerzonych  naczy­
nek k rw ionośnych.

(ap)

nam y w środę, to w  czw artek i pią­
tek skóra będzie zaczerwieniona, 
w  sobotę i niedzielę zacznie się łusz­
czyć, a w poniedziałek kosmetyczka 
wykona w  gabinecie zabieg uzupeł­
niający.

W jakich przypadkach ’’G reen - 
Peel” może okazać się skuteczny? 
Wskazania to: źle ukrw iona skóra 
tłusta, rozszerzone pory, trądzik po­
spolity, blizny, rogowacenie około- 
mieszkowe, zmarszczki, starzenie 
się skóry rąk, plamy, cellulitis i roz­
stępy oraz zwiotczała skóra powłok 
brzusznych, ramion i ud.

Po 30. roku życia zabieg można 
przeprow adzać dwa razy do roku na 
wiosnę i jesień w  celu zapobiegania 
starzenia się skóry, zabieg bowiem 
powoduje tworzenie się w skórze 
własnego kolagenu, popraw ia jej ja ­
kość, wzm acnia elastyczność i w y­
gładza zmarszczki.

Warto zatem  zdecydować się na 
tak i w ydatek, jednak  w tedy należy 
bardzo uważać na uczciwość kos­
metyczki. Pow inna ona ukończyć 
specjalistyczny kurs i posiadać dyp­
lom, a także zabieg wykonywać za 
pomocą oryginalnych preparatów , 
ponieważ wprowadzenie najm niej­
szych zm ian w ich składzie niweczy 
skutek.

I. K asprzak

Jak unikać 
cholesterolu
J eże li n ie p ra w id ło w o  s ię  odży­

w iam y , p a lim y  p a p ie ro sy  i  p ije ­
m y  k aw ę , zw łaszcza  tra d y c y jn ie  
p a rz o n ą  w  szk la n c e  i g o to w a n ą  
po tu re c k u , to  m a m y  d uże  sza n se  
n a  z aw a ł lu b  sz y b k ą  m iażdżycę . 
W inny je s t  tu  g łów nie cholestero l, 
a raczej częste  p rz ek raczan ie  jego 
poz6nW iom u w e krw i.

C zasam i p rzyczyną  m ogą być 
predyspozycje  genetyczne . Jeś li 
rodzice lub  dziadkow ie m iędzy 40 
a  50 rok iem  życia m ieli zaw ał lub  
u d a r m ózgu albo też  c ie rp ią  na  
chorobę w ieńcow ą i m ają  s ta le  
podw yższony poziom  ch o leste ro ­
lu , m oże to  być  sygnał o s trzegaw ­
czy, że rodz ina  d o tk n ię ta  je s t  hi- 
pe rcho leste ro lem ią , czyli w rodzo­
nym  n ad m ie rn y m  odkładan iem  
się cho leste ro lu  w  organizm ie. 
W sk ra jn y ch  w y p ad k ach  trzeba  
podaw ać  lek i i ściśle p rzestrzegać  
n iskocholeste row ej diety .

D ie ta  je s t  n a jlepszym  sposobem  
zapobiegan ia  n aw et u  osób n ie 
zagrożonych m iażdżycą. N ależy 
un ik ać  tzw . tłuszczów  nasyco­
nych. D uża ich ilość w ystępu je  
w  tłu s ty m  m ięsie i w ęd linach , skó­
rze drob iu , słoninie, m aśle, śm ie­
tan ie , lodach  śm ie tankow ych , pe ł­

no tłu s ty ch  serach  i czekoladzie. 
P raw dziw e bom b^  cho lesterow e 
to żó łtka  ja j, podroby , k rew e tk i 
i kaw ior. Lepiej w ięc te  w szystk ie, 
m oże sm akow ite, a le  szkodliw e 
p o traw y  zastąp ić  p roduk tam i, 
k tó re  zaw iera ją  n ienasycone  k w a­
sy tłuszczow e - o lejam i roślinny ­
mi, oliw ą, m argarynam i, a  także  
w zbogacić n asz  jad łosp is  o ryby, 
zw łaszcza m orskie , k tó re  m ają 
w łaściw ości przeciw m iażdżyco- 
w e. (ik)

Liposomy
O sta tn io  p o ja w iło  s ię  b a rd z o  

dużo k o sm ety k ó w  p ie lę g n a c y j­
n y c h  z d o d a tk ie m  liposom ów . J e ­
d n a k  n ie  zaw sze w iadom o ta k  do 
końca, co k ry je  się pod  tą  nazw ą.

L iposom y to  m ikrocząsteczk i 
obecne w  b łon ie  kom órkow ej ro ś­
lin  i zw ierząt. P o tra fią  przenosić  
w  g łąb  ko m ó rek  su bstanc je  bio­
logicznie czynne. U elastyczn iają  
b łonę kom órkow ą i tw orzą  b a rie rę  
tłuszczow ą, k tó ra  zapobiega u tra ­
cie w ilgotności. P rep a ra tó w  z lipo- 
som am i w ym aga jed y n ie  skóra  
do jrza ła  (pow yżej 30 lat). O jakości 
i dz ia łan iu  ty ch  k osm etyków  de­
cydu ją  ta k że  in n e  substanc je , bo 
one w łaśn ie  tra fia ją  w  głąb  skóry , 
dzia łając  n a  n ią  dzięki liposom om  
n iejako  od w ew nątrz .

(ik)

tab le tk i, k tó re  zaw sze d a ją  jak ieś  
e fek ty  uboczne. T rudno  n ie  p rzy ­
znać jej racji.

P rzypom nijm y , że do tej pory  
p rzedstaw iliśm y  w  naszej rub ryce  
trzy  k a n d y d a tk i do ’’D ziew czyny 
M aja” : A n e ttę  M atuszew ską z Ra- 
cendow a, A n g e lik ę  P io tro w sk ą  
z Ł obzow ca i A n e tę  S m u łczy ń sk ą  
z G ąsiorow a. Ju ż  w kró tce  odbę­
dzie się finał i w tedy  okaże  się, 
k tó ra  z dziew czyn o trzym a  ty tu ł 
i szansę w zięcia udz ia łu  w  finale. 
T ym czasem  p ropo n u jem y  ja k  co 
m iesiąc  w ybrać  sw oją k an d y d atk ę
- D ziew czynę C zyteln ików . N a k a ­
r tk i  pocztow e z w ypełn ionym  k u ­
p onem  czekam y w  B iu rze  Ogło­
szeń  ’’G aze ty  Ja ro c iń sk ie j” . 
A w szystk ie  dziew czyny, k tó re  ty ­
lko  sp e łn ia ją  w a ru n k i k o n k u rsu , 
tzn . do styczn ia  ’95 ukończą  16 la t 
i m ieszka ją  n a  te re n ie  Ziem i J a ro ­
cińskiej, zachęcam y do w zięcia 
u dz ia łu  - dlaczego by  n ie sp róbo ­
wać?

(ik)

Dziewczyna 
Czytelników

Głosuję na:

„Dziewczynę Maja”

Imię:.......................................

Nazwisko:...............................

Adres:....................................

Dziewczyna Miesiąca
I znów  po k ró tk ie j przerw ie  

k o n ty n u u jem y  k o n k u rs . W izyta 
w W arszaw ie na  e lim inac jach  do 
’’M iss P o lsk i” i ’’M iss N asto la tek ” 
p rzekonała  nas, że w iele  dziew ­
czyn  z Ja ro c in a  i okolic m ogłoby 
s ta r to w ać  w  tego ty p u  im prezach, 
a  k to  w ie, m oże udałoby  się im 
zdobyć jak ie ś  lau ry? W ystarczy 
zrobić p ierw szy  k rok . P ew ności

siebie  na  p ew no  doda udział w  n a ­
szym  k o n k u rs ie  - w  ’’D ziew czynie 
M iesiąca” , to p rzecież  pom ogło 
M agdzie i D ance ta k  dobrze za­
p rezen to w ać  się w  stolicy. Z achę­
cam y inne  dziew czyny do zgłosze­
n ia  się  - n ie  m ożna zaprzepaścić  
tak ie j szansy.

A  tym czasem  p re zen tu jem y  dzi­
siaj ko le jną  dziew czynę, k tó ra

zdecydow ała  się zabaw ić ra ­
zem  z nam i i kandydow ać
o ty tu ł D ziew czyny Maja. 
M ARZENA URBA N IA K  
m ieszka  w  Jaro c in ie  i nie- 

mm d ługo b ędzie obchodzić swo-
^  je  21 u rodziny . U kończyła

1 L iceum  E konom iczne  w  Ja-
, | rocin ie  i choć podoba się jej

zaw ód ekonom isty , m arzy
0 ciekaw szej p racy  zw iąza­
nej z podróżam i i dającej je j 
w ięcej sw obody - n a jbardziej 
ceni sobie niezależność. N ad 
losam i M arzeny  czuw ają  zo­
d iak a ln e  B liźn ięta, zn ak  po­
dw ójny, d la tego  ok reśliła  się 
ja k o  osoba zm ienna  w  n a ­
s tro jach . J e d n a k  p rócz tego 
je s t  uczuciow a, pom ysłow a
1 p rzy jac ielska . U w ielbia 
spacery , p odróże i szybką  ja ­
zdę sam ochodem . W olny 
czas na jch ę tn ie j spędza  
z przyjació łm i. M arzena  lubi 
u p raw iać  ro śliny  don iczko ­
w e, in te resu je  się też  zdrow ą 
żyw nością o raz  leczniczym i 
w łaściw ościam i ziół. T w ie r­
dzi, że zioła to  lepszy  sposób 
n a  w szelk ie  dolegliw ości niż



Horoskop
BARAN (21 HI - 19 IV)

Plany związane z przyjemnościami 
zrealizują się!!! Jeśli mają charakter 
spekulacyjny, możesz liczyć na wyją­
tkowe szczęście. Będziesz w nastroju 
do podejmowania ryzyka. Przy koń­
cu tygodnia masz szansę przeżyć in­
trygujący romans. Pomyślny dzień
- sobota.

BYK (20 IV - 20 V)
Uzasadnione jest Twoje aktualne 

i pilne pragnienie zakupu czy ulep­
szania tego, co już posiadasz. Ale 
możesz mieć pokusę płacić więcej niż 
należy, a to dlatego, że myślisz z nad­
miernym optymizmem. Twoim ce­
lem powinno być zdobywanie więk­
szego bezpieczeństwa w życiu, a nie 
naruszanie posiadanych zasobów. 
Pomyślny dzień - wtorek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Nadarzy Ci się okazja pod koniec 

przyszłego tygodnia dowiedzenia się 
od kogoś, czegoś ważnego. Wysłuchaj 
uważnie, nie sprzeczaj się i nie utrzy­
muj, że wiesz lepiej, ale.... może oka­
zać się to bardzo trudne! Szansa na 
prawdziwe uczucie niewykluczona. 
Pomyślny dzień - niedziela.

RAK (21 VI - 22 VII)
Ustąpi nieco napięcie dotyczące 

pieniędzy, kredytów, pożyczek i in­
westycji. Na początku tygodnia nad­
arzy się okazja do przeglądu transak­
cji finansowych dokonanych w ostat­
nich miesiącach. Możesz podjąć decy­
zję co do nowego ustawienia budżetu 
lub linii działania. Pomyślny dzień
- środa.

LEW (23 VII - 22 VIII)
Ustąpi poczucie finansowych ogra­

niczeń. Pieniądze potrzebne Ci na 
podróż czy dodatkową naukę w krót­
ce będziesz mieć w ręku. Specjalne 
zalecenie dla Ciebie: unikaj rozrzut­
ności albo niefrasobliwości w spra­
wach finansowych. Jeśli odpowiednio
o to zadbasz, dobrze będzie wyglądał 
Twój budżet. Pomyślny dzień - czwa­
rtek.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Będziesz zmierzać do pozytywnych 

rozwiązań. Łatwo również zaczniesz 
się poddawać różnym emocjom. 
Uważaj na przypadkowych partne­
rów. Musisz zwiększyć swoją czuj­
ność. Najlepiej udaj się na krótki 
urlop aby w ten sposób przeczekać 
niekorzystny czas. Pomyślny dzień
- poniedziałek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Telefon z daleka przyniesie cieka­

we wiadomości i nowe możliwości. 
Przygotuj się do rozmów z osobą, 
która nie mówi Twoim językiem, ale 
ma inspirujące Cię pomysły. Fascy­
nująca podróż może okazać się owo­
cem waszej pogłębionej znajomości. 
Pomyślny dzień - sobota.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Odczujesz prawdopodobnie silne 

pragnienie ucieczki od wszystkiego. 
Idealnie byłoby - jeżeli Ci się to uda
- wybrać się do zakątka nad dużym 
zbiornikiem wodnym. W tym tygod­
niu zastanowisz się nad swoimi uczu­
ciami i światopoglądem. Jeśli pozos­
taniesz w samotności, to odkryjesz 
nowe głębokie myśli. Pomyślny dzień
- czwartek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII) 
Spotkania natury intelektualnej 

będą coraz łatwiejsze. Twoja wrodzo­

na umiejętność umacniania związ­
ków z innymi ujawni się w najbliż­
szym czasie. Nie musisz się martwić
o pieniądze, jeśli poświęcisz trochę 
czasu na rozsądniejsze zaplanowanie 
wydatków. Pomyślny dzień - wtorek.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
W przyszłym tygodniu nastąpi 

przesilenie w interesach. Prawdopo­
dobnie masz jednak ”asa w rękaw ie”, 
którym możesz zagrać w ostatniej 
chwili. Powodzenia!!! W miłości m u­
sisz uzbroić się w cierpliwość. Zaufaj 
przyjaciołom i ich radom. Nie zamy­
kaj się w sobie. Pomyślny dzień - nie­
dziela.

WODNIK (20 I - 18 H)
Jeśli marzysz o wielkiej miłości - 

musisz jeszcze trochę poczekać. Być

może przyjdzie Ci stawić czoła nie­
przyjemnym sytuacjom. Nie stawiaj 
wówczas wszystkiego na ostrzu noża. 
Lepiej szukaj kompromisów. Oprzyj 
się także na wypróbowanych przyja­
ciołach. Pomyślny dzień - piątek.

RYBY (19 II - 20 ni)
Swoje sukcesy będziesz zawdzię­

czać talentom dyplomatycznym oraz 
życzliwości otoczenia. Twoje daleko­
siężne plany będą musiały nieco po­
czekać, bowiem trzeba będzie przeła­
mać niejedną barierę, głównie biuro­
kratyczną. Musisz zacząć intensyw­
nie dbać o siebie. Przydałoby się od­
wiedzić lekarza i stomatologa!!! Po­
myślny dzień - środa.

MERKURY I  WENUS
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Poziomo: 1) drew niany but, trep, 6) ele­
gant, strojniś, 9) egzotyczne pnącze, 10) kaza­
lnica, 11) długi pies, 12) na piwie, 13) hałas, 
gwar, 16) zam iast muszki, 20) w alu ta  Japonii, 
22) drew ienko z siarką, 23) bierność, bezwład,
24) znak zodiaku, 26) s trona m onety, 30) 
deseczka z farbami, 33) wrota, wierzeje, 34) 60 
sekund, 35) polski herb  szlachecki, 36) rzuca­
na pod nogi, 37) stolica Kuby, 38) przewoził 
dusze przez Styks do Hadesu.

Pionowo: 2) dobry nastrój, 3) wyboista, 
asfaltowa, 4) niepowodzenie, klops, 5) sztuka 
walki, 6) widziadło, urojenie, 7) dam ski ro­
wer, 8) hiszpańska wyspa na M. Śródziem ­
nym lub  typ sam ochodu, 13) m uzułm ański 
dostojnik, 14) rezerw a, 15) do ciasta lub m ag­
lowania, 17) wypływ a ze źródła, 18) krzyk, 
ryk, 19) w eksel trasow any, 20) wąwóz, pa­
rów, 21) najwyższy urząd kontrolny, 25) nie 
profesjonalista, 27) tarcza Zeusa, 28) to, co 
zgubiono, 29) konopie z manili, 30) arlekin, 
31) niew inny kwiat, 32) papa, tatuńcio.

Litery z pól ponum erow anych w praw ym  
dolnym rogu, napisane od 1 do 44, utw orzą 
rozwiązanie - treść fraszki J. Sztaudyngera 
pt. „Żona do m ęża” .

oprać. P io tr  W arczyński

R ozw iązania k rzyżów ki prosim y przysłać 
lub dostarczyć wraz z kuponem  do Biura

Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) do 18 czer-' 
wca 1994 r. Spośród prawidłowych 
rozwiązań wylosowane zostaną 
dwie nagrody pieniężne (200 tys. zł 
i 50 tys. zł) oraz dwie nagrody rzeczo­
we (po dwa 250-gramowe opakowa­
nia kawy „Prim a”).

,G.J." 23 (193)

Rozwiązanie krzyżówki n r 159
Hasło: Nic w nadmiarze.
Nagrody wylosowali: Renata R°' 

siejka, Mieszków, ul. Radlińska 40 (200 
tys. zł), Ewa Karolczak, Dobieszczyz- 
na 64 (50 tys. zł); Leszek Królak, Za­
krzew 10, M ałgorzata Neyder, Jaro­
cin, ul. Kasztanowa 6/  34 (nagrody rze­
czowe - kawa ’’Prima”).
Po odbiór nagród prosimy się zgłosić 

do Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) 
w ciągu dwóch tygodni.

Gazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ 
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